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Ductowieństw a polityka 


Czy zachodzi konieczność aktywnej 
pracy politycznej duchowieństwa? 


Pytanie powyższe znajduje się na po- 
rządku dziennym i często bywa. oma- 
wiane w dziennikach, a szczególniej w 
czasopismach, wydawanych -dla ducho- 
wieństwa katolickiego. „Gazeta Ko- 
ścielna* wielokrotnie pomieszczała ar- 
tykuły na ten temat. Przeważnie piszą- 
cy wypowiadali się za udziałem ducho- 
wieństwa w życiu politycznem i słusz- 
nie. Duszpasterz bowiem musi zająć 
jasne stanowisko wobec wydarzeń po- 
litycznych, o ugrupowaniach politycz- 
nych. Ostatnie wybory do Sejmu pol- 
skiego były prowadzone metodami i 
środkami tego rodzaju, iż cisną się na 
usta słowa czcigodnego pasterza die- 
cezji tarnopolskiej, wypowiedziane na 
Kongresie Marjańskim w Przemyślu w 
roku 1912 o wyborach, przeprowadzo- 
nych przez namiestnika galicyjskiego 
p. Bobrzyńskiego w roku 1911 do par- 
lamentu wiedeńskiego, a mianowicie, 
iż zdawało się, jakoby sam Bóg zawie- 
sił swoje przykazania na czas wyborów 
| pozwolił ludziom chodzić swojemi 
drogami. Jeszcze kilka takich wybo- 
rów, a podkopiemy do reszty poczucie 
katolickie u ludu. Przy wyborach w je- 
sieni ub. r. oglądaliśmy zamieszanie, 
nie dające się opisać, matactwa i krę- 
tactwa, chwiejność zasad itp. 

Lud nasz chce, aby był jasno infor- 
mowany, aby zasady katolickie były 
wyraźnie stawiane. Nie może tu być 
żadnej zagadki, nie można mówić i 
tłumaczyć ludowi jego obowiązku oby- 
watelskiego mową pytyjską, niezrozu- 
miałą. Lud chce jasno wiedzieć, co na- 
leży, a gdy nie słyszy wyraźnego pou- 
czenia, wówczas sam sobie  zostawio- 
ny, traci zaufanie. Ostrożność również 
wskazana, gdyż lud patrzy, co robią je- 
go przewodnicy duchowni — a były 
wypadki, iż księża byli zapraszani na 
dwór książęcy i jechali tamże na her- 
batkę wyborczą, Lud to widział i mó- 
wil: „księża nas panom sprzedają“. Nie 
wolno pastrzerzowi wstrzymać się od 
pouczenia wyborców z tego powodu, 
że starostwo nie zarządzi przeprowa- 
dzenia konkurencji na budynki gospo- 
darskie, a były takie przykłady. Ka- 
płan powinien otwarcie wskazać na 
stronnictwo i zachęcić do głosowania 
na kandydatów tego stronnictwa. Ina- 
czej kapłan pozbawia się wpływu na 
wiernych. Zresztą dobrze wiemy, że 
państwo nie będzie potężniało, gdy si- 
ły moralne w życiu politycznem będą 
podeptane. 

Lud upatruje w kapłanie swego pe- 
wnego obrońcę. Kapłan też winien za- 
interesować się potrzebami ludu nawet 
materjalnemi, musi spieszyć z poradą 
i nie tylko religijną i duchową. W każ- 
dej parafji jest konieczny komitet po- 
mocy, tak jak w czasie wojny działały 
po parafjach komitety K. B.K.iw 
czasie pokoju, w czasie kryzysu go- 
spodarczego tego rodzaju komitety 
działać powinny, gdzieby lud mógł o- 
trzymać konieczne informacje, poradę 
prawną, pomoc w czasie bezrobocia. 
Kapłan tym zadaniom nie sprosta, ale 
może to wykonać zorganizowana gru- 
pa, nazwijmy ją stronnictwem, ©par- 
łem na zasadach  chrześcijańsko-spo- 
łecznych. Nie może tedy ksiądz pozo- 
stać bezczynnym, ale sama konieczność 
pcha go na arenę pracy społecznej i po- 
litycznej. 

Prawda — księża głoszą z ambony 


Wszystkie poprawki opozycji GdirUcónO: 
Większość rządowa przeciw zasiłkom dla bezrobotnych pracowników sezonowych. 


Warszawa, 14. 2. (tel. wł.) Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu stanowiące zakoń- 
czenie dyskusji budżetowej było stosun- 
kowo krótkie. Sejm uchwalił w trzeciem 
czytaniu budżet i ustawę skarbową gło- 
sami BB. przeciw wszystkim innym klu- 
bom, a więc również Klubu Ch. D. 
Wszystkie poprawki opozycji zostały od- 
rzucone. 


Na początku posiedzenia, po zała- 
twieniu kilku spraw formalnych, złożyli 
przedstawiciele trzech największych 
kluhów opozycyjnych swoje oświadcze- 
nia co do budżetu. Zdaniem opozycji 
punktem wyjścia przy uchwaleniu bud- 
żetu winne być rzeczywiste dochody 
państwa. Do nich to dostosować należy 
rozmiary budżetu. Tej zdrowej zasady 
nie uwzględniono, a natomiast wprowa- 
dzono do .budżetu nowe przepisy, dające 
rządowi możność bez Sejmu zmieniać 
wszystkie pozycje uchwalonego prelimi- 
narza, tak, że przepisy ustawy skarbo- 
wej AMY się luźnemi a rząd, mając po- 
prostu 3 miljardowy fundusz dyspozy- 
cyjny, dany mu przez usłużną więk- 
szość, może robić z nim, co chce. Tak 
sformulowana ustawa skarbowa odbie- 
ra wartość wszekiej kontroli na gospo- 
darkę państwową. Doświadczenia z u- 
biegłych dwóch miesięcy wykazały, do 
jakiego stopnia rola obecnego Sejmu 
jest fikcyjna w porównaniu do jego kon- 
stytucyjnych uprawnień i obowiązków. 
Musiało to walkę zaostrzyć. Nieograni- 
czone prawa rządu do dysponowania 
mieniem obywateli i samowolnego wy- 
datkowania funduszów państwowych o- 
kryto jedynie źle 'odegraną komedją 
parlamentarną, 


. Odpowiedział trzem mówcom spra- 
wozdawca budżetowy Miedziński, zarzu- 
cając im, że operują demagogicznemi i 
zuchwałemi frazesami, któremi dyskuto- 
wać byłoby poniżej powagi Sejmu. Mie- 
dziński podkreślił równeż, że prawo vi- 
rement t. zn. przenoszenia kredytów z 
jednego działu budżetowego do innego 
(luzy budżetowe) praktykowane jest ró- 
wnież w Czechosłowacji. 


W głosowaniu budżet został przyjęty. 


Nastąpiła dyskusja nad wnioskiem P. 
P. S., domagającym się zawieszenia tak 
zwanego sezonu martwego, pozbawiają- 
cego prawa do zasiłków bezrobotnych 
pracowników sezonowych. Referent po- 
seł Tomaszkiewicz (BB) oświadczył, że 
skarb państwa już w bieżącym roku 
dopłaca bardzo wiele do hezrobocia a no- 
wego 6 miljonowego obciążenia na siebie 
brać nie może i zresztą ma być powoła- 
na rada naczelną badań socjalnych, któ- 
ra zajmie się przygotowaniem tej spra- 
wy. 

Przemawiał jeszcze cały szereg mów- 
ców, & w końcu minister Ńorwid - Neu- 
gebauer. W głosowaniu odrzucono wnio- 


sek PPS a przyjęto rezolucję propono: 
waną przez komisję. 

Pozatem Sejm załatwił szereg innych 
spraw, między innemi zwrócił się poseł 
Róg (Klub Chłopski) do marszałka 2 
prośbą o interwencję w sprawie posła 
Dobrocha, którego władze sądowe chcą 
zaaresztować. Marszałek przekazał spra% 
wę komisji regulaminowej. 

Nie wiadomo jeszcze, kiedy odbędzfe 
się następne posiedzenie Sejmu. Wymie- 
niają termin 24 lutego. 

Sejmowa komisja zgaraniczna zo: 
stała zwołana na piątek 20 bm. i ma 
przeprowadzić dyskusję nad oświadcze- 
niem ministra Zaleskiego. 


Major Kubala skazany 


na 1 rok więzienia i degradację. i 


Warszawa, 14. 2. (tel. wł.) Wczoraj za- 
kończył się proces majora Kubali, Sąd 
cgłosił wyrok dziś rano o godzinie 2-giej. 
Mejcxr Kubala został uznany winny na- 
pisania anonimów do pułkownikowej 
Rajskiej i szeregu innych.. anonimów, 
przyczem dopuśçil się obrazy zwierzch- 
ności. Sąd skazał go na 1 rok więzienia 
i wydalenie go z korpusu oficerskiego. 

* 

Wczorajszy dzień rozprawy obfitował 
w sensacyjne momenty, Między innemi 
zeznawał ordynans oskarżonego Prihi- 
dny, który zrazu powiedział, że żadnego 
listu poleconego w niebieskiej kopercie 
nie odbierał. Kiedy mu jednak pokaza- 
no jego podpis w książce pokwitowań 
zeznał w ten sposób: 

„bo pan prokurałor mówił, że mnie 

zamknie“, 

Okazało się potem, że ordynans Pri- 
hidny miał na myśli nie prokuratora, 
ale kapitana żandarmerji. 

Następni świadkowie, między inny- 
mi brat majora Kubali, mieli dowieść, 
kiedy oskarżony otrzymał listy anoni- 
mowe. Zeznania te nie posunęły jednak 
sprawy naprzód. Uczyniło to dopiero 
zeznanie jednej z urzędniczek Instytutu 
Badań Technicznych, która twierdziła, 
że major Kubala podyktował jej jeden 


z tych anonimów, odbierając od niej 
słowo, ze nikomu o tem nie powie. 

Major Kubala przyznał się wtedy do 
winy, oświadczając, że anonim jeden i» 
stotnie napisał, kierując się dobrem ar- 
mji i lotnictwa polskiego. 


Wszystkiemi drogami służbowemłi 
starał'się on usunąć poważne braki. w 
szefostwie lotniczem, wreszcie musiał 
się. chwycić sposobu anonimowego. Lis 
stów z pogróżkami do pani pułkowni- 
kowej Rajskiej jednak nie napisał. Na- 
stępnie zarządził przewodniczący tajność 
rozprawy, ponieważ oskarżony mówić 
chciał o zarzutach, jakie wszyscy ofice- 
rowie lotnictwa podnoszą przeciwko 
pułkownikowi Rajskiemu. 


W końcu obrona zażądała odrocze- 
nia procesu dla przeprowadzenia dowo- 
du prawdy. Sąd jednak wniosek ten od- 
rzucił W ostatnim słowie raz jeszcze 
major Kubala oświadczył, że „anonimu 
do pani pułkownikowej Rajskiej nie pi- 
sał i że pułkownik Rajski jest ogólnie 
nieńawidzony i podobno w ostatnich 
czasach zginęło wielu lotników z winy 
pułkownika Rajskiego. W każdej chwili 
może dać dowody i świadków“. 

Tak więc skończył się sensacyjny pro- 
ces jednego z najbardziej znanych lotni- 
ków polskich. 


Marki Hitlera w Reichswehrze. 


lera w Reichswehrze. 


Szturmowe oddziały Hackenkreuzerów jeżdżą na motocyklach wojskowych. 


Berlin, 14. 2. W związku z konfiskatą 
materjału organizacyjnego centrali na- 
rodowej partji socjalistycznej w Berli- 
nie wyszło na jaw, że kontraktowy u- 
rzędnik ministerstwa Reichswehry, by- 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


sunki z narodowymi socjalistami, a na- 
wet znaleziono jego oryginalny list, 
adresowany do Hitlera w Monachjum 
a przesłany następnie przez tegoż do 
organizacij berlińskiej, w  którem to 


ły kapitan marynarki Beelitz zatrudnie- | piśmie Beelitz ofiaruje swoje usługi. 


ny w charakterze „naukowego współ- 
pracownika“ utrzymywał ożywione sto- 


Ministerstwo Reichswehry ustalonym 
zwyczajem wysłało natychmiast spro- 


zasady wzniosłe, a mianowicie, iż su- 
mienie polityczne ma być sumieniem 
moralnem, że duch machiawelizmu wi- 
nien być z polityki wyrzucony, bo ka- 
tastrotą grozi, gdy religijne i moralne 
wartości w życiu publiczne są depta- 
ne. Księża z ambony te prawdy ciągle 
przywodzą na pamięć, ale lud zasady 
wieczne chce widzieć zrealizowane w 
praktyce.Siłę zasad katolickich w ży- 


ciu polityczno-społzcznem oglądać. To 
będzie możliwe, gdy katolicy wezmą u- 
dział w życiu politycznem jako człon- 
kowie stronnictwa. Stronnictwo zaś, 
które wyraźnie sianęło na gruncie ka- 
tolickim i głosi zasady chrześcijańsko- 
społeczne, jak Stronnictwo Chrz. De- 
mokracji, winno doznać silnego popar- 
cia wśród duchowieństwa. 
Ks. Ludwik Kasprzyk. 


stowanie w tym duchu, że Beelitz, któ- 
remu już uprzednio z powodu redukcji 
wypowiedziano posadę z dniem 1 mar- 
ca, nie jest tym osobnikiem, który na- 
rodowym  socjalistom zakomunikował 
tajne rozkazy minisłerstwa Reichsweh- 
ry! Pozatem minister Reichswehry w 
liście Beelitza nie dopatruje się niczego 
zdrożnego (!) albowiem powiada on wy- 
raźnie, że dopiero po opuszczeniu stano- 
wiska w ministerstwie gołów jest od- 
dać się na usługi Hitlera. 


Bardzo dziwnym wydaje się sam cha- 
rakter zatrudnienia Beelitza, który jest 
specjalistą z zakresu Żeglugi powietrz- 
nej i był komendantem sterowca Zep- 
pelina. Ponieważ armja niemiecka nie 
powinna posiadać wojskowych samolo- 
tów i sterowców, zatrudnianie w mini- 
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 słerstwie specjalistów lotniczych w ro- 
dzaju Beelitza daje bardzo dużo do my- 


ślenia. Cały kompleks spraw tych „kon- 
traktowych oficerów", których ilość, 
"jaka jest zatrudniona na terenie Rze- 
Szy, jest wogóle nie do ustalenia, wy- 
maga również bliższego wyjaśnienia. 
Do dalszych osobliwości republiki nie- 
mieckiej należy utrzymanie z środków 
ministerstwa Reichswehry 1 minister- 
stwa rolnictwa szkoły traktorów rolni- 
czych, w której kształcono również czyn- 
nych żołnierzy Reichswehry, przygoto- 
wujących się rzekomo do zawodu rol- 
«niczego po zwolnieniu z szeregów. Szko- 
ła ta, jak się okazuje, jest niczem innem 
jak zamaskowaną uczelnią przygoto- 
wawczą dla naukowego obsługiwania 
tanków. Na czele tej szkoły stał naro- 
dowy socjalista nazwiskiem Seidler, 
który jednocześnie był dowódcą sztafety 
motocyklistów  herlińskich oddziału 
szturmowego narodowych socjalistów! 
Samochody tej szkoły państwowej 
służyły nietylko do szkolenia członków 
narodowo-socjalistycznych organizacyj, 
ale używane były jako środki lokomocji 
i transportu oddziałów Hitlerwców, a 
nawet jak się okazuje brały w czasie 
wyborów udział w objazdowej propa- 
gandzie wyborczej na rzecz Hitlera. 
Obserwując rozwój życia politycznego 
współczesnych Niemiec na ‘odcinku 
estatnich kilku lat, trudno nie obar- 
czyć poprzednich rządów socjalistycz- 
nych Rzeszy i Prus odpowiedzialnością, 
że przez zhbagatelizowanie czy też nie- 
udolność dopuściły do rozwielmożnienia 
się hydry reakcjł, kłórej poskromienie 
w obecnej porze zaczyna zdaje się prze- 
rastać ich siły. > i AR. 
$ 
Meskie stanowisko rządu Brūninga w 
stosunku do hitlerowców naprowadza na 
wniosek, że 1) Brüning chciałby nieco 
osłabić siły Hitlera, aby mieć w Niem- 
czech więcej powietrza dla siebie i jed- 
nocześnie przypodobać się zagranicy, 
2) Brüning nie zdecyduje się na decy- 
dujący pogrom hitlerowców, aby mieć 
społeczną przeciwwagę dla komunistów 
i aby mieć atut do straszenią zagra- 
nicy „trzeciem państwem" (dyktatura 
Hitlera). $ S, 
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17-letnlia żydówka-komunistka 
skazana na 3-letnie więzienie, 
„Wilno. Sara Tajcówna, lat 17, za upra- 
wianie propagandy komunistycznej, skaza- 
na została wyrokiem sądu na 3 lata wię- 
zenia. 
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„Chwała Bogu na wysokości — pokój ludziom dobrej woli na ziemi”, 


Citta del Vaticano, 13. 2. (PAT) Wy- 
głoszone przez radjo orędzie papieża 
rozpoczęło się od hołdu złożonego Naj- 
wyższemu. Chwała Bogu na wysokości, 
pokój ludziom dobrej woli na ziemi — 
cytuje papież, zwracając się najprzód 
do tych, których jednoczy Kościół ka- 
tolicki, następnie do wszystkich hierar- 
chji Kościelnych oraz wiernych. Że 
szczególnem wzruszeniem przemawiał 
dalej Ojciec św. do misjonarzy, których 
pracę porównał do akcji apostolskiej i 
których nazwał mocnymi żołnierzami 
Chrystusa. Nie zapomniał również © 
niewiernych i dyssydentach, za których 
oświecenie modli się codziennie. Rzą- 
dzącym zaleca sprawiedliwość, przypo- 
minając, że zdać będą musieli rachunek 
przed Bogiem za swe czyny, bogatym 


przypomina obowiązki względem bied- 
nych, ze słowami miłości i pociechy 
zwraca się wreszcie Ojciec św. do biced- 
nych, robotnikom i pracodawcom zale- 
ca wzajemne porozumienie i kończy, 
niosąc słowa pociechy strapionym i 
cierpiącym i udzielając apostolskiego 
błogosławieństwa urbi et orbi (miastu 
i światu), 


Sowiety przeszkadzały Ojcu Św. 


Paryż, 14. 2. (Tel. wł) Prasa francu- 
ska stwierdza, że jakaś silna radjosta- 
cja starała się przeszkodzić nadawaniu 
przemówienia Ojca św. przez radjo wa- 
tykańskie. Zdaniem fachowców fran- 
cuskich stacją tą była radjostacja mo- 
skiewska, 


ONO sare ZEE 
Kronika telesraficzna. 


Warszawa, 14. 2. (PAT) Wczoraj w 
godzinach popołudniowych odbyło się w 
salonach premjera Waierego Sławka ze- 
branie towarzyskie z udziałem posłów i 
senatorów klubu BBW, . Na żebraniu 
byli obecni wszyscy członkowie rządu i 
podsekretarze stanu, liczni przedstawi- 
ciele klubów sejmowego i senackiego 
BBWR. i wyżsi urzędnicy Prezydjum 
Rady Ministrów, 


Warszawa, 14. 2. (Tel. wł.) Policja 
polityczna wpadła na trop centrali Ko- 


munistycznej Partji Zachodniej Biało- 


Ni 


rusi. Przy rewizji mieszkania Fajgi 
Dystel znaleziono rewolwery i karabin- 
ki różnych kalibrów. Mieszkanie ob- 
sądzono wobec tego policją. W ciągu 


kilku: godzin zgłosiło się do“ centrali. 


kilku agentów, przy których znaleziono 
amunicję i bardzo ciekawe dokumenty. 
Ogółem zaaresztowano 22 osoby, w tem 
R0 żydów i 2 chrześcijan. 

Warszawa, 14. 2. (Tel. wł) W dniu 
wczorajszym po posiedzeniu Sejmu u- 
rządził premjer Sławek herbatkę dila 
członków BB w prezydjum Rady Mini- 


o- niemieckiej, 


Niemcy uważają, że zrobili zły interes. 


Berlin, 13. 2. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji śledczej w sprawie 
interwencji zbożowej poruszona była ró- 
wnież sprawa polsko - niemieckiej umo- 
wy żytniej. Świadek kupiec Zilenziger, 
który przez szereg miesięcy był człon- 
kiem polsko - niemieckiej komisji żyt- 
niej zeznał, iż od pierwszej chwili uwa. 
żał umowę z Polską, przewidującą stosn- 
nek kwoty niemieckiej do polskiej w 
wysokości 60 do 40 jako niekorzystną dla 
Niemiec, 

Minister Dietrich i dr. Baade doma- 
gali się jednak zawarcia umowy ze 
względów politycznych i tylko z tego 
względu przedstawiciele niemieckiego 
handlu zbożowego wyrazili swą zgodę. 

Rzeczoznawca Lehman oświadczył, że 
twierdzenie dr. Baade, jakoby eksport 
żyta przez rząd sowiecki zaskoczył zain- 
teresowane sfery niemieckie, jest nie- 
prawdą, Odwrotnie w Niemczech wszy- 


doświadczeniem, ani aparatem handlo- 
Wym, obecnie przez współudział zazna- 
jomiłi się należycie z praktyką handlu 
zbożowego, a tem samem Niemcy na Wy» 


padek rozwiązania komisji żytniej będą 
mieli do czynienia z doświadczonym 
konkurentem polskim, którego sami Wwy- 
szkolili, 


Polscy członkowie komisji łytniej 
brali po 5000 złotych miesiecznie. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 14. 2. Wczorajsza debata ko- 
misji śledczej Reichstagu, badającej 
sprawę interwencyjnych zakupów rzą- 
dowych na rynku żyta ujawniła sensa- 
cyjne wręcz momenty z działalności pol- 
sko - niemieckiej komisji żytniej. 

Zeznający w charakterze rzeczoznaw- 
cy kupiec zbożowy Zielentzieger po 
scharakteryzowaniu samej umowy jako 
rzekomo niekorzystnej dla Niemiec, o- 
świadczył, że polscy członkowie komi- 
sji uchwalili dla siebie horendalnie wy- 


ścy byli bardzo dobrze poinformowani co | SOkie pobory, wynoszące 2500 mk, niem. 


do zamierzonego przez Rosję eksportu 
zboża na wielką skalę. 

Lehman czyni zarzut Baademu i Die- 
trichowi, iż przez utworzenie polsko - 
niemieckiej komisji żytniej Polacy, 
którzy uprzednio nie rozporządzali ani 
PRTWEDAWYZONIEZER ZATO TTWAZROEZ REA E E, 


Pogrzeb kolejarza. 
W Katowicach odbył się pogrzeb je- 


miesięcznie, a więc przeszło 5000 zło- 
tych. Za ich przykładem poszli również 
komisarz rządu Rzeszy, przewodniczący 
niemieckiej grupy komisji żytniej dr. 
„Baade, którego wynagrodzenie miesięcz- 
ne za czynności w komisji żytniej wzro- 
sło z 1500 mk. na 2500 mk., jak to wyni- 
ka z odczytanego wczoraj pisemnego o- 
świadczenia ministra rolnictwa i wyży- 
wienia, 

Ujawnione powyżej fakta sa niewąt- 


adnej z ofiar katastrofy kolejowej w Kra-| pliwie wielkim skandalem. Delegat pol- 


kowie, ś. p. Józefa Chodasza — koleja- 
rzą z Katowic. W pogrzebie wzięły u- 
dział liczne rzeszę pracowników kolejo- 
wych z dyrektorem kolei inż. Niebie- 
szczańskim. Nad mogiłą wygłosił prze- 


„mówienie ks. Herman. . % 


- 


ski w komisji żytniej Rościszewski, 
który oprócz tych poborów radcy mini- 
sterjainego ministerstwa rolnictwa co- 
trzymuje jeszcze wynagrodzenie przeszło 
5000 złotych za minimalne usługi wąt- 
pliwej zresztą wartości, jest chyba ja- 


kąś groteską w tym systemie etatyzmu 
ujawniającego się nawet w sprzedaży 
żyta. 

Cały układ polsko - niemiecki sprze- 
daży zagranicą żyta dziwnym trafem 
mimo charakteru międzypaństwowego 
nie przedłożony do ratyfikacji ani w 
Polsce ani w Niemczech, oddał faktycz- 
nie samodzielny eksport polskiego żyta 
pod kontrolę organizacji niemieckiej i 
jest do tego stopnia od niej uzależniony, 
że w razie rozwiązania lub wygaśnięcia 
ukłądu, polski handel żytem staje wo- 
bec próżni z powodu utraty bezpośre- 
dniego kontaktn z zagranicznemi rynka- 
mi zbytu (ten wniosek jest barzdiej wła- 
ściwy, niż twierdzenie kup. Lehmana — 
patrz depesze PAT'a). 

W interesie rozwoju naszej - samo- 
dzieiności gospodarczej należy jaknaj- 
rychłej uwolnić się od więzów tej umo- 
wy, będącej jak widać niczem więcej jak 
źródłem dodatkowych dochodów dla kil- 
ku jednostek, a nie korzystnym trakta- 
tem gospodarczym, : 


* Ń * 
kS 


Jak widać z powyższego nasz kores- 
pendent inaczej ocenia umowę żytnią 
niż urzędowy PAT, widzący wszystko w 
różowych kolorach, i ć 
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strów. Jak wiadomo, premier na ple- 
num Sejmu mimo zapowiedzi głosu nie 
zabrał, przemówił natomiast krótko 
podczas herbatki, dziękując posłom BB 
za współpracę i zwrócił uwagę na to, 
że obecnie zachodzi konieczność refor- 
my ustroju, a więc zanosi się na kam- 

panję konstytucyjną. 3 


RACZ, 


Sportowiec wystawiał 
fikcyjne weksle. 


(PAT) Znany sportowiec Aleksander 
Bernstock — kierownik firmy Autore- 
kord w Katowicach, aresztowany zo- 
stał za oszustwa wekslowe. Bernstock od 
dłuższego czasu wystawiał weksle fik- 
cyjne, używając przytem pieczęci nie- 
istniejących wogóle firm. 


Niemcy organizują w Rosji 
fabrykacię gazów trujących. 


Ryga, 14. 2. (Tel. wł) Na Bałtyku u- 
grząsł wśród lodów niemiecki okręt 
„Steingrimm', który był w drodze do 
Petersburga. Załogi innych statków, 
spieszących zagrożonemu okrętowi z 
pomocą, stwierdziły, że „Steingrimm* 
wiózł maszyny i części składowe urzą- 
dzeń dla fabryki gazów trujących. 


Dalsze wstrząsy podziemne 
w Nowej Zelandii. 


Wellington, 13. 2. (PAT) Dziś rano w 
Napier odczuto znowu bardzo silne trzę- 
sienie ziemi, skutkiem którego obsunęła 
się dalsza część wzgórza ij nowe mury. 
Kiika osób, pracujących przy odbudowie 
zniszczonej okolicy odniosło lekkie rany. 

Praca nad odbudową miasta została 
częściowo przerwana, 

Wellington, 13. 2. Wczoraj po połu- 
dniu w prowincji Otago odczuto nowe 
wstrząsy podziemne, które w miejsco- 
wości Wanganui wyrządziły nieznacz- 
ne szkody. Dotychczas nie nawiązano 
komunikacji telegraficznej z miastami 
Napier i Hastings. 


Trudne warunki Gandhiego. 


Allahabad, 13. 2. (PAT.) Komitet kon- 
gresu omawiał wniosek Gandhiego, 
przewidujący warunki, na jakich zga- 
dza się on na zawieszenie akcji bierne- 
go oporu. Warunkami tymi są m. in. 
powszechna amnestja w stosunku do 
więźniów politycznych, nieprzeszkadza- 
nie w wystawianiu posterunków indyj- 
skich przed składami z napojami alko- 
holowemi oraz przed magazynami to- 
warów bławatnych dła niepuszczenia 
do dokonywania w nich zakupów. 


Bójka z muzułmanami. 


Bombaj, 13. 2. (PAT.) Z Benares do- 
noszą, że w czasie bójki pomiędzy Hin- 
dusami a muzułmanami, która wywo- 
łana została zamordowaniem pewnego 
kupca, handlującego materjałami za- 
granicznemi — 2 osoby zostały zabite, 
zaś 77 ranne. W całem mieście wybu- 
chają starcia. Policja patroluje. W 
Jambusar okóło 40 zwolenników akcji 
podatków  zamordowało 
strażnika Hindusa i raniło ciężko dwóch 
jego towarzyszy. 


Skazania 16 komunistów tureckich 
na kilkuletnie wiezienie, 


Konstantynonol, 16-1u komunistów 
tureckich, a w tej liczbie 4 kobiety, o- 
skarzonych o propagandę komunistycz- 
ną oraz akcję wywrotową, skierowaną 
przeciwko obecnemu ustrojowi państwa, 
skazanych zostało na karę więzienia od 
(- cin miesięcy do 2-ch lat. 4-ch oskarżo- 
nych zostalo uniewinnionych, 
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rzegląd społeczno -relioijny. 


Popieranie sekciarstwa w Polsce. 


— Hołd dla wielkiego 


konwertyty. — Droga do zjednoczenia Kościołów. 


Wychodzące w Radomiu czasopismo 
„Prawda Katolicka“, poświęcone zwal- 
czaniu  sekciarstwa, podaje ciekawe 
fakty na temat ustosunkowania się 
władz naszych do sekty Hodurowców, 
którzy sami poszczycili się temi sukce- 
sami. A oto wiązanka tych faktów: 

W Puławach polecił starosta oder- 
wać kłódkę od bramy cmentarza kato- 
lickiego w Pawnie Marjampol, celem 
pochowania tam hodurowca — pomimo, 
że sekta ta ma już plac dla niej wydzie- 
lony. 

Ciekawszy jeszcze jest fakt, że Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych wydało 
okćlnik tajny, by tolerowane hodurow- 
ców I ich nabożeństwa, o ile zgłoszą 
prośbę, podpisaną przez 50 osób. Woje- 
woda kielecki polecił dla tej niezalega- 
lizowanej sekty utworzyć osobne księ- 
gi stanu cywilnego. Groźniejszym jest 
inny fakt, że Kuratorjum lubelskie po- 
zwala duchownym hodurowskim nau- 
czać dzieci w szkole. 

Wszystkie te fakty razem świadczą 
o tem, że hodurowcy mają swoich 
przyjaciół w „sferach miarodajnych*, 
Gwałtowne wdzieranie się na cmentarz 
katolicki z polecenia starosty, to już 
naruszenie własności kościelnej. 

Wyłania się kwestja, czy godziwą 
jest rzeczą krępować wolność sumienia 
m i zakazywać agitacji. Toć prawda 
sama zwyciężyć musi. Czyż chowanie 
się za opiekę państwa nie mogłoby u- 
chodzić za... dowód słabości? Czy nie 
lepiej, że Kościół sam bronią duchową 
się rozprawi ze sekciarzami? 

Byłoby to jedynie słusznem stanowi- 
skiem, gdyby się walka ta toczyła 
równą bronią. Tymczasem siłom du- 
chowym Kościoła przeciwstawia się tu 
świadoma destrukcja, posługująca się 
bronią nielojalną i żerująca na nieza- 
dowoleniu nieraz z... stosunków eko- 


„hMomicznych, a czasem z jakiegoś przy- 


padkowego niedociągnięcia pojedyńczej 
osoby duchownej, co przecież jest nie- 
uniknione, bo i księża, choć więcej mają 
łask, są przecież tylko ludźmi. Zwykle 
sekciarze, mający zagraniczne subwen- 
cje, walczą z Kościołem, robiąc mu 
„konkurencję' na polu ekonomicznym, 
dając po cenach niższych pogrzeby czy 
śluby. Równocześnie zaś agitatorzy ci 
zwodzą naiwnych, wykazując im, że są 
tak samo dobrymi katolikami, jak ci 
rzymsko-katoliccy, a nawet lepszymi 
jeszcze. Gdyby tu była możliwą walka 
bronią duchową, poprostu pouczaniem, 


byłoby rzeczą niewątpliwą, komu zwy- 
cięstwo przypaść musi. Lecz ci, którzy 
się na taką czy inną wędkę złowić dali, 
nie chcą już prawdy słyszeć i uwierzą 
w największe nawet absurdy swoim no- 
wym „nauczycielom, skoro się już raz 
do Kościoła wrogo ustosunkowali. Tem 
bardziej, że chodzi tu wyłącznie o ludzi 
bez wykształcenia, nie słyszeliśmy bo- 
wiem jeszcze o „nawróceniu się“ — u 
nas w Polsce przynajmniej — jakiegoś 
inteligenta na tego rodzaju „nowinki 
religijne". To też nie wolno dopuścić 
do zgorszenia maluczkich, w mvśl moc- 
nych słów Chrystusa Pana. Bo czyż 
nie jest zgorszeniem jawna nauka he- 
rezji? Zgorszenie możliwe jest przez 
słowa lub przez czyny. Władza, tak sa- 
mo jak nie może pozwolić na agitację 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 15 lutego 1931 r. 


komunistyczną, ma obowiązek bronić 
spokoju religijnego przed mąciwodami, 
którzy się rekrutują z odpadków społe- 
czeństwa katolickiego, a często z pła- 
tnych przez. zagraniczne organizacje 
agentów. 


kad Cre, 
. 


Jak donosi „La Vie Sociale“ jeden z 
najgłośniejszych konwertytów (tj. no- 
wonawróconych na katolicyzm) angiel- 
skich, sławny pisarz M. Chesterton o- 
trzymał od „Towarzystwa znaczonych 
św. Krzyżem“ w Ameryce pismo zbio- 
rowe'z wyrazami hołdu, w czternastu 
językach (m. in. po polsku), ujęte w 
niezwykle jędrnych a zarazem  głębo- 
kich słowach: - 

„To, co się tytułowało „wolna myślą”, 
skończyło się na grożeniu wszelkiej wol- 
ności. „Wolna myśl“ zaprzecza wolno- 
ści sądu, wolności woli i możliwości 
wybierania. Cała jej tendencja sprowa- 
dza ją do teorji, według której człowiek 
nie może sam sobie dopomóc, nie może 
się poprawić, zupełnie tak samo (byłoby 
to niemożłiwe), jak nie można powie- 


Groźne lodowce na Atlantyku. 


Przez nagromadzenie kry na morzach pół- 


nocnych i z odłamów lodowców powstają, 
góry lodowe, oślepiającej białości, które 
przy długości i szerokości kilku kilometrów 
sięgają, do 100 metrów nad powierzchnią 
wody, jakkolwiek wynurzają się tylko ósmą 
częścią całej swej masy, Gdy przez Stopienie 
częściowe zmienia się położenie ich Środka 
ciężkości, obracają się i mogą być groźne 
dla okrętów. Lodowce dochodzą na Atlan- 


tyku niekiedy do 36 stopnia szerokości (po- 
niżej Nowego Jorku i Filadelfji). W okresie 
pochodu lodowców okręty unikają kursu 
północnego. Przypominamy, że „Titanie* 
zatonął z 3.000 pasażerów, rozbiwszy się 
o górę lodową, 1912 roku w miesiącu — 
maju, w drodze z Anglji do Ameryki, po- 
nieważ. dla pobicia rekordu statek obrał 
drogę nieodpowiednią, 
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dzieć do wykopanych kości, by się 
zmieniły. Według tej filzofji, staliśmy 
się wszyscy umarłymi, nim żeśmy się 
narodzili, wzamian za co zyskujemy 
tę jedynie pociechę, że mamy wszyscy, 
swe „etykietki'. i 
Trudno zaiste o głębsze ujęcie tego 
faktu, że rzeczywistą wolność duchową 
daje czlowiekowi ten niby tak krępu- 
jacy ducha katolicyzm, który ze swą 
nauką o wolność woli, o nieskończonej 
możliwości postępu ku górze, ale i 
upadku w otchłań czyni nas jedynie 
naprawdę wolnymi synami Bożymi. 


* «* 
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W coraz bardziej aktualnej sprawie 
zjedneczenie Kościełów wschodnich z 
Rzymem toczyła się na łamach wileń- 
skiego „Słowa“ ciekawa dyskusja mię- 
dzy wybitnemi duchownemi jednej i 
drugiej strony. Stała ona na bardzo 
podniosłym poziomie, jak stwierdza au- 
tor ostatniego artykułu w tej sprawie, 
Q. Dąbrowski F. J. 

O. Witali Żeleźniakowicz, 
potrzebę Unji, twierdził, że Kościół 
wschodni więcej dla niej uczynił, gdy 
Rzym zawsze starał się Wschód „na- 
wracać i podporządkować”. 

Od siebie dodamy, że — skoro, cho- 
ciażby już same dzieje Rzymowi a nie 
Bizancjum rację przyznały (po owo- 
cach ich poznacie!), to istotnie Wschód 
powinien się podporządkować. Lecz 
Rzym zna drażliweści ludzkie, i ma 
swoją wypróbowaną praktyczną socjo- 
logję. Świadczą o niej chociażby te 
trzy warunki powodzenia tej akcji, 
sformułowane swego czasu przez Piusa 
XL Są one następujące: 1) trzeba, by- 
śmy sami wyzbyli się powszechnie kur- 
sujących, od wieków  zastarzałych, a 
fałszywych pojęć co do wierzeń i in- 
stytucyj Kościołów wschodnich, 2) po- 
trzeba by wschodni — ze swej strony 
— przez sumienne a gruntowne stu- 
djum poczęli się przekonywać o iden- 
tyczności wiary starych ich Ojców z 
wiarą Ojców łacińskich, 3) wreszcie 
niezbędne jest, by wymiana zdań po 
tej i tamtej stronie była prowadzona w 
duchu miłości bratniej. Można się spo- 
dziewać, że akcja ta nie pozostanie bez 
wyników, przy tak szerokodusznem na- 
sławieniu a równocześnie dużej 
energji, rozwijanej przez Kościół kato- 
licki w tej tak olbrzymiej doniosłości 
sprawie (wystarczy tu wskazać na: Pa- 
pieski Instytut Wschodu w Rzymie i 
inne wschodnie instytuty, jak lubelski), 
poważny ruch wydawniczy, liczne 
„zjazdy wschodnie" kształcenie misjona- 
rzy i studja wschodnie w seminarjach... 

Wielkie rzeczy szykują się w świe- 
cie, powoli... a może i szybciej, niż są- 
dzimy. Dr. A. N. 


uznający 


Dr. Antoni Marczyński. 


Plynne Źtolo 


Powieść, 
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(Ciąg dalszy.) 


Już go całkowicie rozgrzeszyła w myśli, 
skoro potwierdził trafność jej domysłu, 
że przyczyną jego zapomnienia się, by- 
ła jej uroda. 


Przez wzgląd na sekretarza, odpro- 
wadził nafciarz Ewę aż do hallu, szep- 
cząc jej coś z najsłodszym uśmiechem, 
kiedy przechodzili przez pokój „płasko- 
głowego”. Ów zaś tylko łypał oczyma 
i błogosławił "w duchu dziewczynę, iż 
rozchmurzyła szefowi oblicze, do pyska 
bułdoga podobne, kiedy zabrzmiał roz- 
kaz przyspieszonej ewakuacji z gabi- 
netu, to „won!“ straszliwe. „Mój sen, 
mój proroczy sen“; myślał z dumą od- 


,prowadzając dobrotliwemi spojrzenia- 


mi swata, kroczącą zgodnie parę, póki 
nie zniknęła za drzwiami. Potem za- 
drżał. Szef, wracający solo, miał znów 
jowiszowy gniew w oczach. 


— Pary z gęby! — warknął. — Uwa- 
ża pan? 

— Ro..rozumie się, panie dyrektorze 
-— przyznał z głębokiem przekonaniem, 
niezmiernie dumny, że ma stać na stra- 
ży tajemnicy dyrektorskiego serc4. — 
A co się tyczy tego towarzysza broni, 
10... 

— to rozmówimy się później! 
zgrzytnął bóg płaskogłowego, znikając 
za drzwiami swojego gabinetu. Nie- 
szczęsny sekretarz natarł z furja na 
swoja płaską łepetynę, wyrywajęc z 


m 


niej ostatki włosów. — Pocóżeś mu o 
tem przypomniał, idjoto? — zainterpe- 
lował ostro swój organ wykonawczy 
kiepskiej mózgownicy, ale było to py- 
tanie nawskroś retoryczne, bo i cóż 
miał mu odrzec jego ptasi móżdżek? 

Nagle dusza zamarła w rozpaczają- 
cym sekretarzu. W przyległym poko- 
ju, w gabinecie groźnego chlebodawcy 
zabrzmiały dwa zdania, wypowiedziane 
głosem podniesionym, wypowiedziane 
tonem najostrzejszej utarczki słownej; 
skrzyżowały się, jak szable szermierzy 
i złowrogiem echem rozdzwoniły się w 
pokoju sekretarza... 

— Straszne! — jęknął „płaskogłowy*. 
Zerwał się od swego biurka i popędził 
do pokoju maszynistek, przytykając 
sobie przezornie chusteczkę do ust. — 
Dostałem krwotoku — zełgał; — proszę 
to powiedzieć szefowi, gdyby mnie po- 
trzebował. Muszę się położyć, może ju- 
tro przyjdę — zabełkotał. Wybiegł też 
coprędzej, odrzucając stanowczo miło- 
sierną propozycję stenotypistek, że jed- 
na z nich odprowadzi go do domu. — 
Nie, nie, sam zajdę, — zawołał z pro- 
gu, cisnąc gwałtownie do ust chustecz- 
kę. h 

— Biedak — westchnęła któraś — 
głupi, bo głupi, ale stary maltretuje go 
bezwstydnie. k 

— Zbój przeklęty — syknęła druga. 

A tymczasem „płaskogłowy'' zmykał 
do domu, jakby go furje ścigały. A 
ścigały go niemilknące w uszach echa 
strzępów rozmowy, które podchwycił 
mimowolnie. Dwa słowa utknęły mu 
szczególnie w pamięci. — Jeden mor- 
derca, drugi szantażysta! Straszne, stra- 
szne — powtarzał, ściskając głowę obu- 
racz. Wtem  przystanął. Wydało mu 
się, że o tem, co tamci dwaj sobie 


powiedzieli, nie mogło nie przyjść do 
starcia. W swej tchórzliwej wyobraźni 
ujrzał nagle krew, trupy, policję, salę 
sądową, groźnego prokuratora, który 
jego przyzywa z ławy świadków. Wszy- 
stkie oczy patrzą na niego, w mózg mu 
się wwiercają natrętnie. „Pan był jego 
sekretarzem; krytycznego dnia znajdo- 
wał się pan w przyległym pokoju. Pan 
musi wiedzieć wszystko!”... 


Wizja była tak przeraźliwie reali- 
styczna, że „płaskogłowy' złamał się 
wpół i zakołysał na gutaperkowych no- 
gach. — Ja nic nie wiem, nic nie słysza- 
łem, proszę pana — bełkołtał nieprzy- 
tomny z przerażenia. — Ani słowa nie 
słyszałem. Wyszedłem, bo miałem 
krwotok. Maszynistki mogą poświad- 
czyć, proszę je spytać. 


To go uspokoiło. Naturalnie! — Ma 
świadków, że był nieobecny. Niechże 
się tamci teraz biją, mordują, szantażu- 
ją wzajemnie, grunt, że on jest kryty. 
Uspokoił się do tego stopnia, że zaczął 
myśleć, kto zostanie zwycięzcą. W 
pierwszej chwili życzył porażki szefowi, 
który był dlań zawsze brutalnym tyra- 
nem, ale po chwili nawiedziła go 
myśl bardziej trzeźwa: „W takim razie 
straciłbym posadę“, I w sercu tego pla- 
za zapłonął odrazu ogień gorącego przy- 
wiązania do człowieka, który znęcał się 
nad nim i pomiatał nim bezprzykład- 
nie. 

— Trzymaj się, stary !— rzekł niemal 
serdecznie dalekiemu w tej chwili sze- 
fowi, kroczące coraz raźniej przez obej- 
ście kopalni Ale to życzenie jedynej 


w świecie przyjaznej duszy nie na wiele 


się mogło zdać Rojkowi w obecnej chwili 
niewątpliwie najcięższej, jaką miał do- 
tychczas w swojem burzliwem życiu... 


ROZDZIAŁ XXIV, 
Uchylenie rąbka tajemnicy. 


— Baltazarze! 

— Czego? — burknął niechętnie wiel- 
ki detektyw. 

— Przebacz mi, jako i ja ci przewiny 
twoje odpuściłem. 

— Całuj psa w nos, idjoto. Znowu za- 
czynasz? ` 

— Kończyć zamierzam właśnie 
odparł ponuro Rafał Królik, przydrep- 
tując z nogi na nogę. ; ; 

— Powiedz mi lepiej, ale nic nie bla- 
guj, francie przeklęty, gdzie zostawiłeś 
list do Ewy Turno... Chcę się nareszcie 
raz zorjentować, czy warto liczyć na po- 


— 


moc z zewnątrz, czy nie warto.. Więc 


gadaj. 

— List zostawiłem w mej walizce. 

— Którąś, bałwanie skończony, musiał 
na klucz zamknąć, tak? - 

— Tak się rzecz ma cała, — westchnął 
obwiniony. 

— A klucz schowałeś w zegarze, tak? 

— Przecz pytasz, skoro ci są. znane 
uczynki moje? — Rafał używał teraz 
bardzo chętnie archaicznego języką z 
biblji Wujka, zapewne na skutek kon- 
templacyjnych rozważań o  znikomo- 
ściach tego świata. 

— Pytam, bo chcę ci wykazać, jakim 
tumanem jesteś. 

— Znam swoją wartość — obruszył się 
reporter, lecz natychmiast przemówiła 
przez niego pokora chrześcijańska; — 
znam swoją wartość mizerną, nędzną, 
ale niebawem nadejdzie kres doczesnej 
wędrówki i wkroczymy w krainę, o 
której powiada Budda... 
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— Jak cię kopnę, to ci Budda odrazu 


z głowy wyskoczy. ) 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


` Str, 4. 


Bydgoszcz, 14 lutego. 


W naszej Rzeczypospolitej 
mamy coraz nowe krachy, 
a sąsiedzi nasi krzyczą: 
hej na Lachy! hej na Lachy! 


"Że to szelmy-się nie boją 
rohić nam te komeraże — 
nuż im Dziadek sejm rozwiąże, 
aibo w Brześciu siedzieć każe! 


Z Dziadkiem niema co wojować, 
bo On kropi zaraz batem, 
darł Centrolew z Dziadkiem koty, 
ro i jakżeż wyszedł na tem? 


lecą wióry i paździerze, 
to centrolew raz oberwał 
tego nikt mu nie odbierze. 


A jeżeli z nim się nie dość 
delikatnie obchodzono — 
Brześć nie Wersal, ani Kostek 
nie jest maestro di bon tono. 


" Już niedługo — a los zmianę 
nam na lepsze przysposobi: 
niech z Madery Dziadek wróci 
to porządek znowu zrobi. 


więc lud ma nadzieję nikłą, 

bo obietnic na aprilis 

dotrzymać się nie zwykło. 
NIANIE. 


I w dzień świętego Józefa 
hędziemy Mu życzyć szczerze: 4 
Żyj nam, Wodzu ukochany, 
sto, lat jeszcze na Maderze! 


` Zrobimy iluminację, 
Akademię, capstrzyk, mówki, 
niech za morze nawet jadą 
aemaise i kadrówki! 


Jakże będzie rad Marszałek, 
jakże mu to będzie miło, 
gdy zobaczy, że w Ojczyźnie 
nić a nic się nie zmienilo. 


f Że choć Sejm się ustatkował, 
lecz te same w nim nastroje, 
opozycja swoje gada 

i- Sanacja robi swoje. 


. že, jak przedtem, każdy prawie 


= nieokryty jest i niesyt, 
i że Bebe na pożyczkę 
cięgle jeszcze ma apetyt, 


Nie nie szkodzi, że dziś z Brześcia 


Dziadek przyrzekł wrócić w. kwie- 
ftniu, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 15 lutego 1931 r. 


Rymy, które nie dojdą... do Madery. 


`~ (Zamiast Kroniki Niedzielnej). 


Że skandale mamy w domu, 
jakich jeszcze świat nie widział, 
a pan Kostek niecierpliwie 
już na rowy czeka przydział. 


Kleszczyński Niedziałkowskiemu 
dał po buzi, że aż grzmiało — 
ach, jak ciężko służyć dzisiaj 
narodowym ideałom! 


W Sejmie łaźnie, w Brześciu kaźnie 
tu coś pęka, tam coś trzeszczy, 
na Maderze niewyraźnie, 
z tego może krach być jeszcze. 


Lecz ja nieznam, co to trwoga, 
polityka ma jest gładka: 
świeczkę mam dla Pana Boga 
a ogarek mam dla Dziadka. 


Nasza plajia gospodarcza 
pośród wszystkich budzi dreszcze, 


Lis pasterski 


JE. ks. biskup Stanisław Okoniewski, 
pasterz diecczji chełmińskiej, wydał list pa- 
sterski do wiernych swej diecezji, poświę- 
cony rozważaniu pięcioletniego pasterzowa- 
nia ks, biskupa. 

„Fiąty już rok dobiega końca — mówi 
w swym liście dostojny pasterz — odkąd 
stanąłem między Wami; piąty już rok się 
spełnia, odkąd objąłam rządy diecezją. Uno- 
si nas wszystkich jakby potężny, rwący 
strumień czasu, toczący się ku wieczności. 
Czas zawsze spieszy pędem niepowstrzyma- 
nym naprzód, ale w ostatnich latach, tak 
bogatych w wydarzenia i rocznice wieko- 
Pomne, wydaje się, jakby mknął w dal tak 
szybko, że zdołamy zaledwo część owych 
wydarzeń rozważyć głębiej, zastanowić się 
nad ich znaczeniem, nad korzyścią albo 
stratą, którą przynosi naszej duszy. A jed- 
nak to sprawa najważniejsza. Powiedział 
Pan Jezus: „Cóż pomoże człowiekowi, choć- 
by cały świat zyskał, jeśli na duszy swej 
poniesią szkodę?“ (Mat, 16,26)". 

Za przedmiot swego rozważania bierze 
ks. biskup wizytacje pasterskie. 

„Podczas wizytacyj pasterskich pozna- 
liśmy się przedewszystkiem wzajemnie, Po: 
znały zakątki, w których już od przeszło 
stu łat nie stanęła stopa Pasterza diecezji, 
swego Biskupa; poznał Biskup swoich die- 
cezjan. Póznałem Wasz zapał, przejawia- 
jący się w tych licznych bramach tryumfal- 
nych, w tych wieńcach i kwiatach, któremi 
przyozdobiliście Wasze drogi, Wasze domy, 
Wasze kościoły. Z pod tych bram i wień- 
ców i kwiatów wychylała się Wasza wiara 
gorąca, wychylała się Waszą dusza, przy- 
strojona w enoty, jakby w owe kwiaty prze- 
piękne, Ten żywiołowy odruch Waszych 
serc poruszył do głębi serce moje j związał 
je z Sercami Waszemi. Wytworzyło się głę- 
bokie, szczere zaufanie pomiędzy nąmi. Na- 
uczyłem się Was cenić, widziałem w du- 
Szach Waszych jakby bezcenne klejnoty, 
dla których zbawienia, uświęcenia, udosko- 
nalenia nie można podjąć dość pracy, dość 
wysiłku. Poznałem nietylko Wasze radości, 
ale i rozliczne kłopoty Wasze, nieodłączne 
niejako od życia ludzkiego...“ 

Podczas wizytacyj pasterskich ks. biskup 
widział przesuwające się liczne stowarzy- 
szenia katolickie, dzieła misvjne, organi- 
zacje społeczne, gospodarcze. 

„W przemówieniach swoich musiałem 
nietylko utwierdzać to, co dobre, ale sta- 
rać się usilnie o usunięcie zła. Najwięk- 
szem może złem jest obecnie rozdwojenie 
i poszczególnych ludzi między sobą i całych 
warstw społeczeństwa, rozdwojenie, które 
dochodzi aż do jawnego pogwałcenia i po- 
mijania najważniejszych zasad chrześcijań- 
skich, zasad miłości Boga i bliźniego, Roz- 


| powszechnią się pogański chyba zwyczaj 


odsądzania przeciwnika od czci i wiary, 
podsuwania mu najniższych pobudek, mio- 
tania nań najgorszych oszczerstw. Wydaje 
słę, jakby zapomniano zupełnie o tem, że 
największym skarbem, naidroższem mie- 
niem człowieką jest jega dobre imię. Tego 
dobrego imienia nie wolno mu odbierać. 
To jego własność...” 

Nietylko ks. biskup poznawał swych die- 


a Sanacja przemyśliwa, 
coby to zastawić jeszcze. 


Urzędnicy, rohotnicy 
przymierając z głodu szpetnie, 
jeszcze przytem drżą ze strachu 
czy im płac się nie obetnie. 


German z przodu, sowiet z tyłu, 
a na wnątrzu sanatorzy, 
aby wszystko to przetrzymać 
trzebno wielkiej łaski Bożej! 


ż 


R i | 

S. Biskupa 
cezjan i przemawiał do nich, ale również 
namaszczał ich na rycerzy Chrystusowych. 
„Tysiące tysięcy tych rycerzy i rycerek sta- 
wała w szeregach w kościołach j wokoło ko- 
Ściołów, aby podać czoła swoje ku namasz- 
czeniu w Sakramencie Bierzmowania. Spły- 
wała wówczas moc Ducha Świętego na 
nich, przepełniała im umysły i rozgrzewała 
serca, Jakie święte budziły się wtedy w ich 
duszach zamiary! Gotowi byli pójść na pod- 
bój dusz dla Chrystusa Pana, gotowi byli 
walczyć z niedoskonałościami swemi, goto- 
wi byli rozwijać w duszach swoich owe 
przezacne pędy cnót, jawiących się wśród 
najzacniejszych, najszlachetniejszych pożą- 
dań. A dziś, czy żywią jeszcze te Uczucia, 
czy, AATA te KENY chwile, nie 


- Nadzwyczajna „ko 
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NAJDELIKATNIEJSZE 
DLA DZIECI MYDLO i DOROSŁYCH 


BEBE SZOFMANA 


2 dieńanziasicen. 


W kołach kolejowców polskich dy- 
rekcji gdańskiej panuje nastrój dobry. 
Jeżeli dawniej nurtowało niezadowole- 
nie, polegało ono na błędnem  zrozu- 
mieniu intencyj tych, którzy byli odpo- 
wiedzialni za wszystko, co się w dyrek- 
cji działo. Swego czasu np. „Dziennik 


Bydgoski" donosił o rozmaitych spra- 
wach nap. o wykryciu jakiejś afery, 
szpiegowskiej, a za „Głosem Praw- 
dy“ podał wiadomość o tem, jako- 


by jedno z kierowniczych stanowisk zaj- 


mował Ukrainiec, który walczył prze- 

ciwko Polakom — pod Lwowem. 
Niektóre A tych wersyj juž 

dawniej wyjaśnione zostały, a po- 


zostałe, jak powyżej wymienione, zba- 
dane przez nas gruntownie — okazały, 
się jako wynikające z błędnych infor- 
macyj. Dlatego redakcja „Dziennika 
Bydgoskiego“ z przyjemnością stwier- 
dza, że może z czystem sumieniem u+ 
znać, iż podniesione swego czasu zarzu- 
ty nie miały uzasadnienia. 


JSKIEG 
odczuwają żalu, że nie utrzymali się na 
tych wyżynach duchowych ?...* 

W końcu swego listu pasterskiego ks. 
biskup zwraca się do swych diecezjan z ży- 
czeniem, aby siejba Boża przyniosła obfity 
plon, aby miłość Boża w szczególny sposób 
rozrosła się w Sercach ludzkich: „Niech ta 
miłość rozżarzy się w sercach naszych. 

aech ujawni się w uczuciach į usposobie- 

niach Waszych wobec bliźnich bliższych i 
dalszych,. wobec otoczenia i całego społe- 
czeństwa. Niech ujawni się czynem. Teraz, 
kiedy tylu bezdomnych i bezrobotnych, 
niech się wedle określenia św. Jana (I. List, 
SK) 
przed nimi, Nieśmy im pomoc, okażmy im 
Serce.. 


nai mn 


komisja śledęza” 


ma zbadać sprawę Brześcia. 


Warszawa, 14, 2. (Tel. wł.) Nowy wnio- 
sek PPS w sprawie Brześcia, o którym 
krótko wspomnieliśmy wczoraj, domaga 
się utworzenia nadzwyczajnej komisji 
śledczej, w której skład miałoby wejść 
po 2 przedstawicieli wydziałów praw- 
nych naszych uniwersytetów. Wniosko- 
dawcy w uzasadnieniu swego żądania 
powołują się na fakt, że minister spraw 
zagranicznych uznał wystąpienie mię- 
dzynarodówki socjalistycznej, która 
przedrukowała jedynie interpelacje po- 
selskie w sprawie Brześcia i zaopatrzy- 
ła je w wstępne uwagi Vandervelde'a, 
za niesłychanie szkodliwe dla Polski. 


Jeżeli tak jest — mówią wnioskofławcy 
— należałoby usunąć zło przez ujawnie- 
nie prawdy, szczególnie przez ukaranie 
este jeżeli się okaże ANONS pat 


noszonych w sprawie brzeskiej zarzu- 
tów, albo przez pociągnięcie do odpo- 
wiedzialności sądowej oszczerców, gdy- 
by się okazało, że zarzuty są niesłuszne. 
e . * s 

Rozwiązanie takie wydaje się i nam 
najprostszym sposobem likwidacji spra- 
wy brzeskiej. Opinja publiczna tylko 
wtedy będzie się mogła uspokoić, jeżeli 
rząd polski będzie mógł jej powiedzieć: 
„Była wina, ale winnych surowo ukara- 
no“ albo „Śledztwo wykazało bezpod- 
stawność zarzutów, a oszczerców odda- 
no w ręce sądu'. Trzeciego wyjścia nie- 
ma. Można wprawdzie najrozmaitszemłi 
środkami zagłuszyć głos sumienia na- 
rodowego w kraju, ale reputacji Polski 
w oczach świata to bynajmniej nie na- 


Posterunkowy przypłacił 
ciebreć serca życie! 


Stryj. Wkrótce rozpocznie się przed 
sądem przysięgłych w Stryju sensacyj- 
na rozprawa o zamordowanie przodow- 
nika P. P. śp. Rybnickiego. Z uwagi 
na znączne, zainteresowanie sprawą, 
podajemy przebieg tej ohydnej zbrodni: 


W nocy: na 3 września z. r. doprowa- 
dzono na posterunek P. P. w Syno- 
iwódzku Wyżnym, pow. skolskiego, 21- 
letniego Michała Kowala, posądzonego 
o kradzież kwoty 154 zł na szkodę nau- 
czycielki p. K. Dochodzenia przeprowa- 
dził przod. Rybicki. Kom. poster. Ku- 
jawski polecił zamknąć Kowala w are- 
szejie gminnym. Areszt ten jeszcze nie 
jest wykończony, a ściany są wilgotne. 


Śp. przod. Rybicki, litując; się nad 
Kowałem i obawiając się, by mu w no- 
cy nie było zimno, kazał go sprowadzić 
na posterunek. Polecił mu, by ułożył 


Pac, 


się do snu na ławce, a nawet dał mu 
koc pod głowę. 

Nazajutrz dyżurny 
wróciwszy ze służby, spostrzegł mrożą- 
cy krew w żyłach widok. Na łóżku, 
pełnem krwi, leżał śp. Rybicki, nie da- 
jąc znaku życia. Karabin. służbowy 
znikł. j 

Z miejsca zorjentowano się, że spraw- 
cą jest Kowal. Wszczęto za nim poszu= 
kiwania, chwilowo bezskutaczne. Na 
podstawie wyniku dochodzeń udal się 
pow. komend. PP. w Skelem, p. Ben- 
dyk-do Doliny. Tam w mieszkaniu Mi- 
kołaja Michajłyszyna znaleziono Ko- 
wala, ukrytego w kominie. Kował przy- 
znaję się do zastrzelenia śp. R. Na u- 
sprawiedliwienie okropnego czynu po- 
daje każdym razem inny. powód, O 
ereen i wyniku sprawy podąmy, 
szczegółowe sprawozdanie. 


„nie zamykają wnętrzności nasze“ 


posterunkowy, . 


TĘ gaz 


TT BREE 


"PAŚPŚE.SZ 


e 
PR 


g 
Ed 


ENO 2 EEE" 


"os WY 


— — 
tm z cw z” 


aa a G 
To 


z — = 


Nr. 37. 


o A 


Eo 


Jacek Surdyża 


donasi: 


Funchal na Maderze, 5 lutego. 

Szanowna Redakcje! 

Prawdą a Bogiem to już nam się ckni 
na tej Maderze, Mianowicie Dziadkowi. Ga- 
zet żadnych nie czyta, bo (powiada) z sana- 
cyjnemi do bani, a opozycyjnych wedle 
Brześcia za nic w świecie nie wziąłby 'do 
ręki. Ino że z tym Brześciem burza powoli 
przemija, 

— Wyhałasowalj się, hałaburdy zatraco- 
ne — powiada Dziadek — j może teraz zro- 
bi się już spokój, Ten Brześć to mi był 
tak potrzebny jak psu tabaka. Ino że we 
mnie krew nie woda. Sumienie moje jest 
jak u kogoś innego żołądek: boli go, to 
musi sobie ulżyć, albo pęknie, A mnie su- 
mienie bolało, gdym widział, że tylu opraw- 
ców w tej Rzeczypospolitej bezkarnie para- 
duje, i jeszcze ria patrjotów się nastawiają. 
Ten pisze do Ameryki, aby pożyczki Polsce 
nie dawać, tamten chce Śląsk oderwać od 
Polski, jeszcze inni Sejm do Gdańska zwo- 
łują i wnoszą na mnie jakieś kryminały do 
Ligi Narodów — święty by nie wytrzymał, 
a cóż dopiero ja, który nigdy cholery w so- 
bie schować nie umiem! Długo walczyłem 
ze sobą: wziąść za kark zdrajców czy nie? 
Ale i pasjanse i guziki na kamizelce mówi- 
ły cięgiem: bierz za łeb huncfotów i ratuj 
Rzeczpospolitą! Nie przeczę, że ich tam 
Kostek Biernacki ździebko poturbował, ale 
przyznaj też, że teraz nie prędko znajdzie 
się huligan, który pod państwem i rządem 
znowu wilcze doły kopać będzie, Exemplum 
stątuire, przykład dać trzeba było, że Ju- 
stycja w Polsce nie śpi i że jej karząca dłoń 
tak alho owak świętokradzcę dosięgnie. 

„> Justycja, Dziadziu, to jest mądra. 
rzecz, ino Ty musisz od niej zdaleka ręce 
trzymać, Bo jako nie uczyłeś się szoferki, 
i lada Forda, u kierownicy siadłszy, do ro- 
wu byś wywalił, tak samo i Sprawiedli- 
wość pod Twojemi eueglami niejednego już 
machnęła koziołka. Łatwiej rządzić pań- 
stwem, choćby takiem jak Polska, niż są- 
dzić przeciwników politycznych. Oni to ze 
swej strony, wsadziwszy Ciebie do Brześcia, 
myśleliby, że Polskę od Bóg wie jakiego 
nieszczęścia uratowali, To jeno wiem, że 
ani Witos, ani Korfanty lub inny Trąmp- 
czyński nie zrobiliby z Brześcia garbarni. 
jak Ty to uczyniłeś. Ja Ciebie, Dziadziu, 
rozgrzeszam, bo wiem że jeno temperament 
Cię poniósł, a na ogół jesteś człek łagodny 
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i miękkiego serca. Ale z tej skóry, którą Ty 
w Brześciu garbować kazałeś, opozycja 
szpetne buty Ci uszyła. 


mat, ale przyszedł gubernator Madery, i za- 
prosił Dziadka, aby sobie ogłądnął menaże- 
rję, jaka wlaśnie do Funchalu przyjechała 
i ma dać szereg przedstawień, 

Ano idziemy na przedmieście, gdzie się 
menażerja rozłożyła, i oglądaliśmy sobie 
różne dzikie bestje w klatkach, A gdyśmy 
stanęli przed klatką z wielkim bengalskim 
tygrysem, który zębami zgrzytał i piana z 
pyska mu ciekła, gubernator Madery po- 
wiada do Dziadka: 

— Czy seniore marshallo przypomina 
Sobie, o czem niedawno donosiły gazety, że 
jeden poseł angielski, aby przekonać opinię 
publiczną o słuszności swych zapatrywań 
na kwestję tresury zwierząt, dał się zamk- 
nąć w klatce z tygrysami? é 

— To i co z tego — rzekł lekceważąco 
Dziadek. — Ja dla ządokumentowanią mej 
racji także potrafiłbym dziesięć minut choć 
by i z tym tygrysem sam na sam w klatce 
przesiedzieć. A pan, panie, gubernatorze? 

— Rozumie się, i ja także — zapewnił 
gubernator, choć widziałem, że mu koniec 
nosa pobielał ze strachu. 

— Skoro tak — powiada Dziadek — to 
wlazuj pan pierwszy do klatki, a jeżeli 
pan z niej wyjdziesz cały, to tę samą sztu- 
kę i ja potem pokażę, 

Pod biednym gubernatorem ugięły się 
nogi jak rozgotowany makaron, ale że ta 
na oczach publiczności się działo, więc nie 
miał innej rady, tylko musiał wleźć do 
klatki. 

— Dziadziu — mówię zniżonym glosem 
-- przysiągłbym, że bestja pożre tego Por- 
tugała i Ty nie będziesz już potrzebował 
do klatki wchodzić, 3 

— Ja także liczę na to -= zaśmiał się 
Dziadek — ale gdyby inaczej przyjść miało, 
tedy wlezę, aby pokazać, że się nie boję. 

Po dziesięciu minutąch otwieramy klat- 
kę, wyłazi z niej gubernator, aleśmy go 
z początku nie poznali. Bo chłop gdy wcho- 
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Na wiel 


sE eass] Najlepsze mydło po tak 
niskiej cenie | 


Kobiety całego Świata uznały mydło toaletowe 


Lux za nieporównane co do czystości, delikatności _ 
i zapachu. Każdy kto je spróbuje musi niem być 
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zachwycony. 


63 


i 


t4 


najulubieńsze 
w świecie. 


dził do klatki, był czarny jak nasmołowa- 


ny djabeł, A teraz wylazł z niej siwiutki. 


jak gołąb. 


by wracał od ślubu. . 
Wszyscy poczęli bić brawo, tylko właści- 
ciel menażerji złapał się za łeb i począł 


— Proszę, signore marshallo — rzekł do | jęczeć: 


Dziadka, wskazując na drzwi do klatki, A 
Dziadek nie namyślał się długo, tylko na- 
śrożywszy brwi wszedł do Środka, 


— Mio tigrisso! mio povero tigrisso! 
Zaglądamy do klatki a tam w kącie lø- 
ży tygrys i trzęsie Się cały, a tak jucha 


Po dziesięciu minutach otwieramy, a tu j przez te 10 minut posiwiał, jakby go kto 


Dziadek wychodzi cały i uśmiechnięty, jak- 


w maślance wykapał. 
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ką skale zakrojony handel 


kokainą i morfina we Lwowie. 


Liczne aresztowania. — Fałszowanie recept. — Kradzież blankietów. 


Lwów. Obecnie został ujawniony 
wielki handel morfina i innymi narko- 
tykami we Lwowie. Mianowicie przed 
kilku dniami policja lwowska areszto- 
wała: 1. Michała Draggana, 2. Kazimie- 
rza Chmielewicza i 8 Oznasza Nadla r. 
Brandesa, którzy od dwóch lat zajmo- 
wali się fałszowaniem recept kokaino- 
wych i opiumowych oraz sprzedażą 
tych narkotyków. Dragan w drodze 
da szpitala zmarł wskutęk zatrucia 
morfiną. Śledztwo toczy się dalej prze- 
ciw Nadlowi i Chmielewiczowi. Obaj 
oni mieli cały sztab odbiorców i spól- 


ników, którzy fałszywe recepty realizo- 
wali i narkotyki za bajońskie kwoty 
sprzedawali. Było takich „odbiorców 
około 50-ciu. Spółka, która sama nie 
gardziła narkotykami, wydrukowała 
500 blankietów recept pod firmą sfingo- 
wanego dra Hrycykiewicza.  Pozatem 
spólnicy kradli blankiety recept w szpi- 
talach, gabinetach wybitnych lekarzy 
i profesorów lwowskich. Blankiety te 
później wypełniali i realizowali 
Lwowie w jednej z aptek, pozatem w 


we | czasie przesłuchania 


aptekach prowincjonalnych, m. in. w | zapisywali 


skach Nowych, Drohobyczu, Żółkwi, 
Kulikowie. Realizacją  sfingowanych 
recept zajmował się Dragan. Chmiele- 
wicz sprzedawał narkotyki. Nadal wer- 
bował nowe ofiary. 

W czasie dochodzeń natknięto się je- 
dnak na szereg autentycznych recept 
na morfinę, wydanych przez lekarzy i 
lekarki ze Lwowa, przyczem. lekarze 
ci pobierali za recepty po 5 do 10 zł. W 
lekarze oświad- 
Chmielewiczowł 
własnego 


przeważnie 
morfinę wedle 


czyli, że 


Przemyślu, Stryju, Złoczowie, Strzeli- | uznania, 


Premiera polskiego aufora w Wiedniu. 


„Sarajewo 1914“ St. Brandowskiego. 
"Sensacja w Świecie teatralnym. 


W „Gazecie Wiedeńskiej“ czytamy: 

Zapowiedź wystawienia sztuki jednego 
z najlepszych Satyryków współczesnych w 
naszej literaturze, Stanisława Brandowskie- 
go, wywołała sensację w tutejszych kołach 
artystycznych i literackich. 

Znakomity pisarz, porusza bowiem w 
swojej sztuce problem powstania wojny 
światowej, w sposób niezmiernie oryginal- 


, ny i żywy. Trzeba dodać, że na Scenie ja- 


wią się wszystkie historyczne postacie z 
tych wielkich i ponurych dni. 
Jest to pierwsza Sztuka sceniczna, poru- 
szająca nie sam temat wojenny, śle mister- 
nie przedstawiająca nam przełomowe 
chwile, przeżywane w Europie, gdy świat 


u caly ogarnęły łuny niszczycielskiej © wojny 


światowej. / j 

Premjera dramatu Stanisława Brandow- 
skiego, odbędzie się dnia 14 lutego w tea- 
trze „Komódie* w ramach przedstawień 
„Oesterreichische Bühne“. Jeden z najzna- 
komitszych reżyserów i, wybitny drama- 
turg dyr, Erwin Weill, inscenizuje sztukę 
Brandowskiegoa, 

Jesteśmy w kancelarji teatru „Komödie“ 
— u dyrektora Weilla. 

— Bardzo miło mi powitać kochanego 
redaktora — zaczyna znakomity . reżyser i 
śmiały reformator teatralny — i bardzo 
chętnie opowiem panu, w jaki sposób wła- 
ściwie dramat Brandowskiego, który mo- 


jem zdaniem będzie największą sensacją 
obecnego sezonu teatralnego w Wiedniu — 
dostał się ną naszą scenę. 

Pewnego dnia zjawił się u mnie Max 
Pfeffer, właścicieł] największego teatralne- 
go nakładu, i kładąc przedemną książkę 
„Sarajewo 1914" oświadczył mi, że dramat 
ten uważa za jeden z najciekawszych, jaki 
w ostatnim czasie otrzymał, że, zdaniem 
jego, sztuka ta przejdzie w tryumfie wszy- 
stkie sceny światowe, Wprawdzie inne tea- 
try prosiły o dramat Brandowskiego, ale 
dyr. Pfeffer, ,zaszczycił mnie następującym 
komplimentem, mówiąc: 

— Jest to również, natrudniejsza Sztuka 
do inscenizacji. Znając pana i ceniąc jako 
śmiałego reformatora, oddaje panu z całem 
zaufaniem dramat polskiego autora. 

— Zabrałem się do czytania — opowiada 
dalej dyr. Weill — i już żadna siła nie mo- 
gła mnie oderwać od tego dramatu... Co za 
wspaniała ekspresja... Jakież śmiałe posu- 
nięcia.. Bajeczny poprostu splot wypadków, 
intryg, — a wszystko pisane żywo, śmiało, 
oryg nalnie. 

Nie dziw, że natychmiast zabrałem Się 
do pracy. Chodziło mi o to, ażeby tą wspa- 
niała i mocna sztuka miała najlepsza 0b- 
sadę — i z spokojem dziś już stwierdzam, 
że udał mi się wybór. Pia 

Trudności były jednak bardzo wielkie. 
Tak np. według mnie, główną rolę Krysty- 
ny, mogła najlepiej odtworzyć pani Tea 

v7% r * z' y 
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Braunfernwald z „Deutsches Volkstheater“. 
Znaną jest jednak powszechnie w świecie 
teatralnym rzeczą, że dyrektor Beer, nie ze- 
zwała zasadniczo swoim wybitnym siłom 
występować w innych teatrach. Ale i tę 
trudność udało mi sie pokonać. 


Wziąwszy sztukę BrandowSkiego ze so 
bą, udałem się do dyrektora Beera i zaczą- 
łem mu odczytywać fragmenty „Sarajewo“. 
Dyr. Beer, poprosił mnie o rozszerzenie 
„programu odczytowego* i w przeciągu 
dwóch godzin słuchał z coraz bardziej ros- 
nącem zainteresowaniem całego dramatu 


Brandowskiego. 


Znalazłem Się później w trudnem poło- 
żeniu — opowiada z uśmiechem pan Weill, 
— gdyż dyrektor Beer, zwrócił się w tej 
chwili do mnie z propozycją, odstąpienia 
mu tej sztuki. Na wszystkie warunki się 
godził,” zgóry je akceptował. Nie mogłem 
się zgodzić na to, — zbyt wiele już włoży” 
łem pracy, zbyt mnie ten dramat zajął — 
bym zrezygnował z wystawienia go na de- 
skach mojego teatru. Stanęło na tem, że po 
premjerze zgodzę się ewentualnie na „wy- 
pożyczenie" tej sztuki, ale pod warunkiem, 
że Tea Braunfernwald, wystąpi u nas w ro- 
Y głównej. 


Urocza pani Tea, zapoznawszy się z 
sztuką, oświadczyła wyraźnie, że nawet 
gdyby dyr. Beer nie był jej udzielił zezwo- 
lenia — ona tym razem wbrew nakazom 
dyscypliny, odegrałaby piękną rolę Krysty- 


'ny. Obeszło się bez „domowych reńolucyj* 


~= załatwiliśmy wszystko w zgodzie nagj- 
większej. Pani Tea Brauniernwald wyje- 
chała na kilka dni na Semmering, aby tam 


Już dawno nie cieszyła się tak żadną rolą, 
-—— o takiej roli marzyła... już dawno! 


Kiedy mi dyr. Weill opowiada te cieka- 


we zakulisowe historje, zjawia się w kan- 
celarji teatralnej urocza, pani Sonja Alte 
bach z „Burgtheater”. 

— Oto wykonawczyni Zulji, pani Sonja 
Altbach. 

Całuję śliczne, pachnące jak kwiaty rą- 
częta i pytam: 

— Cóż mi piękna pani powie o premje- 
rze? 

— Mogę redaktorowi oświadczyć, że rzu- 
ciłam dla tej sztuki bardzo ponętne propo- 
zycje gościnnych występów w Berlinie. Dra- 


mat Brandowskiego przykuł mnie do sie*' 


bie od pierwszej chwili, Cieszę się na 14-g0 
— dawne już z takiem zainteresowaniem 
nie czekałam premjery. 

— Rolę Protica — opowiada dalej dy- 
rektor Weill — odegra Hans Braun z „Jar- 
no-Biihnen", rolę Ranka Artur Ernest Grad, 
który na scenie „Komödie“ zbierał już za- 
służone laury, f 

Tymczasem zjawiają się już artyści na 
próbę, Żegnam melancholijnie piękną So- 
nje, — ściskam zacną dłoń dyr. Weillą, któ- 
ry z takim sentymentem, z takiem odda- 
niem odnosi się do polskiego autora i z za- 
dowoleniem słucham jego końcowych sen- 
tencji, które brzmią: 5 

— Oświadczam panu, źe sztuka Rran- 
dowskiega stanie się sensacją dnia, że przej 
dzie wszystkie teatry europejskie, gdyż jest 
jedną z najbardziej oryginalnych i silnych 
sztuk, jakie mi było danem w ostatnich 
łlezasach poznać. Wierzę, że sztuka Bran- 
dowskiego osiągnie z 200 przedstawień — 


w skupieniu zżyć się z bohaterką dramatu. | kończy dyr. Weili, 15.4 


Pisała mi listy stamtąd entuzjastycznem 
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"ność tej linji 


"dzięki temu dostępowi 


kryzysu gospodarczego, 
dukcji, zwiększonego bezrobocia. Kie- 
dy wielkie porty europejskie jak Ham- 


"w r. z. po 3 miljony 
"Gd „A spadł tylko z 85 na 8,2 
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Film dźwiękowy jako środek pomocniczy 
. w nauce szkolnej. 


W 15 szkołach powszechnych w Anglji dokonywane są ciekawe próby. Dziatwa wiel- 
komiejska, nie znająca różnych stworzeń z bliższej obserwacji, ma sposobność zoba- 


czyć je w naturalnej wielkości albo w powiększeniu — żywe na płótnie. 


Zwierzęta 


wydają naturalne dźwięki; kozy beczą, konie rżą, żaky rechocą i t. d. 


Zapowiedź lepszych czasów. 


Francja udziela Polsce miljard franków pożyczki koiejowej. 
(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego“). 


Paryż, 13 lutego. 


Rokowania francusko - polskie w 
przedmiocie pożyczki kolejowej, jaką 
Polska zaciąga na rynku pieniężnym 
francuskim w kwocie miljarda fran- 
ków, dobiegają końca. Już w końcu 
stycznia eksperci francuscy, Którzy 
sprawę omawiali w Warszawie, wydali 
© projektowanej operacji zdanie bardzo 
przychylne. 

W tym samym czasie przybył do Pa- 
ryża Dr. Roman Górecki, prezes Banku 
Gospodarstwą Krajowego, aby wespół 
z p. Korwin-Szymanowskim, jednym z 
dyrektorów. tegoż banku, już od dłuż- 
szego czasu nad Sekwaną przybywa- 
jącym, rozpocząć z  zainteresowanem 
konsorcjum francuskiem ostałeczne w 
przedmiocie pożyczki rozmowy. -W 
tych dniach wreszcie przybyli do stoli- 
cy Francji p. Barański, dyrektor de- 
partamentu obrotu pieniężnego w Mi- 
nisterstwie Finansów oraz p. Kirkor, 
naczelnik wydziału kredytowego tegoż 
Ministerstwa, w celu ustalenia zare- 
zerwowanych jeszcze punktów umowy 
o pożyczce. W skład konsorcjum fran- 
cuskiego wchodzą, między innemi, 
„Banqne des Pays du Nord“, „Société 
Générale“, oraz firma „Schneider et 
Gie | 

Jak wiadomo, pożyczka. ta ma cel 
bardzo określony: chodzi o szybkie do- 
kończenie wielkiej dwutorowej magi- 
strali kolejowej Śląsk—Gdynia. Jeśli 
kapitał francuski koleją ta się zainte- 
resował, to przedewszystkiem dlatego, 
że widzi w tem swój interes. Opłaca|l- 
jest zapewniona. Będzie 
ona najkrótszą drogą łączącą z mo- 
rzem nietylko nasze zagłębie przemy- 


slowe, ale także sąsiadujący z Polską. 
ckręg przemysłowy.. czeski; Austrja i 
Węgry również z linji tej korzystać 
bedą, 


Fakt, że Polska posiada terytorjalny 
dostęp do morza nietylko dla niej jest 
gwarancją istotnej niepodlegołości: 
kraje Europy 
środkowej nie mają do czynienia z nie- 
mieckim monopolem KH mor- 
skiej na Bałtyku. 

Jak naturalną i jak żywotną dla Pol- 
ski potrzebą są dwa jej porty, tego do- 
wodzą cyfry obrotu towarowego za 
rok 1930. Na całym świecie był to rok 
spadku pro- 


i Antwerpja straciły 
tonn przeładunku 
miljony 
tonn, a ponieważ Gdynia wzrosła z 2,8 
do 3,6 milj. tonn, przeto wywóz i przy- 
wóz przez oba nasze porty, w porówna 


ij Rotterdam 


niu z 1929, wzrósł w r. z. z 11,3 do 11,8 
miljonów tonn. 

Skoro takie wyniki dał „chudy* rok 
1930, lata „tłuste“ — jakie niewątpliwie 
nadejdą — zaznaczą dalszy rozwój cbu 
porłów, a także rozwój wiodącej do 
nich kolei. Głównym artykułem „wa- 
gowym* obrotu towarowego Gdańska 
i Gdyni jest węgiel śląski. Węgiel ten 
usadowił się solidnie na rynkach skan- 
dynawskich i bałtyckich: e jego przy- 


Pomorska prasa sanacyjna rozpisuje 
się w korespondencji z Warszawy bar- 
dzo szęroko o zamierzonem obniżeniu 
płac urzędniczych o 15%. Czytając kore 
spondencją, trzeba dojść do przekona- 
nia, że BB zależy bardzo na tem, aby 
jego zasługi w tej dziedzinie nikt nie 
zakwestjonował. Inaczej przecież nie 
można zrozumieć intencji takich np. 
zwrotów: 


„Sprawa obniżki płac urzędniczych, 
jak to było do przewidzenia, ze wzglę- 
du na sytuację i konieczność wynale- 
zienia odpowiedniego pokrycia stała 
się aktualną i inicjatywa wychodzi w 
tej chwili z BB.* 

Bee JW kołach miarodajnych panuje 
przekonanie, że ta inicjatywa klubu 
"BB przyczyni się w najbliższym eza- 
sie do ostatecznej już ił pozytywnej 
obniżki pensyj urzędniczych. 


Doprawdy trudno zrozumieć podsta- 
wę gorliwości, Z jaką BB zabiega o to, 
by „zasługi“ obniżki płac urzędniczych 
nie przypisały sobie inne ugrupowania. 
Do obaw pod tym względem niema 
WERCAK TEPISE EEE VENAE ZAMOW WO TE ORO 


oficjalne stwierdzenie religijności 
robotników w Rosji sowieckiej. 


(KAP). Nowego dowodu żywotności 
uczuć -religijnych wśród robotników w 
Rosji bolszewickiej dostarczył dziennik 
„Wieczerniaja Moskwa“. Ten dziennik 
komunistyczny ogłosił rezultaty ankie- 


ty, przeprowadzonej przez związek bez- 


bożników w fabrykach moskiewskich, 
w celu ustalenia liczby wiernych róż- 
mych wyznań. spełniających praktyki 
religijne. 

Otóż pismo bolszewickie stwierdziło 
z oburzeniem, że na pytanie: „Czy cho- 
dzisz do kościoła?“ odpowiedzi pozy- 
tywnych było 32% Dziennik dodaje 
przytem, że gdyby ankieta nie miała 
charakteru pudlicznego, liczba odpo- 
wiedzi twierdzących bez wątpienia byi 
łaby dwukrotnie większa. 


Jszłość może Polska być spokojna. 
Cały miljard franków, czyli 40 miljo- 
nów dolarów wpłynie do kas Banku 
Polskiego w obcej walucie. Jeśli doda- 


| my do tego 32 miljony dolarów pożyczki 


świeżo uzyskanej od szwedzko-ame- 
rvykańskiego trustu zapałczanego p. 
ivara Kreuger'a, to razem wpłynie do 
Polski w r. b. 72 miljeny dolarów wa- 
lut w formie pożyczek długołermino- 
wych. Stanowi to akurat tyle, ile wy- 
niosła pożyczka stabilizacyjna w 1927 
roku, z tą jednak różnicą, że tym ra- 
zem cała ta suma zużyia zostanie na ce- 
le gospodarcze. 


| Nie potrzeba być wielkim finansistą, 
aby zrozumieć, jakie to ma znaczenie. 
I edt”: z warunków francuskiej po- 
,życzki jest wydzierżawienie kolei Śląsk 

—Gdynia konsorcjum francuskiemu na 

lat 30 lub 40. Administracja pozosła- 
|nie w ręku Polskich Kolei Państwo- 
(wych, o których eksperci francuscy 
j wydali ocenę bardzo pochlebną, a tylko 
| rachunkowość będzie wydzielona. Ale 


| rzeczą najważniejsza jest to, że budowa 


kolei będzie nadal prowadzona polskie- 
mi siłami przy pomocy polskich ma- 
terjałów. 


| Nakoniec podkreślić należy politycz- 
ne znaczenie uskutecznianej operacji. 
Zbiegiem okoliczności w 1930 wpływa 
do Polski w postaci pożyczki długoter- 
minowych akurat tyleż pieniędzy (a 
może i więcej, ale tu potracamy już o 
plany dalsze) ile wpłynęło w 1927. Do- 
wodzi to, że kredyt Państwa polskiego 
zagranicą nie zmalał bynajmniej. Po- 
zatem każdy widzi, jak cennym jest 
fakt zainteresowania się przez. kapitał 
francuski właśnie tą linią kolejową, 
która Śląsk z naszem wybrzeżem mor- 
skiem łączy. Żaden kapitalista nie lo- 
kuie pieniędzy w przedsiębiorstwa. któ- 
rych przyszłość jest niepewna. Widocz- 
nie kapitaliści francuscy nie biorą na 
serjo miemicckiej propagandy „koryta- 
rzewej”, widocznie przynależność Po- 
morza do Polski wydaje się im mocno 
zagwarantowana, skoro w „korytarzu“ 
swój miljard lokuia. Słalawemi szy- 
nami i złołemi gwożdźmi polski brzeg 


morza skuty jest z macierzą. 
Kazimierz Smogorzewski. 


przecież najmniejszego powodu. Ugru- 
powania opozycyjne przyznają chętnie, 
że cała „zasługa: jest po stronie sana- 
cji, która swoją czteroletnią gospodar- 
ką doprowadziła do tego położenia. 
Gdyby się w latach tłustych, kiedy były 
nadwyżki budżetowe i to bardzo poważ- 
ne, było stworzyło pewne rezerwy, dziś 
nie byłoby potrzeba uciekać się dla ra- 
towania równowagi budżetowej do ob- 
niżki płac urzędniczych. 


Jeżeli sanacja widzi w tem pewne za- 
sługi, nikt o nie zazdrosny nie będzie. 


Nr. 37. 


Kuchnia brzeska. 


Jak żywiono wiąźniów politycznych? 

W krakowskim „Naprzodzie* pojawił się 
artykuł, omawiający stosunki w więzieniu 
brzeskim. Cenzura część artykułu skontisko- 
wała, przepuściła jednak następujące ustępy: 

„Każdy obiad — pisze „Naprzód” — w za- 
sadzie tworzyły dwie potrawy: woda i ziem- 
niaki. Woda była okraszona codziennie na in- 
ny sposób I tak, w poniedziałek otrzymywał 
więzień tak zwany krupnik, który składał się 
z „menażki” ciepłej wody, okraszonej garścią 
krup jęczmiennych. We wtorek krupy jęcz- 
nienne zastępowała garść kapusty — był to 
więc tak zwany kapuśniak, w środę do wody 
dodano garść marchwi bydłęcej, w czwartek 
była kartoflanka, w piątek znowu marchew 
bydlęca, w sobotę kapusta a w niedzielę bu- 
raki pastewne“. 

„Tak zwane maszczenie ziemniaków i, bu- 
I odbywało się w nadzwyczaj ciekawy 
sposób. Maszczano je skórą ze słoniny z któ- 
rej poprzednio  wytopiono tłuszcz dla wię- 
źniów wojskowych, samą zaś tylko jałową 
skórę pozostawiono dla więźniów parlamen- 
tarzystów, Jedna z takich skórek przeniesto- 
na została przez pewnego więźnia pod pod- 
szewką surduta.  Wyżłobiono na tej skórze 
napis: „Virtuti criminali" upodobniono ją do 
orderu a pamiątka ta przeznaczona jest dla 
udekorowania we właściwym czasie Kostka 
Biernackiego". 


Ze świata. 


Bezrobotny handlowiec postrzelił 
sekretarza poselstwa. 


Wiedeń. Bezrobotny handlowiec Gott- 
lieb Setka, Czech, postrzelił sekretarza 
tutejszego poselstwa czesko-słowackiego 
Sajicka Horsy'ego. Sprawca został are- 
sztowany. Zeznania jego są bardzo męt- 
ne. Przyznaje się on, że „chciał dać na- 
uczkę Sajickowi*. 


Masowa ucieczka wiościan z Bolszewji 
do Rumunji, 

Bukareszt. Sowiecka straż graniczna 
zaatakowała na punkcie granicznym 
Suhotari 16 osób, usiłujących przedostać 
się przez zamarznięty Dniestr na teryto- 
rjum rumuńskie. Na skutek strzałów so- 
wieckich dwóch uciekinierów odniosło 
rany. Z powodu załamania się lodu 4 o- 
soby utonęły; pozostałym 10 zaś udało 
się przedostać na stronę rumuńską, 
gdzie oddali się oni w ręce władz ru- 
muńskich. 

Romans Amerykanina z tancerką i jego 
skutki, 


Chamonix. Zaaresztowano tutaj a- 
merykańską tancerkę Emilję Terbeck, 
która przed tygodniem zbiegła z miesz- 
kania swego kochanka, bogatego Ame- 
rykanina Ryszarda Wall, przebywające- 
go od kilku miesięcy w jej towarzystwie 
w ckolicach Wersalu.  Zabrała ona ze 
sobą kilka należących do niego walizek, 
zawierających, według słów poszkodo- 
wanego papiery wartościowe i waluty za- 
graniczne na sumę 114 miljona franków. 


Karnawał w Nicei. 


Ostatnie dni przed środą popielcową poświęcone są zabawie i wszelkiego rodzaju roz- 
rywkom. Ostatni poniedziałek tzw. błękitny, błazeński į wtorek Czyli Zapusty, połą: 
czone są we Włoszech i na Riwjerze francuskiej z uroczystościami pod golem niebem, 


pelnemi parady i wrzawy. Pochód „księcia karnawału" 


oglądać możemy — 
i 


w Nicei i różne maszkary, 


na obrazku, nie mając forsy, aby tam pojechać się bawić. 
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=- Mamże wam opowiadać, że wszel- į 
ka oświata, kultura i wiedza nie są ni- 
czem innem jak' okropnem  szyder- 
stwem, dopóki ludzie mordują się na 
wojnie gazem, żelazem, prochem i o- 
gniem w imię Boga i ludzkości? 

Temi słowy przemawia słynny Re- 
marque w swęj nowej powieści pod ty- 
tułem „Droga powrotna“, budząc w ser- 
cu każdego, kto choć odrobinę czuje się 
człowiekiem, niewysłowioną pogardę do 
naszej cywilizacji, do tej cywilizacji, 
która ciągle jeszcze nie zerwała z o: 
gniem I mieczem, jako jedynemi środ- 
kami regulowania międzynarodowych 
zatargów. 


My wszyscy, którzy widzieliśmy 
trzech jeźdźców Apokalipsy, tratują- 
cych wszerz i wzdłuż Europę, wołamy o 
pokój. Chcemy kyć pacyfistami, tylko 
nie wiemy jak ten pacyfizm urzeczy- 
wistniać, Czy mamy wyznawać starą 
rzymską zasadę: Si vis pacem, para bel- 
lum — Jeśli pragniesz pokoju, gotuj się 
do wojny, czy też mamy iść w ślady te- 
oretyków amerykańskich, twierdzących, 
że The best way to disarm — is to di- 
sarm, że najlepszą drogą do rozbrojenia 
jest rozbrojenie? Gzy mamy iść w kle- 
runku zbrojenia siebie, aby rczbroić 
Grngich, czy też mamy zacząć od rozbra- 
jania siebie, a by tych innych zachęcić 
dobrym przykładem? 


Profesor Foerster woła 
o prawdziwy pacyfizm. 


W czasopiśmie „Die Zeit“ prof. Foer- 
ster, zastanawia się nad „Zasadniczemi 
uwagami nad taktyką międzynarodowe- 
go pacyfizmu'*, Twierdzenia znakomite- 
go pacyfisty można streścić następująco: 

Zbrojenia francuskie i angielskie ma- 
ją wybitnie charakter obronny. W prza- 
ciwieństwie Niemcy nie wyzbyły się 
swego ducha zaczepnego. W przeddzień 
wypowiŚdzenia wojny w tej samej sytu- 
acji gen. Weininger redagował swój ra- 
port, zaczynając od słów: 


„Francja znajduję się w trudnościach 
militarnych. Trzeba więc wykozzystać 
tę ostatnią okoliczność... 


Francuskie nieprzygotowanie do woj- 
ny, które podziałało tak zachęcająco na 
pruski sztab było wynikiem głupiego i 
ślepego pacyfizmu. Tak samo defetyści 
(partja przeciwna wojnie) dolewali oli- 
wy do ognia. Nawet separatyści fla- 
mandey, którzy napadli na belgijskiego 
ministra wojny Broqueville z powodu 
zbudowania na granicy niemieckiej łań- 
cucha fortów obronnych, zasługują na 
naganę — zdaniem Foerstera — ponie- 
waż jakgdyhy prowokują napad niemiec- 
ki, domagając się utrzymania bezbron- 
ności granic. 


Również Coudenhove pisał: 


„Wielu pacyfistów znajduje się na 
błędnej drodze, sądząc, że własne rozbro- 
jenie jest najlepszą drogą do pokoju. 
Gdyby Anglja i Belgja miały do rozpo- 
rządzenia w 1914 roku silne armje, an- 
gielska propozycja pośrednictwa, zgło- 
szena bezpośrednio przed katastrofą, 
miałaby większe widoki na przyjęcie". 


A więc są dwa pacyfizmy: jeden roz- 
braja siebie i budzi apetyt nienasyco- 
nych zaborców „drugi uzbrają siebię w 
celach obronnych i uniemożliwia tym- 
Że zbirom międzynarodowym wszelkię 
marzenia o wojnie zwycięskiej. Krótka 
„mówiąc powracamy do starej rzym- 
skiej prawdy: Si Vis pacem, para bel- 
lum. 

Pierwszy z tych pacyfizmów — pacy- 
fizm strusia, chowającego łeb w piasek, 
możnaby nazwać  pacy fizmem  bięr- 
nym, drugi, idący w kierunku okieł- 
znania bestji miliłarystycznej Niemiec, 
Wloch, Rosji trzebaby nazwać pacy- 
fizmem Czynnym. 


Francja iako czynnik Pa 


Przed wojną Francja uprawiała hez- 
wętpienia pacyfizm bierny. Teraz nau- 
czona doświadczeniem, weszła w skórę 
jeża, otaczając lasem kolców — wspa- 
niałą linją fortów betęnowych wzdłuż 
całej granicy. Jednak ta sama Francja 
razem ze swymi sojusznikami dopuści- 


———— L aO 


ła do tego, że armją ofenzywy, praw- 
dziwą Sturmtruppe, jest armja „rozbro- 
jenych* Niemiec, stutysięczna Reichs- 
wehra, 

„Dziś Francja posiada złoty klucz do 
bram pokoju. Może dawać pieniądze 
tym, którzy się rozbroją. Może więc 
przejść do ofenzywy rozbrojeniowej, 
pamiętając jednak o tem, 
Pertinax w „Echo de Paris“, że: 

„Nie można bowiem żądać od nas (od 
Francuzów), abyśmy estrzyli kije, któ- 
femi nas później będą walić po karku”. 

Uwagę tę wygłosił p. P. z powodu 
udzielenia Niemcom pierwszej zaliczki 
w kwocie 250 milj. fr. na poczet po- 
życzki 700 miljonowej pod zastaw nie- 
mięckich obligacyj kolejowych. 


Między ustami Bruninga, 
a bizegiem puharu pożyczki. 


Tak się jakoś stało, że francuska za- 
liczka przypadła między mową Bri. 
ninga i mową Gurtiusą. Mowa kancler- 
ska była przepojona akcentami pokojo- 
wemi. Reichstag po wysłuchaniu jej 
uchwalił zmianę regulaminu. Wielka 
koalicja od niemieckich ludowców do 
socjalistów została odbudowana. Hu- 
gznberg i Hitler, spółka z niecgranicza: 
ną bezczelnościę. wyniosła się z parla- 
mentu. Na drugi dzień wszedł na try- 
hunę Curtius. Przedstawił prawdziwy 
bilans niemieckich żądań, od zagadnień 
mniejszościowych, aż do rewizji man- 
datów kolonjalnych, żaląc się nawet, 
że Anglja niemiecką Afrykę Wścho- 
dnią chce wcielić w poczet swych ko- 
lonij. 

Mowa Curtiusa była obliczona na 
wewnątrz. Była ofiarą na ołtarzu nie- 
mieckiego ducha odwetu. Należący do 
koalicji Brüninga ludowcy uchwalili 
wzamian Curtiusowi wotum niezaufą- 
nia. Niemiecki wilk okazał po raz nie- 
wiadomo który, że mu w Pozo ani 
jeden kieł nie spróchniał. 

| Hitler i Hugenberg, wychodząc z par- 
lamentu, mandatów jeszcze nie zło- 
żyli. Żądają rozwiązania Reichstagu i 
pragną przeprzeć te żądania przy po- 
mocy plebiscytu. Brüning mógłby 
dziś wyrwać niemieckiemu nacjona- 
lizmewi pazury z korzeniami, rozwią- 
zując różne Stahlhelmy, Hackenkreuz- 
lery. Ale czy to uczyni, jeżeli Hinden- 
burg jest honorowym prezesem Stahl- 
helmu i jeżeli |udowcy deklarują w 
Reichstagu, że obejmują rolę nacjona- 
listycznej opozycji, uchwalając jedno- 
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Mussolini i 


jak pisał 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 


Komunikujemy naszym Szan. 
Abonentom odbierającym pismo 
nasze prze” pocztę, że z dniem 
1 marca bà zostanie opłata 
pocztowa za dostarczenie 
„Dziennika Bydgoskiego? 
o 29 groszy zniżona, 
wobec czego należy wpłacać 
jako prenumeratę miesięczną 


lecz z 3.594 


Przy zamówieniach kwartalnych 
zamiast 11,47 zł 


tqgziżecw BED G©E Ził. 


cześnie Curtiusowi wotum niezaufania, 
mimo, że ten tak się. właśnie im przy- 
milal? 

Oferta hr. d'Ormesson (sfinansowanie 
gospodarstwa niemieckiego przez Fran- 
cję wzamian za rozbrojenie) przyjęta 
została w Niemczech z wielką uciechą. 
Bardzo długo i szeroko rozpisały się 
dzienniki o jej pierwszej części i... nie 
miały zapewne już miejsca na omó- 
wienie drugiej!.. O zmniejszeniu bud- 
żetu Reichswehry, wynoszącego 700 
miljonów marek, mimo nędzy i niedo- 
borów w kasach państwowych nikt nie 
mówi. Ta Sturmtruppe, ma pieniędzy 
jak lodu na Świczenie się w ataku. 


Obrona nie wchodzi w rachubę,.. bo 
Niemcom traktat zakazał budowania 


fortyfikacyj!!!.. 


Pacyfizm, liberalizm i Sowiety. 


Odmianą biernego pacyfizmu jest 
liberalizm, jaki świat kapitalistyczny 
stesuje do Sowietów. Rosja jako czyn- 
nik rozstroju gospodarczego jest zu- 
pełnie niędoceniana. Na Murmaniu pół 
miljona więźniów pod razami bata wy- 
cina stuletnie drzewa, w Anglji czci- 
godni i liberalni gentlemani budują 
swoje domy, z tego ociekającego krwią 
drewna, by potem mówić o nich z prze- 
jęciem: My house is my castle — mój 
dom jest moją fortecą. 

Cała Europa jak długa i szeroka 
konferuje obecnie nad zagadnieniami 
rolnemi. Tymczasem Sowiety od 1928 


Paneuropa 


czyli polityczna zabawa w piłkę nożną. 


Przedpłata w ekspedycji „Dziennika: 
Bydgoskiego" i w agenturach pozo- 
staje niezmieniona to jest 3,15 zł mle- 
sięcznie, względnie 9,45 zł kwartalnie. 


lad ne Mita MGM MAN gą 


i Aki zagranicznej. 


Hyilanictwo „Dziennika Bydgoskiego 


Aer, 


roku zwiększyły powierzchnię upr awy. 


z 118 miljonów hektarów na 143, pry- 
czem kolektywy wzrosły 
hektarów na 48,2. Maszyn rolniczych 
zakupiono w 1928 roku za 45 miljonów 
rubli złotych, w następnym za 68, a w 
1930 już za 190 miljonów. Sami amery- 


kanie zrobili interes na 45 miljonów 
dolarów. ; 
Ekonomiści powiadają: Nie mamy 


się czego obawiać. Państwo jako wy- 
twórca pracuje za drogo i musi zban» 
krutować. Mają rację biorąc za punkt 
wyjścia warunki, w których państwo 
konkuruje z przedsiębiorcą prywatny rn. 
Ale w Rosji gospodarki prywatnej nie- 
ma. W .cenie rosyjskiego towaru jest 
ukryto wiele błędów produkcji, ale 
jest również czynnik taniości, z któ- 
rym nikt konkurencji nie wytrzyma. 
Tym czynnikiem jest praca więźnia, 
karmionego z myślą o zamorzeniu go 
głodem i praca sowieckiego robotnika, 
który jest niewolnikiem, wynagradza- 
(nym tak, aby nie mógł ani żyć ani 
umrzeć... 

Dzięki Mussoliniemu Sowiety zostały 
zaproszone do komisji studjów nad un- 
ją paneuropejską i zaproszenie przyję- 
ły. © jednclitym froncie gospodarczym 
Europy nawet marzyć nie można, Wło- 
chy będą kupować każde ilości zboża 
sowieckiego, ciesząc się, że jego ceny, 
podcinają rolnictwo francuskie, Anglja ` 
będzie brała drzewo, niepomnąc na to, 
że Polska wzamian za swoje nie będzie 
kupowała jej fabrykatów, słowem kąż- 


de z państw w imię taniego zakupu 


poprze sowiecką akcję na jakimś öd- 
cinku, tę akcję, która ma na celu zruj. 
nowanie naszej gospodarki europej- 
skiej. 

Czy i w tym wypadku nie przydałaby 
się porcja czynnego  pacyfizmu? Czy 
nie trzebaby nareszcie obmyśleć 


na dumping sowiecki bezwolnie? Czy 
mają patrzeć spokojnie jak cały świat 
jest zalewany fałszywemi pieniędzmi, 


mistrzosko podrabianemi w tajnych la=. 


boratorjach sowieckich, co ujawnia me- 
morja} złożony Lidze Narodów, tej 
Lidze, która zaprasza Litwinowa do 
wspólnego martwienia się. losem Eu- 
ropy??? 

Nasz świat musi wyjść z bierności. 
Europa jak Łazarz leży pokryła wrzo: 
dami na śmietniku swego kryzysu go- 
spodarczego i czeka na zmiłowanie bo- 
skie. Tylko, że Bóg temu HoPo awa, 
kto sam sobie dopomoże.. ` 


Ę St. Równicki. 
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Skonfiskowano kompromitujący 
lewicę P. P. $, materjal. 


Warszawa. Policja. śledcza w War- 
szawię dokonała kilkunastu rewizyj 
w lokalach działaczy wywrotowych. Re- 
wizja dała bardzo obfity materjał kom- 
promitujęcy lewicę PPS. Opieczętowa- 
no lokal P. P. S. lewicy w Warszawie 
przy ul. Leszno 75. W lokalu tej orga- 
nizacji skonfiskowano korespondencję 
i literature wywrotową. Jednocześnie 
przeprowadzono rewizję w mieszkaniu 
przewodniczącego organizacji dra PRS 
ojyskiega, 
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jar - 
kichś środków przeciwdziałania? Czy 
narody europejskie mają się zgodzić 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, dnia 15 lutego 1931 r. 


kobiecy. 


„Ty i on“. — Ojciec św. o emancypacji kobiet I trwałości 
małżeństwa. 


Od dość dawna już ucichła dyskusja 
nad tem, czy uśwładamiać młodzież, a zwła- 
szeza żeńską, o stosunkach płciowych. Dziś 
bowiem nie można wybierać między wiedzą 
a niewiedzą, lecz tylko między źródłami, z 
których czerpać będą wiadomości natury 
seksualnej. Przyznać wszakże należy, że i 
dawny ideał nieświadomości ma Swoje u- 
zasadnienie, Im dłużej cała ta dziedzina 
uczuć i przeżyć leży uśpiona i nietknięta, 
tem lepiej dla całego rozwoju młodego or- 
ganizmu. Ale taż niewiedza, która wówczas 
w niektórych okolicznościach była zupeł- 
nie możliwa, dzisiaj jest wykluczona, 

Natomiast jest inna alternatywa: albo 

uświadomi ulica wraz z kinem, książkami 
i koleżankami — albo ludzie powołani, 
" Bezgranicznej bezmyślności trzeba, żeby 
hez przygotowania wypuścić młode dziew- 
czę na pastwę kin, dancingów, książek kur- 
sujących wśród towarzyszek itd. i spodzie- 
wać się po niem, że samodzielnie zorjen- 
tuje się według zasad chrześcijańskich. Za 
mało uzbrajamy je w ostrożności wobec ży- 
cia i zanadto narażamy na niebezpieczeń- 
stwo zmarnowania tego życia. Narażając sa- 
mo dziewczę, wystawiamy społeczeństwo 
na smutne skutki braku dobrze zorjento- 
wanych w niem kobiet 

Należy przeto uświadamiać dziewczę i 
należy uświadamiać w czas. Sąd o stosun- 
ku jego do osób drugiej płci powinien być 
gotowy, zanim porwie je pierwsza namięt- 
ność. W toku takiego uczucia bowiem nie 
zdoła normalnem rozumowaniem ogarnąć 
rowy świat, gdyż namiętność zaćmiewa tę 
zdolność. A niejedna upadła dlatego, że 
pierwsza namiętność zastała ją nieświado- 
mą niebezpieczeństwa. 

Zadanie uświadamiania Spełnia w spo- 
sób doskonały książeczka niemieckiego au- 
tora. księdza, wyszła także w języku pol- 
skim pod tytułem „Ty I on“. Niechaj nie 
zraża nas, że napisał ją mężczyzna, napisał 


bowiem z głębokiej znajomości psychologii 


kobiecej, a ze skarbnicy swych doświadczeń 
spowiednika miał młodym niejedno do po- 
wiedzenia, 

W sposób poważny i subtelny wyjaśnia 
istotę i znaczenie tęsknot, budzących się w 
młodych z wielką siłą, a będących na usłu- 
gach Stwórcy. Autor potrafi obudzić poczu- 
cie odpowiedzialności, tak ciężko ważące w 
tych właśnie przeżyciach, poczucie odpo- 
wiedzialności wobec siebie, „jego“ i przy- 
szłych pokoleń. Rozprawia się z niektóremi 
nowoczesnemi hasłami, wykazując bardzo 
jasno ich wątpliwą wartość. Uświadamia 
on dziewczęciu swoje własne „ja“, wska- 
zuje, na czem polega odrębność kobiety, a 
tem samem jej poSłannictwo. Bez oburze- 
nia, tak częstego u moralistów, a nieraz 
tak żle posuwającego sprawę naprzód — 
ale z wyrozumiałością wnika w istotę spor- 
tów, tańca, mody. Uznaje, co jest w nich 
rozumnego, ale przekonywująco gani to, co 
złe, Budzi poczucie godności w dziewczę- 
ciu i przywraca wstydliwości i skromności 
dawne zasłużone zaszczytne miejsca w hie- 
rarchji wartości życiowych. Ostrzega przed 
życiem. Wstrząsa tem ostrzeżeniem. Na bo- 
gatych przykładach, zaczerpniętych wprost 
z życia, maluje, w jaką otchłań smutku i 
rozpaczy wtrąca grzech. Żywemi barwami 
maluje raj niewinności, albo szczęście mał- 
żonków, którzy, przeniósłszy serce czyste 
przez życie, kosztują owoce prawdziwego 
szczęścia, Niema niczego, coby trąciło fra- 
zesem, wszystko zahacza o samo realne ży- 
cie. Spraw fizjologicznych nie porusza wie- 
le, kładąc główny nacisk na budzenie po- 
czucia odpowiedzialności i ostrożności i 
roztropności wobec życia. Chce, żeby bardzo 
na serjo brały wielką powagę życia ludz- 
kiego. 

Oby w powodzi dzisiejszej literatury, u- 
świadamiającej w zgoła niepożądany Spo- 
sób -- książka ta zwróciła jak najwięcej u- 
wagi i dziewczęciu stała się vademecum w 
gmatwaninie dzisiejszych prądów. Gdyż 
brak orjentacji chrześcijańskiej prowadzić 
może do zatraty w życiu największych war- 
tości. i 

Zdajemy sobie przecież wszyscy Sprawę z 
tego, jak bardzo choruje społeczeństwo dzi- 
siejsze dla braku normalnego życia rodzin- 
nego, A przygotowanie do małżeństwa za- 
czyna się już bardzo wcześnie. Zaczyna 
się, jak mówi Ojciec św. w encyklice o mał- 
żeństwie — w dzieciństwie. „Mocny funda- 
ment małżeństwa szczęśliwego i zagłada 
nleszczęśliwego tworzy się i wznosi w du- 
szach młodzieńców i panien już w wieku 
dziecięcyma i młodzieńczym. Jeśli bowiem 
przed małżeństwem we wszystkiem siebie 
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i Swoich szukali przyjemności, jeśli na- 
Imiętnościom swym folgowali, istnieje oba- 
wa, że w małżeństwie takimi będą, jakimi 
byli przed małżeństwem; że w końcu to 
żąć będą, co siali, mianowicie wewnątrz 
domu smutek, żał, wzajemną pogardę, swa- 
ry, zazdrość, niechęć do wspólnego życia, 
i że, co najgorsza, odnajdą siebie samych 
z nieokiełznanemi swemi namiętnościami.* 
Encyklika o małżeństwie wyszła. świeżo z 
druku w tłumaczeniu na język polski. 
Przekład jest J. E. ks. biskupa Okoniew- 
skiego. 

Ponieważ streszczenie encykliki ukaże 
się na innem miejscu naszego pisma, ogra- 
niczamy się do niektórych tylko cytatów, 
dotyczących zwłaszcza kobiety, Cały ustęp 
poświęca Ojciec św. emancypacji kobiet, 
Widzi w niej podkopywanie „wiernego i go- 
dziwego podporządzkowania się żony wobec 
męża”. Nawiasem mówiąc, pojęte jest ówo 
posłuszeństwo w sposób bynajmniej nie u- 
bliżający godności kobiecej. Ale o tem in- 
nym razem. Emancypacja zaś jest potrój- 
na, Odnosi się do zarządzania domem, ma- 
jątkiem i do zapobiegania, oraz Spędzania 
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Sąd Apelacyjny w Lublinie rozpatry- 
wał w tych dniach sprawę wstrząsają- 
cej zbrodni, której terenem jeszcze w 
1918 r. była wieś Gródek pod Równem. 
We wsi tej mieszkał w swojej zagrodzie 
wieśniak Demjan Sajko, ożeniony z mło- 
dą, nadzwyczaj urodziwą i zwodniczą 
jak rusałka Ulitą. Kobieta ta była zaka- 
łą całej wsi. Z całym bezwstydem i cy- 
nizmem uprawiała w mężowskiej cha- 
cie najwyuzdańsze orgje z żolnierzami 
bolszewickimi, którzy wałęsali się wte- 
dy po naszych kresach wschodnich. 
Pewnej nocy, gdy nieszczęśliwy mąż 
sprzeciwił się rozpuście, uprawianej 
pod jego dachem został zaduszony przez 
kochanków swej żony. 

Wieść o tragicznej śmierci Sajki 
wzburzyła całą wieś. Postanowiono ze- 
mścić się na jego żonie. Tłum ruszył 
pod dom zaduszonego Sajki, wywalił 
zabarykadowane drzwi, wywlókł za wło- 
sy piękną Ulitę na dwór i tu bijąc ją i 
kopiąc po twarzy wśród okrutnych na- 
igrywań zerwał z niej szaty i nagą po 
Śniegu zawlókł na szosę. Tutaj pijany 
obłędnym szałem mordu tłum przywią- 
zał ją zupełnie obnażoną, drutem kol- 
czastym do słupa hańby i pląsając w 
tak jakiegoś szatańskiego scherzo, za- 
czął się nad nią znęcać z sadystyczną 
rozkoszą, rwąc drutami kolczastymi 
ciało Ulity. 


Wkrótce zwisły porwane w. sztuki 
trzymające się tylko skóry piersi Ulity, 


. 


ności rodzinnej“. 


Straszna śmierć wi 


płodn. A więc: społeczna, gospodarcza i fi- 
zjologiczna, Ostatnia polega na tem, że nie- 
wiasty same mają decydować o tem, czy 
mają brać w małżeństwie na siebie obo- 
wiązki małżeńskie i macierzyńskie. Gospo- 
darcza emancypacja dąży do tego, by bez 
wiedzy i wbrew woli męża mogła kobieta 
zająć się swojemi interesami i prowadzić 
je z uszczerbkiem dzieci, męża i całej ro- 
dziny. Społeczna emancypacja wreszcie le- 
ży w tem, by kobieta wolna od zajęć do- 
mowych , mogła żyć swojem życiem i po- 
święcać się urzędom i obowiązkom publi 
cznym, 

Taką emancypację nazywa Ojciec. św. 
wypaczeniem kobiecego charakteru i ma- 
cierzyńskiej godności oraz zburzeniem ca: 
łej rodziny. „Przez nią traci 
dzieci — matkę, dom i rodzina cała czuj- 
nego zawsze stróża. Równouprawnienia 
prawdziwego zaś gdzieindziej szukać na. 
leży. „Stanowi je uznanie wartości osoby 
i godności ludzkiej i także prawa z istoty 
małżeństwa wynikające, Tu bowiem oboje 
małżonkowie równem cieszą się prawem, 
jakoteż równe mają obowiązki". 

Na czem jednakże polegać ma podpo- 
rządkowywanie się żony wobec męża? Po- 
słuszeństwo to ma być tam, gdzie „doma- 
ga się tego dobro rodziny, oraz konieczna 
jedność i stałość, jak również ład społecz- 


DER WER 


mąż żonę, 
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Pouczające Są także słowa © „miłości 
małżeńskiej" Toż mówi się dzisiaj tyle © 
„prawach miłości" i na tychże prawach o- 
piera się mnóstwo rozwodzących się mał- 
żonków Ojciec śv'ięty osądza to tak: 


„Wzajemną , trwałą miłość, podstawę 


ina małżeńskiego i źródło najgłębszej 
radości zastępują jakąś przypadkową har- 
monją usposobienia i równością, charakte- 
ru. Nazywają to sympatją. Z zanikaniem 
symmpatji rozluźnia i rozpada się jednocześ- 
nie to stadło, którb tylko stało sym patją. 
Czyż takie związki będą czemś innem, jak 
wznoszeniem domu na piasku? Kiedy na- 
dejdzie burża nieszczęść, zachwieje się dom 
i runic..." „Dom natomiast na opoce wznie- 
siony, t, j na wzajemnej miłości małżon- 
ków i na rozważnej i trwałej jednomyślno= 
ści dusz, nie poruszy się pod nawałnicą, 
a tem mniej nie runie". 

Na innern miejscu mówi Ojciec św. 0 
miłości następująco: „Nazywamy miłością 
nie to uczucie, które polega na cielesnej 
tylko i prędko ulatniającej się skłonmości, 
na słowach tylko pochlebnych, lecz to, któ- 
re Opiera się na wewnętrznej skłonności 
dusz i okazuje się czynem, gdyż próbą mi- 
łości jest czyn“. „Rozciągać powinien on 

się na to, by małżonkowie pomagali sobie 
wzajemnie w coraz pełniejszerm ukształto- 
waniu i doskonaleniu człowieka wewnętrz- 
nego...“ M. N. 


a z cudnych niegdyś oczu pociekły dwie 
krwawe strugi. Z otwartych oczu bluz- 
gała krew na drgające w konwulsjach 
cierpienia ciało, czerwieniąc śnieżną 
pokrywę ziemi. 

Po chwili błysnął nóż, ktoś chciał po- 
łożyć kres życiu Ulity. lecz srogi tłum 
nie pozwolił skrócić jej męki. Pijana 
tłuszcza oderwała UNtę od słupa, za- 
wlokia ją na podwórze i rzuciła na ku- 
pę nawozu. Ulita straciła przytomność. 
Wtedy zwyrodniały tłum, widząc, że 
ofiara nie czuje już męki, począł jej g0- 
łe ciało przypałać papierosami. Gdy pod 
działaniem ognia Ulita ocknęła, zawle- 


czcno ją za włosy i chciano utopić w 


Akademia žala 


Z początkiem tego roku rozstał się z tym 
światem człowiek cichy, skromny, nie ubiega- 
jący się o honory ni stanowiska, nie lubiący 
szumnych rozgłosów ni owacyj, a jednak tak 
wielki, że sławę jego głosić będzie historja 
po wieki, — Odnies'one laury po zwycięstwie 
nad Marną w r. 1914, która bodaj była najpo- 
tężniejszą bitwą od początku historji świata, 
nie wbiły w dumę tego nieskazitelnego ryce- 
rza, tego syna ludu, który duszą i ciałem po- 
święcić się chciał ojczyźnie. Pełen zaparcia 
śię siebie wielki wódz, zwycięzca, nie szem- 
rze, nie narzeka na los, gdy rok później za- 
mianowano innego głównym dowódcą armji, 
W pokorze i posłuszeństwie poddaje się decy- 


Ej, był tam gwar! Dzieciaczki poprzebie- 
rane kręciły się w kółko jak wartałki, Mu- 
zyczka skocznie przygrywała. Pląsała rów- 
nież młodzież — po swojemu, dziewczęta z 
dziewczętami, wszystkie w krakowskich 
strojach. Chłopców dorosłych nie było, ale 
zato najmłodsze „pociechy“ nie miały po 
wodu uskdrżać się na brak partnerów. 
Pierwszą nzgrodę za oryginalny strój lu- 


„Nasze pociechy" na baliku kostiumowym 
„Sokoła“ Żeńskiego w Bydgoszczy. 


dowy otrzymała „Łowiczanka* — Lalusia 
Siewodnikówna, dalsze — Janinka Weso- 
łowska, Nitkówna, Napiątkówna, Lutkow- 
ska, Poniatowski, Ludwikowski, Kamińska 
itd. Osobno uczczono naczelniczkę, druhnę 
Wieczorkową i dwie młode krakowianki: 
Cymkównę i Świątkównę, Dziatwę obdaro- 
wane cukierkami i — sfotografowano na 
pamiątkę ` , ; 
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przeręblu, lecz temu 
większość, mówiąc, że nie trzeba 
wody zanieczyśzczać, Wtedy kilku 
chłopów zawlokło ją w doły poza 
wsią, gdzie rzucano padlinę. Wyrwali 
sosćnkę, oczyścili z gałęzi i rozegrał się 
ostatni akt tragedji. 
krzyknął: Módl się i żegnaj, poczem 
uderzył ją pałką w głowę, zabijając na 
miejsca. 

Zbrodnia ta była ukrywana przez 10 
lat. Dopiero po 10 latach karząca ręka 
polskiej sprawiedliwości spoczęła na 
zbrodniarzach, których skazano na we- 
loletnie ciężkie więzienie, a sąd apela- 

| zatwierdził. 
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sprzeciwiła się 
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zjom rządu wysyłającym go na nowo przezna- 
czone stanowisko, bo tego wymaga ojczyzna. 
— Nie mijają go zaszczyty i najwyższe odzna- 
czenia, nie mija go buława marszałkowska — 
a Joffre zawsze pozostaje cichym i skromnym. 
Usunąwszy się po wojnie zupełnie od polityki 
i kół rządzących, spędza spokojnie wśród 
swych najbliższych wieczór zasłużonego żywo- 
ta. I zdawałoby się, że naród zapomniał o 
Joifrze, który go w r. 1914 wybawił z opresji 
i poprowadził do zwycięstwa, Dopiero wieść 
o chorobie ukochanego „śrand-póra* jak go 
nazywano popularnie, wstrząsnęła narodem, 
ocknęła serca ludów, Wszystkie pisma i gaze- 
ty powtarzają jego Imię, a tłumy publiczności 
oblegają dom chorego dniem i nocą dopytując 
się o zdrowie bohatera. A gdy 3. stycznia o- 
znajmiono masom wyczekującym pod oknami 
wodza, że już skończył, naród i kraj cały po- 
krył się żałobą. I już lud nie pozwolił, by 
szczątki „grand-póra' pochowano w cichości 
w grobie rodzinnym, jak sobie tego życzył. 
Joffre zmarły należy do narodu i zanim go po- 
kryje całun zimnej ziemi w zacisznym, ro- 
|dźnya Louveciennes, cała Francja chce mu 
oddać ostatnie honory. A nie tylko Francja, 
į lecz wszystkie ludy oswobodzone i na nowo 
, wskrzeszone pragną mu złożyć hołd należyty. 
Zwłoki jego zawożą pod Łuk Trytunfalny, 
której to godności dostępują li tylko najwięk- 
si synowie Francji, Pogrzeb Jołira, to wielka 
manifestacja wdzięczności, tej wdzięczności 
narodów wolnych, którzy zrozumieli, że gdyby 
nie Joffre nie byłoby zwycięstwa nad Marną, 
— a gdyby nie Marna nie byłoby wolności lu- 
dów i nie byłoby wsłkrzeszonej wolnej Polski! 
Ruchliwe w mieście naszym Towarzystwo 
Przyjaciół Francji, które przy każdej okolicz- 
ności umie podkreślić sympatje i łączność na- 
į szą z Francją, nie zapomina o zasługach wiel- 
| kiego wodza, i jak niegdyś Focha i Clemen- 
ceaua, tak i teraz pragnie uczcić pamięć Mar- 
szałka Joffre. Skoro tylko przebrzmią echa 
karnawału, Towarzystwo organizuje „Dzień 
Jołira* i to w czwartek, 19 bm., poświęcony 
temu, który pośrednio przyczynił się do naszej 
niepodległości, Rano o godz, 789-tej odbędzie 
się msza św. za spokój duszy śp. marszałka Jó- 
zefa Joffra, wieczorem zaś uroczysta akademja 
w auli gimnazjum Kopernika z urozmaiconym 
programem, Referat wygłosi znany i ceniony 
prelegent p. kapitan Kulwieć, współudział 
przyrzekli również pani Czelkierska (śpiew), 
panna Kotowska (deklamacja), pan prof, Berg- 
mann (fortepian), oraz Chór „Echo“. 
Nie wątpimy, że publiczność bydgoska za- 
pełni salg, by oddać cześć wielkiemu mężowi 


Jeden z chłopów. 


s 


LYA 


E ~ 


mian a 


m Ma ai E _ m, dm. za C mik nna dm Tm m WOM © DO MA. ao th ai 


Ex 


Przedmiotem 


„Skradli konia na jarmarku. 

Z Jabłonowa piszą nam: Gospodarzowi Hin- 
zowi z Partęcina (pow. grudziądzki) jacyś 
sprytni złodzieje ukradli na jarmarku warto- 


ściowego konia, Mimo usilnych zabiegów poli- 
cja nie zdołała jeszcze wykryć koniokradów, 


Stodoła pastwą pożaru. 


W Trzebisławkach (pow. Środa) w zagro- 
dzie osadnfka Wojciecha Staszaka — powstał 
z nieznanych przyczyn pożar. Pastwą płomieni 
padła stodoła oraz znajdujące się w niej zboże 
i narzędzia rolnicze. —-+ Straty w wysokości 
około 10 tys. zł. pokryje ubezpieczenie. 
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. Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego 
i wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda gorzka „Franciszka -Józefa* 
znakomicie ułatwia trawienie. Żądać w aptek, 


KORONOWO. Zebranie Chrz. Demokracji 
odbędzie się w niedzielę, 15 bm. o godz. 15 


-w sali p. Golnika przy Rynku. Referat o obec- 


nem położeniu nasżego państwa wygłosi re- 
daktor „Dziennika Bydgoskiego” p. E. Bi- 
goński, 

SZUBIN, Jarmark, W środę, 4 marca br. 
odbędzie się w Szubinie jarmark kramny i na 
konie. Spęd bydła i zwierząt racicowych nie- 
dozwolony. 

SEROCK, pow. świecki. Osobiste, Dnia 16 
bm, obchodzili swe srebrne gody małżeńskie 
znany w szerokich kołach, członek kółka rol- 
niczego — p. Tomasz Krakowski ze swą mał- 
żonką Walerją z Manikowskich, Mszę św. na 
intencję jubilatów odprawił ks. proboszcz Sar- 
nowski, Jubiłatom życzymy na tej drodze do- 
czekania złotych godów małżeńskich, 

MOGILNO. Z życia Tow, Przemysłowców. 
(Towarzystwo Przemysłowców urządziło swoje 
roczne walne zgromadzenie w lokalu p. Klessy. 
Zebranie zagaił prezes Tow. p. Rebelka. Po 
odćzytańiu protokółu wybrano przewodniczą- 
cym walnego zebrania p. burmistrza Tyczew- 
skiego, sekretarzem p. Jana Giemzę, ześ ław- 
nikami pp. X. Thiela i Gniewkowskiego. Ko- 
'lejno składali sprawozdania z rocznej działal- 
sfmości:. cekretarz "p." Zbychorski, "skarbnik p. 
Wanierowicz oraz bibljotekarz p. Dembczyń- 
ski. Zarządowi udzielono jednośłośnie pokwi- 
towanie. Przez aklamację wybrano zarząd w 
następującym składzie: prezes — p. Rebelka, 
wiceprezes — p, Nowakowski, sekretarz — p. 
Zbychorski, zast. sekr. — p. Giemza, skarbnik 
— Wanierowicz, radnymi pp: Klessa, Rosiń- 
ski, Lisiecki, Seidler i Gniewkowski, jako re- 
wizorów kasy pp. Jankowski Sylwester i Woj- 
ciechowski Franciszek. Chorążym wybrany 
został p. Garczyński Stanisław zaś podchorą- 
żemi pp. Kuss Władysław i Kliszyński Włady- 
sław. Jako delegatów na zjazdy wybrano pp. 
Zbychorskiego i Rosińskiego. 


Nienisiep. 


Niecodzienny sukces. Dwóch synów znane- 
go przemysłowca p. Marcina Górzaniaka z 
Nakła pp. Maksymiljan i Łucjan zdali przed 
Komisją Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy eg- 
zamin na mistrzów kotlarskich z wynikiem 
dobrym. 

Srebrny krzyż zasługi, Niezwykła uroczy- 
stość odbyła się w szkole wydziałowej. Kie- 
rowniczce tut, szkoły wydziałowej p. Marji 
Wyssogota - Zakrzewskiej przyznany został 
srebrny krzyż zasługi. Uroczystego aktu wre- 
czenia dokonał p. starosta Wnych. W uroczy- 
stości tej wzięli udział p. ref. Robakowski, 
ks, prob, Skrzypiński z Wyrzyska, ks. prob. 
Geppert, grono profesorskie gimnazjum z dy- 
rektorem p, Pułczyńskim, szkolnictwo pow- 
szechne z insp. p. Halardzińskim, przew. rady 
miejskiej p, K, Kryszkiewicz, pow. kom. Pol. P. 
p. Niewiarowski, pow. kom. P, W, p. kapitan 
Raczkowski, dyr. poczty p. Judejko oraz liczne 
grono rodziców uczennic. Przemówił p. staro- 
sta podnosząc zasługi p. dyrektorowej na polu 
pracy pedagogicznej, społecznej i narodowej, 
poczem po wręczeniu dekretu przypiął jej 
srebrny krzyż zasługi.  Składali życzenia p. 
insp. Halardziński, uczenica Laszkiewiczówna, 
p. dyr. Sułczyński w im. gimnazjum, dr, har- 
cerskich -Aleksiewiczówna, Uczennice odśpie- 
wały kantatę, ułożoną specjalnie w tym celu 
przez p, naucz Ligęzióską, 

Ostrzeżenie, Ponieważ pojawiają się osob- 
nicy, którzy rzekomo zbierają pieniądze lub 
żywność dla bezrobotnych, magistnat ostrzega, 
Że dotąd nikt nie otrzymał upoważnienia do 
zbierania pieniędzy lub żywności dla bezro- 
botnych i ubogich w. Nakle. Zbierających a 
nieposiadających upoważnienia właściwej wła- 
dzy należy przytrzymać. 

Skargi, Od dłuższego czasu skarżą się kup- 
cy tut, na zaginięcie paczek, przesyłanych za 
pośrednictwem autobusów. Pewqnemu pasażero- 
wi skradziono po przyjeździe do Bydgoszczy 
65 funtów ryb podczas zdejmowania bagażu, 
skarg jest autobus Wysoka— 


i 


Bydgoszcz. O ile się bierze opłatę za bagaż i 
umieszcza się go na wierzchu wozu to powin- 
no się dbać o należyte odstawienie, W razie 
pojawienia się nowych skarg wyjawimy na- 
zwiska. 


Bsóirów. 


Osobiste, Referendarz starostwa w Ostro- 
wie p. Gustaw Bojanowski mianowany został 
przez p. wojewodę zastępcą starosty. — Kie- 
rownikiem wydziału ślędczego w Ostrowie — 
w miejsce przeniesionego do Krakowa podko- 
misarza p. Juljana Tarnawskiego - mianowany 
został dekretem Min. Spraw Wewn. podkomi- 
sarz p. Franciszek Klimek, dotychczasowy kie- 
rownik wydziału śledczego w Kaliszu. 
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Poświęcenie nowych placówek, Pow. Kasa 
Chorych w Ostrowie, idąc z postępem czasu 
i wiedzy lekarskiej, utworzyła bogato zaopa- 
trzony gabinet leczenia fizykalnego, urządziła 
dalej najnowocześniejsze łazienki w Ostrowie 
a wreszcie uruchomiła dwa ośrodki zdrowia: 
w Skalmierzycach i Sieroszewicach, W porad- 
niach tych zatrudnione są przeszkolone higje- 
nistki, które mają za zadanie uczyć i uświada- 
miać, jak unikać chorób i jak leczyć lżejsze 
wypadki choroby, — W ub. piątek odbyło się 
poświęcenie tych nowych placówek w obecno- 
ści: naczelnika wydziału zdrowia w wojewódz- 
twie p. dr. Żmigroda, radcy Szulca z Urzędu 
Ubezpieczeń oraz pp. lekarzy i aptekarzy. 
Aktu poświęcenia dokonali ks. Sworowski i 
ks, Piełka. 


Wagrowiec. 


Baczność inwalidzi, wdowy i sieroty wo- 
jenne! Miesięczne zebranie Związku Inwalidów 
Wojennych Koło Wągrowiec odbędzie się dnia 
15 bm. o godz. 12,30 w sali p. Wierzejewskiej. 


Kurs rolniczy. Staraniem Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kółek Rolniczych odbył się jed- 
nodniowy: kurs dla rolników w Nowej Strzel- 
nicy. Na ten bardzo pouczający kurs zjechała 
się wielka liczba rolników z powiatu. 


Walne zebranie tow. zawodowych ogrodni- 
ków Wągrowca i okolicy odbędzie się dnia 
15 bm. o godz. 13 w sali p. Podlewskiego przy 
ulicy Kościuszki 


Walne zebranie Kółka Śpiewaczego w 
Łeknie odbyło się w sali p. Czarneckiego. Za- 
gait prezes p. Sobiesiński, poczem sekretarz 
przeczytał protokół z ostatniego zebrania ż 
składali sprawozdania członkowie zarządu. Ze- 
braniu przewodniczył p. Marmurowicz. Na rok 
bieżący został wybrany zarząd w tym samym 
składzie, 


Zebranie plenarne Stowarzyszenia Młodzie- 
ży Polskiej odbędzie się w niedzielę, 15 bm. o 
godz. 16 w Ognisku przy ul. Gnieźnieńskiej. 
Wykład z przezroczami na temat „Młodzież 
w walce o trzeźwość” wygłosi p. nauczyciel 
Przybyła. 


SM 


Nad grobem Heroda. 
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Miesięczne zebranie Tow. Pszczelarzy w 
Wągrowcu odbędzie się w niedzielę, 15 bm. 
o godz. 12,30 w lokalu p. Sulerzyskiego. 

Walne zebranie „Sokoła“ w Skokach odby- 
ło się pod przewodnictwem prezesa p. Pila- 
czyńskiego. Po przeczytariu protokółu powi- 
tano jako delegata okręgowego p. Przybylskie- 
go z Wągrowca, którego poproszono na prze- 
wodniczącego walnego zebrania. Następnie 
zdawali swe sprawozdania członkowie zarzą- 
du Do nowego zarządu wybrano pp.: prezes 
— Pilaczyński, wicepr. — Kaczmarek, sekre- 
tarz — Ratajczak, skarbnik — Mackowiak, na- 
czelnik — Cegielski, 


„ńówna, 


DJ 

 Thkelnnżea. 

Plenarne zebranie Kat. Stow. Młodzieży od- 
było się w Domu Katolickim.  Zagaił prezes 
Kuczkówski, Protokół z ostatniego walnego 
zebrania odczytał sekretarz Orgacki. Wicepre- 
zes Mieczysław Lis wygłosił wykład na temat: 
„Do czego powinno dążyć Stow. Młodzieży”. 
Piękny wiersz zadeklamował prezes Kuczkow- 
ski, W wolnych głosach przemawiali ks. wikary 
Klementowski i p. Krzemiński, 

Walne zebranie Tow. im. Ks. Piotra Skargi 
odbędzie się w poniedziałek 23 bm, o godz. 8 
w Domu Katolickim. Q, 


Posiedzenie rady miejskiej odbyło cię ce- 
lem uchwalenia mowego budżetu, Burmistrz 
Kurzętkowski wygłosił obszerne przemówienie, 
przedstawiając cyfrowo, że obecny budżet jest 
mniejszy o 217.000 zł w stosunku do prelimi- 
narza w przedłożeniu magistratu za r. 1930/31 
który zamykał się w kwocie 1.254.729 zł po- 
mimo takich pozycyj jak 70.000 zł, na bezrobo- 
cie, 25,000 zł na chłodnię i 15.000 zł na budo- 
wę domu przy ul. Sienkiewicza. Rada miej. 
ska zatwierdziła budżet w sumie 1.037.701 zł. 


O o mma 
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WARLUBIE. Walne rebranie S. M. P. żeń- 
skiej, Stow. Młodzieży Polskiej żeńskiej urzą- 
dziło swe doroczne walne zebranie. Zebranie 
zagaiła wiceprezeska p. Kopicka, Po przeczy- 
taniu protokółów i złożeniu sprawozdań udzie- 
lono zarządowi absolutorjum. Pod przewodni- 
ctwem ks. patrona przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu w skład którego weszły pp.: 
Kopicka — prezeska, Kościelska — zastęp- 
czyni, Rolińska — sekretarka, Kuzimska — 
zastępczyni, Bornówna — skarbniczka i Ma- 
tuszewska Marja (nauczycielka) — 'naczel- 
niczką, 


Z życia Tow, Powst. i Wojaków. Tow. Pow- 
stańców i Wojaków urządziło w sali p. Po- 
pławskiego bal maskowy z urozmaiconym pro- 
gramem, Nagrody przyznano pp.: I. młoda pa- 
ra — Głębocka i Koprowa, II. królowa nocy 
— Szarmachowa, III. profesor — Marta Dol- 
IV. _ starą. pani == Grochalska Leo- 
kadja, V. Polka — N. N. Pochwałę "otrzymali 
pp.: Kościelską Helena, Dolnówna: Anna i Po- 
lakowski. 


STAROGARD, Roczne walne zebranie 
Tow. Śpiew. „Lutnia” odbyło się na sali Hote- 
lu Wielkopolskiego. Przewodniczył p. Kawka, 
członek honorowy towarzystwa, długoletni se- 
kretarz „Lutni. W skład nowego zarządu we- 


szli pp: Burczyk Juljan — prezes, ponownie, 
Teodor Maciejewski — zastęp. ponownie, 
Getkówna — zast. sekr., Getka ' Narcyz — 


skarbnik, ponownie, prof, Salewski — dyry$., 
ponownie, Kamińska Franc, Trawicka Zofja, 
Szwoch Jan, Kokot Franc. ławnicy, pp. An- 
drzejewski Leon, Czesław Dawicki, Terda i 
Trawicka Helena rewizorzy. 


"Znowu ucieczka wychowanków 
zakładu w Cerekwicy. 


Na droge okradli nauczyciela. 


Z Jarocina piszą: Jeszcze nie przebrzmiały 
echa ucieczki wychowanków z Zakładu Wy- 
chowawczego w Cerekwicy pow. Jarocin, któ- 
ra nastąpiła w dniu 1 bm. a tu nowy fakt 
mamy do zanotowania. Mianowicie w dniu 7 
bm. zbiegło znown dwóch wychowanków, któ- 
rzy na drogę okradli nauczyciela, bawiącego 
na urlopie. } 


penha 1 ogrekutorem rakończona strzałami 


Opalenica, w lutym. 
W hotelu p. Boni w Opalenicy sprzeczka, 
która powstała pomiędzy p. Franciszkiem Ko- 
smaczem z Łęczycy, — a egzekutorem opale- 
nickim p. Stachowskim na tle podatkowem, 
zakończyła się tragicznie. Jak to zwykle by- 
wa, od słowa do siowa, Kosmacz zaczął się 


odgraża, a Stachowski użył broni i wystrza- 
łem ranił Kosmacza w lewe ramię. Pierwszej 
pomocy postrzelonemu udzielił dr. Taborski z 
Opalenicy, następnie odwieziono K. do szpi- 
tala w Grodzisku. Stachowskiego aresztowano 
i zawieszono w urzędowaniu. 


|Przez zazdrość — nożem w oko. 


Z Kościana donoszą: Znów mamy do zano- 
towania smutny wypadek, który dobitnie 
Świadczy o zezwierzęceniu naszej młodzieży, 

Oto w Bonikowie, w powiecie kościań- 
skim, odbywała się zabawa taneczna, na której 
między innymi, znalazło się dwóch młodzień- 
ców: Stanisław K, i Franciszek Z, Obydwaj 
starali się o względy pewnej uroczej córki. go- 
spodarza, z tą różnicą, że pierwszy czynił to z 


większem powodzeniem. Franciszek Z. patrzał 
na to wielce niechętnem okiem. Wreszcie po- 
między konkurentami przyszło do gwałtownej 
wymiany zdań, w trakcie której Franciszek Z. 
wyjął z kieszeni nóż i zadał swemu szczęśli- 
wemu konlkurentowi cios w oko, które natych- 
miast wypłynęło. Naturalnie powstalo na sali 
wielkie zamieszanie i zabawę rozwiązano. Za- 
zdrosnego nożownika osadzono w więzieniu. 


Wychowankowie, po włamaniu się oknem 
do mieszkania nieobecnego nauczyciela, skrad- 
li 3 ubrania, 1 smoking, 3 p. trzewików, bieliz- 
nę, 2 kapelusze i inne drobne przedmioty war- 
tości 1500 zł. ) 

Jak ślady wykazuja, zbiedzy skierowali się 
w stronę miasta Borku, albowiem tam próbo- 
wali spieniężyć smoking za 10 zł., a ponieważ 


transakcja nie doszła do skutku, przebrali cię 


w skradzione ubiory i znikli Dotychczasowe 
poszukiwania za zbiegami nie przyniosły pozy- 
tywnych rezultatów. A - 
Wśród tygodnia wydarzyły się również dwa 
wypadki pojedyńczej ucieczki, lecz w tych 
wypadkach dezerterów przytrzymano. Obecnie 
brak jeszcze 5 wychowanków, | 


Bójka na jarmarku. 


Z Brodnicy donoszą: Dnia 10 bm. podczas 


odbywającego się jarmarku w Jabłonowie pow. 
brodnicki wyszło kilku podchmielonych osob- 


ników z hali targowej i wszezęło między sobą 


bójkę, w trakcie której jeden z osobników u- 
krył się w straganie handlarza Lewkowicza 
Mordki z Mławy. Za osobnikiem tym pobiegli 
jego przeciwnicy, przyczem wywrócili stragan. 


W czasie bójki pojawiło się kilku osobników, 
pragnących kraść porozrzucane towary, czemu. 


przeszkodziła miejscowa policja, która przy- 


trzymała awanturników i złodzieji. Są toznani 


jarmarczni złodzieje z Grudziądza i innych 


miast, Przytrzymanych odstawiono do sądu po- 


wiatowego w Brodnicy, \ | ZE 
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Nocny dyżur ma do dnia 20 bm. apteka 
pod „Orłem Rynek Staromiejski 


Z Teatru Toruńskiego, 

W sobotę, 14 bm. o godz, 16 (ceny zniżo- 
ne) dla młodzieży szkolnej arcydzieło Szekspi- 
ra „Romeo i Julja", O godz. 20 premjera melo- 
dyjnej operetki Jacoby'ego „Targ na dziewczę- 
ta" w której wystąpi p. Salomea Rutkowska 
oraz reżyser W, Zdzitowiecki obok pp. Poręb- 
skiej i Zarembiny, Olędzkięgo, Jaworskiego, 
Dębowicza, Jejdego i Lenczewskiego. Na cze- 
le baletu H. Grossówna i J. Gliński, Preng 
prof. A. Wiliński. 

W niedzielę, 15 bm. o godz, 16 (ceny zni- 
żone) ostatni raz „Wesele w Hollywood". Wie- 
czorem „ľarg na dziewczęta", 

Premjera komedji A, Grzymały-Siedleckie- 
go „Pani Ministrowa' w sobotę, 21 bm, o gò- 
dzinie 20-tej, 

Chorzy bezrobotni zgłaszajcie się, Sekretar- 
jat Towarzystwa Opieki nad bezrobotnymi w 
Toruniu wydaje dla chorych bezrobotnych, nie 
należących do Kasy Chorych, bony do pp. le- 
karzy. Zgłaszać się należy we wtorki, czwart- 
ki i piątki w sekretarjacie Towarzystwa. 

Doroczny bal maskowy Klubu Wioślarskie- 
go w Toruniu odbędzie się dnia 14 bm, w sa- 
lach „Dworu Artusa". Pomysłowe dekoracje, 
dwie orkiestry, tani bufet, olśniewające reflek- 
tory, to zasadnicze Eb: imprez, 

Ważne dla bezrobotnych. Sekretarjat Towa- 
rzystwa Opieki nad bezrobotnymi urzęduje we 
wtorki, czwartki i piątki w gimnazjum żeń- 
skiem ul. Wielkie Garbary 14 od godziny 11 
do 12-iej, 

Wieczornica, Dnia 14 bm. odbędzie się w 
sali Ogniska Miodzieży Katolickiej przy ul. 
Szosa Chelmińska wieczornica dla dziatwy 
żeńskiej szkoły powszechnej nr. 9, na program 
której złożą się: śpiewy, deklamacje, sztuki, 
tańce i różne niespodzianki. W przerwach kon- 
cert orkiestry. Dochód z wieczornicy przezna- 
czony jest na kolonje letnie dla dzieci. 

Czyżby objawy zatrucia, Dnia 11 bm, bez- 
robotny Błażejewicz Tomasz zam. w Toruniu 
przy ul. Bażyńskich nr, 5 zgłosił, że w dniu 
10 bm. kupił na bony u rzeźnika Barskiego 
przy ul. Kościuszki nr. 14, słoninę po spożyciu 
której zachorowała jego żona i 2 dzieci. 

Zderzenie samochodu z wozem, Dnia 11 bm. 
na szosie między Toruniem a Łysomicami sa-. 
mochód ciężarowy. firmy „Standard Nobel” 
Dejewskiego 


Bierow ny prez, szofe: ra 


piny 


mijaniu *furmanki jadącej w przeciwnym kie- 
runku,/ uderzył tylną częścią samochodu ko- 
nia, wskutek czego tak furmanka jak i koń 
zostali lekko uszkodzeni, 

Zakończenie kursu modełarstwa lotniczego 
w Toruniu, Z okazji zakończenia kursu instruk- 
torskiego modelarstwa lotniczego dla nauczy- 
cieli szkół średnich i powszechnych, oraz kur- 
su informacyjnego O. P. G. dla personeli U- 
rzędu Telegr., odbyło się uroczyste wręczenie 
kursistom dyplomów. W uroczystości tej wzięli 
udział; wicewojewoda p. dr. Seidlitz, gen. 
bryś. p. Pasławski Dow, Ok. VIIL, naczelnik 
kuratorjum p. Świderski, nacz. wydz. woje- 
wódzkiego p. Grzanka, starosta Staniszewski, 
major Bojankiewicz, dyrektor Poczty p. Ma- 
ciejewski i inni. Kurs ten odbywał się w 4 
p. lotniczym. Nazwiska pp. którzy ukończyli 
kurs i otrzymali dyplomy podamy w następ- 
nym numerze „Dziennika”. 

Towarzystwo Buchałterów w Toruniu u- 
rządza na zakończenie karnawału dnia 15 bm. 
w sali „Dworu Artura” wieczorek towarzyski, 

Nieszczęśliwy wypadek, Dnia 11 bm, uległ 

złamaniu prawej nogi Lange Rudolf, liczący 
lat 18, zamieszkały przy uł. Lelewela 34, za- 
śrhdaody w fabryce „Born i Schütze”, Prze- 
wieziono go do szpitala miejskiego, 
_ Zabawa karnawałowa niższych funkcjonar- 
juszy państwowych odbędzie się dnia 15 bm. 
o godz. 18 w sali parku „Wiktorja'. Dochód z 
zabawy przeznaczony na bezrobotnych. 

Walne zebranie Chóru św. Katarzyny odbę- 
dzie się dnia 18 bm. o godz. 20 w parku „Wik- 
torja". W celu utworzenia chóru męskiego za- 
rząd prosi pp. wojskowych zawodowych i u- 
rzędników wojskowych o wzięcie udziału w 
zebraniu. 

Wcześniejszy początek koncertu „Dzwonu*. 
Zarząd „Dzwonu* podaje do ogólnej wiadomo- 
ści, że odbyć się mający w najbliższą niedzie- 
lẹ w sali „Dworu Artusa" koncert chóralny i 
symfoniczny z przyczyn od zarządu niezależ- 
nych rozpocznie się o godzinę wcześniej, mia- 
nowicie punktualnie o godz, 18.30 (zamiast a 
godz, 19.30). Wobec niebywałego dotąd w To- 
runiu zainteresowania, jaki ten świetnie zapo- 
wiadający się „koncert wywołał, zaleca się 
wczesne zapewnienie sobie biletów, których 
niewielką już ilość nabyć można w składzie ju- 
bilerskim p. B, Majchrowicza, ul. Król, Jadwi- 
gi 5. Ceny minimalne (krzesła 2.50, 2.-— i 1.50 
| zł, miejsca do stania 1 — zł, dla uczniów szkół 
0.50 ) zi) 
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W najbliższych dniach ukaże się w Orędow- 
nik Miejski, który ogłosi rozporządzenie o 
meldunkach obowiązujących z dniem 15 b. m. 
na miasto Bydgoszcz. Zatem właściciele nie- 
ruchomości zamieszkali w obrębie I. Komisar- 
jatu P. P. zaopatrzą się w czasie od 16. do 21. 
bm. w Głównem Biurze Meldunkowem przy 
ul. Długiej nr. 58 pokój nr. 10 w godzinąch u- 
rzędowych od 8—13 w potrzebne druki i książ- 
ki domowe, meldunkowe (hotelowe). Poniżej 
podajemy dla orjentacji krótką instrukcję o o- 
bowiązujacych meldunkach, 

Na podstawie art, 4 Rozporządzenia Prezy- 
denta R. P, z dnia 16. III. 1928 r. o ewidencji 
i kontroli ruchu ludności (Dz. UUR:>B. .Nr.ś32, 
poz. 309) oraz kogo Min. Spraw Wewn. z dnia 
16, 10. 1930 (Dz. U. R. P. Nr. 84, poz. 853), tu- 
dzież na zasadzie ah. 43 Rozp. p. Wojewody 
z dnia'12. I. 1931 r. (Pozn. Dz. Woj. Nr.3 z 
dnia 17. I. 1931 r.) § 1 ulega zmianie co do- 
tychczasowy system meldunkowy, a miano- 
wicie; 

1) Wszystkie osoby, przebywające na tere- 
nie miasta Bydgoszczy, podlegają obowiązkowi 
zameldowania i zgłaszania się u gospodarza 
wzgl jego zastępcy celem wpisania ich do 
książki domowej, 

2) Każda zmiana w składzie poszczegól- 
nych członków rodziny, czeladzi, terminato- 
rów, służby, sublokatorów, wychowanków, 
osób korzystających z noclegu itd, spowodo- 
wane przeprowadzką z domu do domu lub z 
miejscowości do miejscowości na pobyt stały 
wzgl, czasowy, zawarciem związku małżeńskie- 
go, urodzeniem, śmiercią lub w jakikolwiek- 
bądź inny sposób, winna być w ciągu 48 go- 
dzin zgłoszona do Biura Meldunkowego przy 
poszczególnych Komisarjatach P. P, a w wy- 
padkach, o ile chodzi o kę PYRA i o- 
soby przebywające w hotelach i innych zakła- 
dach, należy takiego zgłoszenia dokonać w 
ciągu 24 godzin. 

3) Wszelkie zgłoszenia (t. j. za- prze- i wy- 
meldowania) uskutecznia się na formularzach, 
określonych wzorem wyżej cyt. rozp. Min. 
Spraw Wewn, a manowicie: 

a) formularz wzoru nr, í służy do zameldowa- 
nia osób zgłaszających się na stałe miejsce 
zamieszkania oraz dla noworodków, uro- 
dzonych z rodziców, mających w Bydgosz- 
czy stały pobyt. 

) formularz wzoru nr. 2 (zgłoszenie zmiany 

miejsca zamieszkania) wymeldowanie 

Aid wayne wa Só Piabać stka swo- 


Kalendarzyk teatralny. Dnia 14 bm, o go- 


dzinie 8 „Nie rzucaj mnie madame“, — Dnia 
15 bm, (niedziela) o g. 4 „Śluby Panieńskie". 

W Królewskim Dworze ostatni dancing kar- 
nawalowy odbędzie się we wtorek, 17 bm, o 
godz. 8 na głodne dzieci miasta Grudziądza — 
staraniem Pomorskiego Towarzystwa Opieki 
nad Dziećmi Oddział w Grudziądzu, Cały do- 
chód przeznaczony będzie na cele Komitetu 
Dożywiania Dzieci, 

Podziękowanie, Z okazji imienin ks. prob. 
Jana Kieżdsra ofiarowały stowarzyszenia ko- 
ścielne i osoby życzliwe zamiast upominku 
381 zł, którą to kwotę Wielebny Solenizant 
przeznaczył na ubogich z Chełm. Przedmieścia. 
Za ten szlachetny czyn składa w imieniu u- 
bogich najserdeczniejsze „Bóg zapłać” Stow 
Pań Mił, św, Wincentego a Paulo przy koście- 
le św. Krzyża. 

Baczność elektromonterzy! Walne zebranie 
Związku Pracowników _ Elektrotechnicznych 
odbędzie się 14 bm. w lokalu „Góra Zamkowa” 
o godz, 8-mej. 

Zebranie miesięczne Narodowej Organiza- 
cji Kobiet odbędzie się w piątek, 20 bm. o go- 
dzinie 7,30 w sali Hotelu Kellasa. 

Ciekawy proces znanych kupców grudziądz- 
kich. Sensacją dnia była rozprawa przed są- 
dem okręgowym przeciw znanym kupcom mia- 
sta Grudziądza pp.: Hańczewskiemu i Powa- 
łowskiemu, którym oskarżenie  zarzucało: 
pierwszemu, że usunął towar na szkodę wie- 
rzycieli, drugiemu niewłaściwe prowadzenie 
ksiąg w cełu zmniejszenia podatków, przez co 
poszkodowany został Skarb Państwa, Rozpra- 
wie przewodniczył p. sędzia Kornicki, oskar- 
żał wiceprok. p, Poleski, Obrony podjęli się 
Pp.: mec. dr. Pehr i mec, Rudka. Jako rzeczo- 
znawców zawezwano z dziedziny księgowości 
zaprzysiężonych rewizorów ksiąg pp.: Paco- 
szyńskiego i Kamrowskiego, z dziedziny skar- 
bowości: emeryt. ref, Izby Skarbowej p. Kry- 
nieckiego. Tło rozprawy obfitowało w bardzo 
ciekawe momenty, samo przesłuchanie oskar- 
żonych trwało od godz. 9 do południa. P. Hań- 
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czewski (A = się jasno, spokojnie i rzeczowo. 
P. Powałowski*w silnem zdenerwowaniu uno- 
sił się niepotrzebnie, co wywarło wcale niemi- 
łe wrażenie, Po krótkiej przerwie po południu 
odczytano akta i przesłuchano kiłku świad- 
ków odwodowych, którzy zeznali na korzyść 
p. Powałowskiego. Rozprawę przerwano w 
celu powołania dalszych świadków. Rozprawa 
ma się odbyć dnia 23 bm, o godz. 9,30. Galerja 
wypełniona była publicznością do ostatniego 
miejsca. 

Podziękowanie. Wskutek odezwy o oliaro- 
wanie odzieży dla ubogich, złożone zostały 
następujące dary pp.: Józefowiczowa — 1 u- 
branko, sweter i 1 p. obuwia; Jasterowa — 12 
mtr. barchanu; Seliger — 5 funt, słoniny; Ko- 
pernik — 1 marynarkę, 4 poszewki, 3 szt. prze- 


N. 129, 

Szarada (przecinkowa), 
Pierwsza z drugą jest a 
Czwarta szósta — to co druga 
Piąta z trzecią jest r 
Ot szarada to niedługa, 

Lecz przecinki dać jej trza, 
A nie robić dalszych cer. 

N. 130. 

Część pierwsza dwuzgłoskowa 
Mknie Wisłą od Krakowa; 
Część drugą zaś znajdziecie 
(W kelleńskim alfabecie; 

Kto jest przy apetycie 

Ten całość zje obficie, 

Rozwiązanie szarad; 
Nr. 127: Organista. Nr. 128, Wycieczka, 


Prawidłowe rozwiązanie szarad nadesłali: 


Miejscowe: M. Kolakowska, F. Michałców- 
na, E Stęszewska, H. Szlachetlkówna, Z. Piąt- 


noszonej bielizny, majtki i halkę, Wawrzyń- 
ska — 2 sukienki, 7 koszulek, halkę; Wolte- 
równa — halkę; Ceraficka — 5 p. obuwia, 5 
p. pończoch, majtki, swetr; Badziąg — 1 
płaszczyk;  Taukiertowa — 1 halkę; Goeco- 
wa — 1 p. śniegowców, 2 p. pończoch; Rzo- 
skowa — 2 p. obuwia; Łagodowa — 1 ubra- 
nie, 1 marynarkę; Sobiechowska — 1 p. bu- 
cików; Sznarwakowski — 12 chlebów; N. N. 
— 1 p. bucików. Wszystkim łaskawym ofiaro- 
dawcom składamy najserdeczniejsze „Bóg za- 
płać”. Stow. Pań.Mił, św. Wincentego a Paulo 
przy kościele św. Krzyża. 

Na ostatki, Na liczne życzenia żeńskie To- 
warzystwo Gimnastyczne „Sokół* urządza w 
poniedziałek, 16 bm. „Dancing” w sympatycz- 
nych lokalach „Wielkopolanki” I. piętro. Po- 
czątek o godz. 20, Czysty dochód przeznacza 
się na wyekwipowanie biedniejszej młodzieży 
żeńskiej na Zlot Dzielnicowy, który odbędzie 
się w Gdyni 12 lipca br. 


ziński, M. Lubańska, E, Cygan, E, Szumiński, 
P. Masłowski, J. Kulczycka, H. Magdańska, 
J. Migas, T, Ruxówna, B. Rybicka, M. Kulczyc- 
ka, St. Filipiak, J. Konieczkowska, H. Bzdaw- 
kówna, C. Szudarska, J. Jachecki, Z. Tobol- 
ski, Z. Małcanówna, H. Osińska, R. Masłow- 
ski, J. Ruxówna, M. Rossa, M, Hassówna, T. 
Świnecka, I. Gapińska, T. Świnecki, M. Schulz, 
St. Kowalski, B. Kichowiczówna, J. Krajniak, 
T. Wielosik, J. Kuczkowski, B. Górski, W. 
Białasik, 

Z prowincji: A. Bilbecki — Kruszwica, A. 
Wachowski — Nowemiasto, E. Antoszewska — 
Nowemiasto, M, Günter — Klonowo, K., Lem- 
ber — Tuchola, E, Klejbor — Świecie, Z. Grze- 
siak — Wieruszów, K, Otulakówna — Zbiczno, 
J. Łepek — Rekowo, L, Greudówna — Ostrów, 
E. Zieliński — Państw. Leśn, Kłania, Cz, Kar- 
nowski — Margonin-Wieś, M. Janicka — 
Nakło, A. Robiński — Nakło, B. Robiński — 
Nakło, U. Kwarczyńska — Ostromecko, H. 
Michalak — Jarocin, H. Kreftówna — Nakło, 
B. Bzdawski — Nakło, M, Rybicka — Żułwie, 
K. Gruss — Rekowo, M. Zmudzianka — Wą- 
growiec, P, Lewandowski Chełmno, I, Ma- 
liszewski — Lubiszewo, J. Judé — Więcbork, 
E. Szałkonowicz — Toruń, M. Piotrowski > 
Gniezno. 

Naśrody w drodze losowania otrzymali: 

1. Zdzisława Malcanówna — Bydgoszcz, „Na 
śmierć lub życie' (Cooper). 

2. Paweł Lewandowski — Chełmno, „O 
biednym muzykancie' W, Szymanowski). 

3. M. Schulc — Bydgoszcz. „Koledzy“ (L 
Mrozowicka). 


4. Jadwiga Judé — Więcbork, „Łzy Sa: 


Bwna 1 Kempiński, F. Lubański, E. Brze- | stusa“ (J. Birkenmaier). 


jest | 


je dotychczasowe miejsce zamieszkania 
oraz dla osób zmarłych,, które miały w 
mieście przed śmiercią stałe miejęce za- 
mieszkania. 

c) Formularz wzór nr. 3 służy dla osób, mel- 
dujących się na pobyt czasowy oraz dła 
noworodków, oddanych na wykarmienie 
wzgl. urodzonych w szpitalach, klinikach i 
zakładach publicznych, a powracających do 
miejsca zamieszkania swoicn rodziców. 

d}. Formularz wzoru nr. 4 służy dla osób wy- 
meldujących się z pobytu czasowego oraz 
dla osób zmarłych, którzy przejściowo za- 
mieszkiwali na terenie miasta Bydgoszczy. 

e) Wzór nr. 5 służy dla osób, podlegających 
powszechnemu obowiązkowi służby woj- 
skowej. 

f) Karta meldowania wzór nr, 3 A służy dła 
cudzoziemców, zgłaszających się na pobyt 
czasowy, 

g) Karta wymeldowania wzór nr. 4 A jest 
przeznaczona dla cudzoziemców, opuszcza* 
jących swój pobyt czasowy. 


Przy dokonywaniu zgłoszeń należy używać 
po 2 formularze w wyżej wymienionych punk- 
tach za wyjątkiem wzorów 3 A i 4 A. Zo 


statnich należy dla każdej osoby wypełnić po 


3 formularze dla każdej osoby. 

4) Karty meldunkowe (formularze) winny 

Za wypełniane przez osoby zainteresowane, 

„ lokatora, glowy rodziny, służącej itd. pi- 
Świ wyrażnie czytełnem i ściśle według wy» 
żej zapodanych wzorów, poczem oddane wła 
ścicielowi domu wzgl. jego zastępcy w takimi 
czasie, by osoba sprawująca czynności meł- 
dunkowe mogła zgłoszenia dokonać w Biurze 
Meldunkowem w przepisanym terminie. Oso= 
ba, pełniąca obowiązki meldunkowe po odes 
braniu «wypełnionych blankietów, stwierdza 
prawdziwość w nich zapodanych swoim pod: 
pisem i pieczątką i wpisuje do książki domo= 
wej, a w ciągu 48 godzin doręcza takowe wła- 
ściwej władzy, 

Niedostarczenie danych przez osobę zain- 
teresowaną t j. lokatora, sublokatora itd., nie 
zwalnia właściciela domu wzgl. jego zastępcę 
od obowiązku za- wzgl. wymeldowania w wła- 
ściwym terminie. 

5) Do czasowo nieobecnych miejsc swego 
zamieszkania zalicza się: 

a) osoby, znajdujące się w podróży, 


b). osoby, pracujące sezonowo; jeżeli powraca» 


„ją perjodycznie do swego miejsca zamiesze 
kania, 

c) osoby, przebywające w innej gminie na wy- 
poczynku, kuracji itp., albo w. szpitalach 
i innych t. p. zakładach publicznych wzgl. 
prywatnych dla poprawy zdrowia, 

d) osoby, przebywające w innej gminie celem 
kształcenia się, 

e) niemowlęta, oddane na wykarmienie, 

f) osoby, przebywające w więzieniach, za» 
kładach karnych i poprawczych, 

$) szeregowi, odbywający służbę wojskową, 

h) oficerowie i urzędnicy państwowi, delego= 
wani czasowo z miejsca swej służby do in- 
nej miejscowości, 

i) osoby nieobecne w miejscu swego zamiesz= 
kania z powodów natury przemijającej. 

6) Następujące osoby będą uważane za 
mieszkańców $min, w których stosownie do 
poniżej wskazanych okoliczności się znajdują: 
a) osoby, wyszczególnione w $5 pkt d, e, f 

i É jeżeli nie posiadają w żadnej gminie 

miejsca zamieszkania, 

b) służba domowa wedle miejsca zamieszkania 
swego pracodawcy, jeżeli nie zachodzą in- 
ne okoliczności, 

c) dzieci nieznanych rodziców, przebywają- 
cych w domach dla podrzutków, sierocińe 
cach, zakładach wychowawczych, opiekuń: 
czych itp. wzgl, dzieci znalezione, 

7) Właściciele domów na terenie m. Byd- 
$oszczy obowiązani są prowadzić dla poszcze” 
gólnych posesyj domowe księgi meldunkowe, 
a właściciele hotelów, pensjonatów, domów 
gościnnych, obowiązani są prowadzić księgi 
meldunkowe (hotelowe) ustalonych wyżej cy* 
toewanem rozporządzeniem p. Min. Spraw We- 
wnętrznych, Nazwani mogą wyznaczyć inne 
osoby do prowadzenia meldunków, 0 czem 
jednak zobowiązani są złożyć deklarację w 
Biwyze Meldunkowem. Za właścicieli domów 
w gminie niezamieszkałych odpowiedzialni są 
za prowadzenie meldunków dotychczasowi 
wyznaczeni przez nich zastępcy, którzy dla 
dokładności również są zobowiązani złożyć 
w Biurze Meldunkowem odpowiednią dekla- 
rację i zobowiązanie, Prowadzone dotychcza- 
sowe książki domowe przez właścicieli domów 
wzgl. ich zastępców tracą swoją ważność z 
dniem 1. IV. br. Od tego terminu (i. IV. 1931) 
należy już wszystkie osoby, zamieszkałe w 
danym domu, zapisać do nowej książki mel- 
dunkowej, 

Wszelkie druki i książki meldunkowe będą 
oddane za zwrotem kosztów właścicielom do- 
mów wzgl, ich zastępcom, po które należy się 
zgłosić w Głównem Biurze Meldunkowem przy 
ul. Długiej nr. 58, pokój 10-ty w godzinach u- 
rzędowych od 8—13. Ostatni zaopatrzą swoich 
lokatorów, sublokatorów, służbę domową itp. 
w miarę potrzeby  blankietami 
wyłożonej przez nich kwoty. 


za zwrotem 


Nr. 37. 
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Bydgoszcz, dnia 14 lutego 1931 roku, 


KALENDARZYK, 


Dziś: Walentego kapł, Agatona pap. 
Jutro: Faustyna m. 

Wschód słońca: godz. 7,23. 

Zachód słońca: godz. 17,07. 


—— a 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 9 bm. do ponie- 
lziałku dnia 16 bm. ,pełnią dyżur: 

1) Apteka Pod Aniołem, ul, Gdańska 39. 

2) Apteka Przy Placu Teatralnym, ul. 
farsz. Focha 43. 

Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych w 
xiledziele i święta: 

Dr, MierzwińSki, lek. kolej. dnia 15. II. 
931, ul. Dworcowa 7, telef. 22-47, 

z (am 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
warte codziennie od 10—4 w niedzielę 
„święta od 1t—e2. Obecnie w Muzeum wy- 
stawa graficzna artystów polskich, 


Dziś © Godz. 20% 


- z espół 
Raja () rar -abńtkiwo 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, sobota 14 bm. o godz. 20-ej po raz 
3-ci świetna sztuka w 4 aktach Jana Adol- 
ła Hertza odźwierciadiająca odbytą przed 
25-łaty walkę o szkołę polską p. t. „Młody 
las*, 

Sobotnie przedstawienie nocne 


18199 


p. t. „Ostatki* Teatr gra w Sobotę o godz. 
28-ciej jedyny raz na rzecz bezrobotnych, 
całkowicie nową rewję artystyczną w 2 czę- 
ściach, 15 obrazach. Program wypełnią nu- 
mery baletowe duet „Morawscy* oraz nu- 
mery „Girlsów*, deklamacje' (Morozówiczo- 
-wah śpiewy solowe- (primadonna Janina 
Okońska, Marja Kaupe, Hanka Wańska i 
Roman Cirin), liczne sketche, w których 
biorą udział pp. Andrzejewska, Kopijowska, 
Martini, Maassówna, Andrzejewski, Bielicz, 
Cybulski, Granowski, Klejer, St. Laskowski, 
Lochman i inni. Dyryguje kapelmistrz por. 
6i p. p. Wlkp, Paweł Kuczera, przy pia- 
ninie Lech Bursa, reżyserja Bielicz, Cybul- 
ski i St. Laskowski. Podczas rewji odbędzie 
Się loterja amerykańska cennych dzieł 
sztuki darów art.-plastyków próf. Mondrala, 
Rupniewskiego, Drapiewskiego, Gromka, 
Modlibowskiego, dr. Szmaja, Tribłera i 
Krassowskiego. Ceny niższe od zwyczaj 
nych. Reszta biletów w kasie Teatru. 
Popołudniówka niedzielna, 

W niedzielę o godz. 4-ej jedyny raz jako 
popołudniówka odegrany będzie po cenach 
zniżonych żart karnawałowy B. Winawera 
i K. Wroczyńskiego p. t. „Różowe domino". 

z, WER 


Na marginesie. 


Po kampanji prasowej, czy całować ko- 
*pbietom ręce lub niecałować, wyłoniła się 
nowa kwestja: czy w demokratycznej Pol- 
sce wypada tytułować kogokolwiek w liście 
per Wielmożny Panie. 

Dobrze to jest, że na razie nie mamy 
innego kłopotu, jak ten. W dyskusję, czy 
tytuł „Wielmożny Pan* nie sprzeciwia się 
zasądom demokratycznym w ogólności, na 
razie wdawać się nie będziemy. Natomiast 
jedno przypomnienie, co prawda z przed- 
wojennych czasów, ale zato tem charakte- 
rystyczniejsze, bo wtedy nie byliśmy jesz- 
cze republikanami i demokratyzm nie le- 

* żał nam tak w kościach jak dziś, 

Ćto do profesora literatury polskiej na 
Universytecie Jagiellońskim Chrzanowskie- 
go, zwrócił się w jakiejś sprawie pewien 
akacemik, tytułując go w liście: Jaśnie 
Wiejmożny Panie! 

Ni to odpisał mu prof. Chrzanowski: 

Szanowny Panie! Nim odpowiem na 
kwestje w liście przez Pana poruszoną, Mu- 
szę się zastrzec, że tytuł „Jaśnie Wielmoż- 
ny“ jest dla mnie za wysoki i za okazały. 
A dtkże mniemam, że sama katedra uni- 
wertytecka do podobnego tytułu prawa mi 
nie adaje. Powszechnie piszą do mnie i ty- 
tułuą mnie: Szanowny Panie. Otóż ja pra- 
gnęi dla Pana tylko szanownym pozostać. 

Tn list prof. Chrzanowskiego lepiej roz- 
wiąuje kwestje tytulatury, niż cała toczą- 
ca sę w tej chwili kampanja prasowa. 


„DZIENNIK BYDGOSKT* niedziela, dnia 15 lutego 1931 r. 


Z życia Zeńskiego Tow. Gimn. „Sokół” 


_w. Bydgoszczy. 


W środę dnia 11. II. br. odbyło się w se- 
kretarjacie przy ul. Dworcowej nr. 2 zebra- 
nie plenarne „Sokoła* żeńskiego przy licz- 
nym udziale członkiń, Obradom przewodni- 
czyła. I wiceprezeska p. prof. Albrychtowa 
uniewinniając na wstępie nieobecność pre- 
zeski p. red. Teskowej, która dla poratowa- 
nia zdrowia musiała wyjechać. Po odczy- 
taniu protokółu z ostatniego zebrania na- 
stąpiły komunikaty zarządu, m. in. komu- 
nikat Powiatowej Komendy P. W. dot. kur- 
su dla przodowniczek gier sportowych, Dn. 
16 bm. odbywa Się ślub członkini gniazda 
p. Boreckiej, na którą to uroczystość u- 
chwalono wysłać poczet sztandarowy. W dn. 
16 bm. odbędzie się „Podkoziołek* w Strzel- 
nicy, W miejsce referatu p. prof. Mokrzy- 
ckiego, który z ważnej przyczyny przybyć 
nie mógł, p. Albrychtowa zdała sprawozda- 
nie z lustracji administracyjnej przeprowa- 
dzonej przez Przewodnictwo Dzielnicy Po- 
morskiej. Obrady dotyczyły nowego syste- 
mu Opłat na rzecz Okr. Dzielnicy i Zwią- 
zku za pomocą znaczków, oraz przygotowań 
na zlot dzielnicowy, który odbędzie się 12 
lipca w Gdyni. Następnie stwierdziła prze- 
wodnicząca, że lustracja ćwiczeń zlotowych, 
przeprowadzonych w tymże dniu przez na- 
czelniczkę dzielnicową p. Zalewską z Gru- 
dziądza wypadła bardzo dobrze; drużyna 
stawiła się licznie i punktualnie, na sali 
panowała wzorowa karność i posłuch. 


Zkolei nastąpiło sprawozdanie kasowe z 
balu karnawałowego dzieci, który odbył się 
8. II. wypadł bardzo dobrze. 


W wolnych głosach domagały się se- 
njorki 2 lekcji ćwiczeń w tygodniu, W od- 


powiedzi zaznaczyła p. przewodnicząca, że 
staraniem zarządu będzie, postarać się o 
uzyskanie ćwiczni. :W myśl powziętej u- 
chwały na walnem zebraniu, wzywa p. prze- 
wodnicząca naczelniczkę do prowadzenia 
ewidencji na ćwiczeniach. Mocą tej uchwa- 
ły po 4 krotnej nieobecności na ćwiczni bez 
uniewinnienia się, drużyną korzystać nie 


Í NIEZRÓWNANĄ 


będzie mogła z ulg złotowych w Gdyni. 

Po zapłaceniu składek miesięcznych iod- 
śpiewaniu „Ospały i gnuśny“ zamknęła ze- 
branie p. Albrychtowa hasłem „Czołem*, 


m - mmo 


Turmiej hokejowg 
o puhar wędrowny wydawnictwa 
„Dziennika Bydgoskiego“. 


Dla zainteresowania szerszego ogółu za- 
wodami hokejowemi podajemy poniżej pro- 
gram jutrzejszego turnieju hokejowego, któ- 
ry odbędzie się w niedzielę dnia 15 b. m. 
na ślizgawce B. T. W. (ogród Patzera). 

Nagroda „Dziennika Bydgoskiego“ prze- 
chodzi na własność towarzystwa po trzy- 
krotnem kolejnem wygraniu względnie pię- 
ciokrotnem z przerwami. 

Zwycięzca w 1929 r. T. K. S. Toruń — w 
1930 r. turnieju z powodu odwilży nie roze- 
grano. 

Do tegorocznych rozgrywek wpłynęły na- 
stępujące zgłoszenia: Toruński Klub Spor- 
towy, Toruń, 1 drużyna; Szkoła Podchor. 
Artylerji, Toruń, 1 drużyna; Klub Sportowy 
„Pomorzanka'*, Wąbrzeźno, 1 drużyna; Klub 
Sportowy „Stella“, Gniezno, 1 drużyna; Klub 
Sportowy „Polonja“, Bydgoszcz, 2 drużyny; 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, 1 dru- 
żyna; razem 7 drużyn. 


$LIZGAWKA B.T.W. 


w ogrodzie 
Patzera 
WOW HO WWO WWE YUOL WWO LU EDRN ORA DA 


W niedzieię 15 bm. (przez cały dzień) 


wieni turniej hokejowy orata Dzięnnikaiydgoskiego 


7 drużyn z Poznańskiego i Pomorza. 
Po turnieju zabawa ludewa na lodzie. — O godz. 18-tej rozdanie 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„Młody las“. 


Sztuka w 4 aktach Jana Adolfa Hertza, 


W środę przeżywaliśmy w teatrze bardzo 
piękne i podniosłe chwile, Prolog „Młodzie- 
ży polska“, pióra J. Bielicza, wygłoszony 
ze swadą przez p. Dobrowolskiego, odrazu 
nastroił nas na ton podniosły. Z początku, 
w akcie pierwszym, akcja obracała się w 
sferze codziennej, ale wnet nabrała rozpę- 
du i napięcia, nie opadając ani na chwilę 
do końca sztuki; mimo chwilowych pauz 
artystycznych zyskiwała na mocy i sile, 
przechodząc chwilami w nastrój rzewny i 


uroczysty, kończąc się wspaniałym finalem ' 


ślubowania o historycznem znaczeniu. Roz- 
paliły się nietylko serca grających, ale i 
widzów, Powstał ten żywy łącznik między 
sceną a widownią, który przetwarza czło- 
wieka, wyrywając go z codzienności w sfe- 
rę czystej prawdy i czystego piękna, Prze- 
żywaliśmy wspólnie te wzruszające mo- 
menty z przed lat 25, kiedy w czyn prze- 
mieniały się stanowcze słowa: „Do, szkoły 
rosyjskiej więcej nie powrócimy! Tak. nam 
dopomóż Bóg!*. Łzy cisnęły się do oczu 
i dało się tu i ówdzie słyszeć ciche, gwał- 
tem tłumione chlipanie. Czuć było podczas 
przerw, że ludzie banalnemi słowami nie 
chcieli płoszyć szczytnego nastroju. Te rze- 
czy łatwiej odczuć, niż opowiedzieć, 
Reżyserja p. Bielicza zręcznie pokonała 
wszystkie nasuwające się trudności, spie- 
rana pomysłowo dekoracjami p. Krassow- 
skiego, który wywiązał się ze swego zada- 


nagród również zwycięzcom za jazdę szybką i figurową z dnia 9 bm. 


Codziennie koncerż! 


Rozgrywki przeprowadzi się w następu- 

jący sposób: 
ćwierć-finały: 

Godz, 9-ta: Grupa I.: K. S. Polonja II. 
cła B. T. W, 

Godz. : 10-ta: 
cla „Stella“. 

Godz. 11-ta: Grupa III.: Szkołą Artylerji 
cla K. S. „Polonja“ I. 


Pół-finały: 


Godz. 13,30: Zwycięzca grupy I. z zwy- 
cięzeą grupy H. a 

Godz. 14,30: Zwycięzca grupy III. z To 
ruńskim Klubem Sportowym, który wylo- 
sowany został do półfinału, 


Finał: 


Godz. 16-ta: Zwycięzca półfinału z grupy 
Li U. grupy półfinału, 

Trzecie miejsce przypadnie drużynie, któ- 
ra uzyska największą ilość punktów. 

1) Turniej rozegrany zostanie w Bydgo- 
szczy na ślizgawce B. T. W. w ogrodzie Pa- 
tzera przy ul, św. Trójcy 8/9. 

2) Zawody odbędą się na podstawie re- 
gulaminu P.Z.H.L. systemem olympijskim. 

3) Zwycięskie trzy drużyny otrzymują 
dyplomy. 

4) Drużyny muszą się stawić na boisko 
pięć (5) minut przed oznaczonym czasem, 

5) Zebranie sędziów odbędzie się dnia 15 
bm. o godz. 8-mej minut 30 (8,30) w lokalu 
„Patzera”, | 

6) Rozdanie nagród i odznaczeń dnia 15 
bm. o godz. 18-tej w lokalu „Patzera", 

Sędziowie główni: (opaski niebieskie), 

"Sędziowie kontrolerzy: (opaski biało- 
czerwone), i 

Lekarz: (opaska biało-amarantowa). 

Kierownictwo i informacje dla prasy: 
(opaski białe), 

Opiekunowie drużyn:,(opaski żółte). 

W razie odwilży turniej odbędzie się w 
najbliższą mroźną niedzielę. 

Organizację turnieju przeprowadza Sek- 
cja Sportów Zimowych Bydgoskiego Towa- 
rzystwa Wioślarskiego. 


Grupa IL: „Pomorzanka* 


nia znakomicie. Przygotowanie, jak zwy- 
kle, staranne. Tempo właściwie, może jed- 
nak więcej się ożywić w akcie IV, Pierwsze 
sceny aktu I. wymagają pewnej ogłady; 
różne np. docinki Frania wypadają jakoś 
nienaturalnie; dotyczy to także uwag Or- 
łowskiego i powiedzeń Marysi. Franio w 
gruncie rzeczy jest urwiszem i to dość wiel- 
kim i winien nim być koniecznie, inaczej 
niezrozumiałe będą jego dość śmiałe i gry- 
zące dowcipy, wypowiedziane zwłaszcza 
pod adresem płytkiego i nadto ugodowego 
Orłowskiego, 

Panie nie miały sposobności do popisu. 
Na wyróżnienie zasługuje p. Maassówna w 
roli Małgosi i p. Podgórska, jako żona Ma- 
jewskiego, zacna matrona i dobra Matka- 
Polka. P. Lochman pojął i odtworzył swą 
rolę bardzo udatnie. 

Uczniom dzielnie przewodzili pp. Dobro- 
wolski i Pluciński, P. Koczyrkiewicz pojął 
swą rolę zbyt poważnie i nie umiał jej na- 
dać tej cechy łobuzerskiej, jaka stanowić 
winna jej rys charakterystyczny, Brać ucz- 
niowska naogół dobra, ale winna być ru- 
chliwsza, żywsza — nawet na słynnej lek- 
cji historji, a szczególnie podczas przerw. 
Odpowiedzi, uwagi, żarty powinny strzelać 
i krzyżować się. Toć to młodzież! 


Najlepiej wypadło zacne ciało pedago- 
giczne. Były typy — oh! prawdziwie ro- 
syjskie, poczynając od dyrektora, a kończąc 
na jednorękim woźnym.  Wiało od nich 
Azją i prawdziwem kacapstwem, Sam ich 
widok musiał odstraszyć od szkoły nawet 
najwyrozumialsze i najpotulniejsze indywi- 
dua. Pyszny wprost w roli dyrektora był 
p. Dowmunt, a inspektora i historyka p. 


Korecki. P. Klejer stworzył karykaturę 
wprost odrażającą, P. Borski umiał znako- 
micie uwydatnić istotny tragizm w postaci 
Polaka St. Sikorskiego, a zwłaszcza wstrzą- 
sające jego przeżycia wewnętrzne w scenie 
końcowej. P. Andrzejewski w roli Francu- 
za zbierał huczne oklaski. Dobry był p. Mi- 
chułowicz w roli Orłowskiego, P. Bielicz 
świetny był szczególnie w masce nauczy- 
ciela greki, który dzięki studjom klasycz-= 
nym umiał się wznieść nad poziom rosyj- 
ski; winien jednak mówić głośniej i wy- 
raźniej, bo stanowi przeciwwegę względem 
ciasnoty moskiewskiej innych. Zdaje mi 
się jednak że jest poprostu stworzony do 
roli Frania Pszczółkowskiego. 

Sztuka treścią i grą zaleca się wSzySt- 
kim, którym dokuczają zbytnio codzienna 
troski, Jest wesoła i piękna, oraz porywa- 
jaca. Wszyscy powinni ją stanowczo wi- 
dzieć. St..yk. 


SES NOWOŚĆ! wm 
POMPA STUDZIENNA. 


Patentu inż. Dominika nr. 24781, znak użytk. nr. 3409. 


1. Poruszana dowolnie, Ł j. ręcznie, motorem, kie- 

ratem lub wiatrakiem. 

Łożyska kulkowe, powodują wydobywanie wody 

siłą jednego człowieka z głębokich studzien 1 tło- 

czenia jej do zbiorników na znaczną wysokość. 

. Wydajność, od 3000 1. wody na godzinę. 

. Pracuje bez przerwy minimam łat 5 

Ceny umiarkowane, dogodne warunki płatności. 

. Liczne podziękowania. — List pochwalny z P. W. K. 
w Poznaniu. 2571 


Szczegółowych informacji i projektów dostarcza 
bezpłatnie firma: 


PRZEDSIĘBIORSTWO WIERCENIA STUDZIEN 
I WYTWORNIA POMP 


FR. DOMINIK LWOW 


ulica 29 listopada 1. 37. Telefon 18-55. 
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Pierwszy dźwiękowy kinosteatr 


lowości“ 


ET ) dźwiękowa! 

- Mostowa nr. 3. — Tel. 386. Najwspanialsze arcydzieło 
Początek o godz. 7 i 9 w. dźwiękowo-śpiewno- 
w niedz. o godz. 8.20 i 5.10. |. mówione według powieści 
BPzió mraexzmgjerwea | H. Sudermanna p. t. 


— Srebrne gody. W niedzielę dnia 16 b. 
m. obchodzą swe srebrne gody małżeńskie 
kolejarz p. Franciszek Morek wraz z mał- 
żonką, Uroczystość kościelna odbedzie się 


w kościele św. Trójcy o godz, 8 rano. Zae- Į 


nym Jubilatom składamy serdeczne życze- 
nia „Szczęść Boże w dalszej drodze życia”. 


— Miejska czytelnia í bibljoteka nauczy- 
cielska. Magistrat —- Wydział Szkolny mia- 
sta Bydgoszczy urządził w ostatnim czasie 
centralną bibljotekę i czytelnię nauczyciel- 
ską i zaabonował z dniem 1 stycznia br. o- 
koło 10 czasopism fachowych, Miejska czy- 
telnia nauczycielska znajduję się w Szkole 
Wydzinłowej męskiej ul. Konarskiego 7 
i jest otwarta codziennie w czasie od godzi- 

-ny 17 do 21, za wyjątkiem niedziel, świąt 
i wakacyj szkolnych, z której korzystać mo- 
że nauczycielstwo miasta i okoliey. 


— Do "Tow. Śpiewaczych XXI. Okręgu 
Wlkp. Zw, Kół Śpiew. W związku na koń- 
czącą się 8-letnią kadencją obecnego zarzą- 
du okręgu, zwołujemy walny zjazd delega- 
tów na środę 18 bm. o godz. 17,30 w lokalu 
„Pod Lwem“ ul. marszałka Focha, na który 
towarzystwa delegują na każde 50 człon- 

„ków 1 delegata. 

Cześć Pieśni! 


— Wystawa śrałiczna artystów i artystek 
rciskich. Jak już donosiliśmy, przygotowuje 
Muzeum miejskie wielką wystawę graficzną, 
w której weźmie udział przeszło 40 polskich 
artystów-gralików. Większa część artystów 
tych dała się chlubnie poznać w pałacu sztuki 
na Wystawie Krajowej. Nicjeden wystawiał 
swe dzieła i otrzymywał nagrody i odznącze- 
nia również zagranicą, Jako pierwsza w Byd- 
goszczy, będzie ta wystawa graficzna niepow- 
wszedniem zdarzeniem w artystycznem życiu 
naszego miasta, da bowiem jego mieszkańcom 
możność poznania bliżej twórczej pracy bare 
dzo znacznej części naszych artystów-śrafi- 
ków. W wystawie wezmą udział artyści z 
Warszawy, „Krakowa, Lwowa, Gdańska, Po- 
znanja, Bydgoszczy itd, Otwarcie wystawy 
nasłąpi w niedzielę 15 lutego br. o godz. 12.30 
w południe, 


— I znów mróz. Tydzień bieżący dał nam 
złudzenie, że to wiosna w przyspieszonem 
tempie nadchodzi, Odwilż, słoneczko złożyły 
się zupełnie marcówo. Te wszystkie nadzieje 
okazały się jednak przedwczesne, Luty przy- 
pomniał sobie, że jest przecież rycerzem kró- 
lowej zimy, wszedł w swoje obowiązki i dzi- 
siaj z powrotem ścisnął mrozem ziemię. Mamy 
więc mróz, który, zdaje się nieprędko nas o- 
puści Tymczasem zima trzymać nas będzie 
ostro ku utrapieniu przedewszystkiem biedoty. 


— Głośniki „Nora“, Często słyszy się uty- 
skiwania pp. radjoamatorów na brak na ryn- 
ku dobrych a tanich radjoodbiorników i gło- 
śników, Zapewniamy tych panów, że te uty- 
skiwania są zgoła bezpodstawne, gdyż wła- 
śnie na rynku polskim są dobre i tanie apa- 
raty i głośniki marki „Nora i tylko ci mogą 
narzekać i utyśkiwać, którzy jeszcze tych a- 
paratów i głośników nie słyszeli. Prosimy 
przeczytać uważnie dzisiejsze ogłoszenie „No- 


- ra" i ściśle się zastosować do rad zawartych 


w tem ogłoszeniu, a mamy nadzieję, że ilość 
miłośników radja stokrotnie się powiększy, 


~ — Tanich 7 Seryj oto hasło dnia u B-ci 
Mateckich. Zbliża się wiosna, której zima u- 
stapić musi, Wszelkie zapasy zimowe >muszą 
być wyprzedane, bo tak nakazuje obecna chwi- 
da ciężkich czasów. : 

Bracia Mateccy chcąc wyzbyć się zapasów 
zimowych świadomi, że osiągnąć mogą pożą- 
dany rezultat tylko przy postawieniu najniż- 
szych cen, ustanowili 7 seryj Jak wynika z 

dzisiejszego ogłoszenia, wyłożone zostały 
płaszcze od 10.— do 100.— zł których cena 
normalna jest 50— do 350.— zł. Przy takim 
stanie rzeczy, niewątpliwie rozchwytane zosta- 


| pą zapasy zimowe, Zalecamy przeto zaraz w 


pierwszych dniach pośpieszyć po zakupy, 
śdyż przy sprzedaży serjami, dana jest możli- 
wość nabycia cennych rzeczy za kilka groszy, 


ale tylko przy pośpiechu, jak to okazało się 


przy sprzedaży swetrów, pulowerów i wezel- 
kich dzianych rzeczy, gdyż zakupy spóźnione 
nie dają już należytego wyboru. 

_ Zatem w poniedziałek, wtorek wszyscy do 
B-ci Mateckich podziwiać ceny. Tanie swetry 
4 Bialy Tydzień trwają w dalszym ciągu. 


. f ! go. 
Browaru Bydgoskiego 
dajecie chleb przez pracę Waszym tutejszym 
_ Współobywatelom. PU . i , 
ETARE, Browar Bydgoski Bydgoszcz 
1720) Ustronie 6, Telefon 1603 i 1608. 
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Następny szlagier! 
Najnowsza realizacja 
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BYDGOSKI“, niedziela, dnia. 15 lutego 1931 r. 


bezrobotnych 


a pe 


sposobem wykonania. 


pięciu dramatycznem! 
| Olśniewająca wystawa! 


miasta Bydgoszczy. 


Ciężki kryzys gospodarczy, jaki obecnie 
przeżywamy, zamknął bramy fabryk, biur 
i szeregu instytucyj, w których miało set- 
ki pracowników umysłowych zatrudnienię, 
to jest możność zapracowania na utrzyma- 
nie rodzin. 

Siedemset pracowników umysłowych za- 
rejestrowanych w Państw, Urzędzie Pośre- 
dnictwa Pracy, z których tylko 235 pobiera 
zasiłek, a reszta jest bez środków do życia. 

Pomoc doraźna Magistratu nie wystar- 
cza na zaspokojenie najżywotniejszych po- 
trzeb życiowych. Cały szereg pracowników 
uniysłowych nie mających możności za- 
płacenia komornego stoi w przededniu eks- 
misji, 

Wobec tego zwracamy się do ofiarności 
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Drugi sprawca 


Pamiętna jest naszym czytelnikom 
sprawa włamania dokonanego w nocy 
z 9 na 10 czerwca 1989 r. do składu bro- 


ni p. Michała Pilaczyńskiego pod firmą | Bydgoszczy i został on skazany na dwa 


„Hubertus“ w Bydgoszczy, gdzie spraw- 
cy skradli 54 sztuk pistoletów i rewol- 
werów. Włamania tego dokonali 32- 
letni Kazimierz Majchrowicz szewc z 
Warszawy i 80-letni Juljan Klimaszew- 
ski, agent handłowy z Warszawy, ostat- 
nio zamieszkały w Bydgoszczy, a po- 
parcia udzieliła 
Wieczorkowska z Ostromecka, krawco- 
wa, zamieszkała w Bydgoszczy. 
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moa rocznica Muba Kręglany „Krolo“ 


i proklamacja króla na rok 1931. 


W ubieglą niedzielę obchodził Klub Krę- 
glarzy „Kręglorzut* w sali hotelu Leng- 
ninga uroczystość drugiej rocznicy założe- 
nia klubu oraz proklamację króla. Uroczy- 
stość poprzedziła stukulowa walka na dwu- 
torowej kręgielni „Luckwalda”, Rano o go- 
dzinie 9-ej otworzył kulanie prezes p. Mróz 
rzutem na cześć Rzeczypospolitej, a wice- 
prezes p. Gałecki na cześć p. Prezydenta 
Rzplitejj Do walki stanęło 18 członków. 
Walczono o pierwsze miejsce z zapałem. 
Do połowy tej zaciętej walki prym dzierżył 
p. Antoni Hoffmann, który jednak uległ 
ambitnemu kręglarzowi p. Mrozowi, Z oka- 


zji królewskiego kulania walczyli również. 


członkowie nieczynni o puhar wędrowny 
i srebrne ordery. Na kręgielni panowało 
wielkie ożywienie oraz świetny humor za- 
wodników, którzy walczyli z wielką bra- 
wurą i naprężeniem. 

O godz. 8 wiecz, wypełniła się sala ho- 
telu Lengninga gośćmi i członkami.. Uro- 
czyste posiedzenie zagaił prezes p. Mróz, 
witając w nader serdecznych słowach pre- 
zesa Pom. Związku Klubów Kręglarskich 
i prezesa Klubu „Dobry Rzut” p. K. Ku- 
jawskiego, prezesa Klubu Dziennikarskiego 
p. red. Formańskiego, prezesa Klubu Kręgl. 
„Poczta“ p. Deję i innych. Po dalszych 
przemówieniach i ogłoszeniu wyników przez 
p. Olejnika, przystąpiono do proklamacji 
króla. Wśród okrzyków „Niech żyje” i 
dźwiękach muzyki zawisł srebrny łańcuch 
Królewski na szyi prezesa p Mroza. (690 p.), 
I. rycerzem ogłoszono p. Petrasa (674 p.), II. 
rycerzem p. inż. Laske (663 p), poczem na- 
grodzono dalszych zawodników. 

Puhar wędrowny oraz I. nagrodę zdobył 
p. Wasikówski (2X10 rzutów 144 p), II. na- 
grodę p. sędzia Łukaszyk (123 p.), HT. nagr. 
p. Balcer (118 p.) IV. nagr. p. Juljan Jaro- 
cki (106 p.), V. nagr. p. Ciastoń (104 p.), VI. 
nagr. p. St, Grzechowiak (101 p.). 

Po rozdaniu nagród zasiedli goście i 
członkowie do wspólnej kawki, w czasie 
której wniesiono cały szereg serdecznych 
toastów, a artysta teatru miejskiego p, Cy- 
bulski humorystycznemi występami uprzy- 
jemnił wszystkim miłą j rzadką chwilę, 
która nam pozostanie długo w pamięci. Z 
wdzięczności sprawili członkowie klubu 


| prezesowi i królowi p. Mrozowi małą nie- 


| 


łamania do firmy „Hubertus' 
przed sądem. 


im 31-letnia Marta | czorkowską ma sześć miesięcy więzię- 


| 


społeczeństwa i to pp. Fabrykantów, Leka- 
rzy, Adwokatów i Kupców, którzy już tyle 
razy dali dowód ofiarności i mamy nadzie- 
ję. że i tym razem poprą nas w tak ciężkiem 
położeniu. 

Zwracamy się do kierowników instytu- 
cyj prywatnych, państwowych i samorzą- 
dowych, by dłużej nie tolerowali w biurach 
emerytów i żon dobrze usytuowanych 
urzędników itp, a na ich miejsce przyjęli 
żywicieli głodujących rodzin . 

Apelujemy do tych emerytów i żon urzę- 
dników i oficerów, których dochody z eme- 
rytury lub zarobku mężów wystarczają na 
potrzeby codziennego życia, by w dobrze 
zrozumianem interesie własnym i tych po- 
zbawionych pracy zrezygnowali ze swych 


Przeciw oskarżonemu Majchrowiczo- 
wi odbyła się już rozprawa w styczniu 
1930 r. przed trybunałem karnym w 


łata ciężkiego więzienia, o czem wów- 
czas donosiliśmy. Rozprawa zaś prze- 
ciw Klimaszewskiemu i Wieczorkow- 
skiej odbyła się dnia 9 bm. przed trybu- 
nałem karnym tut. sądu okręgowego. 
Sąd skazał Klimaszewskiego na dwa 
łata ciężkiego więzienia, zaś osk. Wie- 


nia. 


zwi zh 


spodziankę w postaci pięknego prezentu 
(stolik), który został mu wręczony w czasie 
uroczystości po przemówieniu p. Fiszera 
i p. Olejnika. 
Imieniem redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego" i-„Dziennikarskiego Klubu Kręgla- 
rzy* przemówił red, Formański. 
Przy dźwiękach doborowej muzyki iw 
nader miłym nastroju tańczono do rana. 
Uroczystość miała przebieg imponujący. 
Cześć Kuli. 


Wstrząsający dramat psy- 
chologiczny subtelnie cie- 
niowany i wyróżniający 
się imponującą treścią i 


Akcja o niezwykłem na- 


W rolach głównych: W programie 


r E: występ koonegę 
Leila Hyams Ge 
Asther Wagi) Washingtona 


Szzegóły w aliszach 


ea eet 


tone. 
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stanowisk na rzecz bezrobotnych, bo w prze- 
ciwnym razie nazwiska tych zarabiających 
podwójnie podamy w prasie pod pręgierz 
opinji publicznej. 

Do wiadomości kompetentnych władz 
podajemy, że mamy wśród siebie kilku bez- 
robotnych inżynierów i techników, co nie 
przeszkadza pewnym firmom zatrudniania 
kilku inżynierów obcokrajowców. 

Składamy podziękowanie p. d-rowi Wie- 
ckiemu za postawiony i uzasadniony wnio- 
sek na terenie Rady Miejskiej. 

Komitet pezrobotnych pracowników uw 
mysłowych w Bydgoszczy składa się z zwo- 
lenników różnych partji politycznych, wy» 
klucza jednak w czasie Swego działania. 
wszelkie zapatrywania polityczne i uprasza 
prasę by działalność jego po tej myśli była 
przedstawianą. A i 


omm y 


ER 
Kochany Dzienniku! | 

Wśród służby sejmowej znajduje się pe” 
wien stary woźny, na którego jedni posło- 
wie wołają Józef, inni Stanisław. Które imię 
jest prawdziwe, nie siarałem się dociec. 

Ten to Józef jest ulubieńcem wszystkich 
444 posłów. Nigdy jeszcze do kancelarji sej- 
mowej nie wpłynęło na niego jakiekolwick 
zażalenie, nigdy z nikim nie miał żadnej 
kontrowersji, Każdy poseł najchętniej po 
sługuje się Józefem, poczciwym, madryt 
Józefem. 

— Panie Józefie — pytam niedawno Sta- 
rucha — jak pan to robi, że pana tak. Wszy- 
scy lubią i szanują? 

— Bo żadnemu z panów posłów się nie 
stawiam, każdemu przyznaję słuszność, 0 
który powie, na wszystko Się godzę. 

— I gdzież się Józef tej życiowej mądro- 
ści nauczył? 

— Ja, panie redaktorze, byłem osiem lat 
dozorcą w Tworkach. *) i 

*) Zakład dla obłąkanych pod Warszawą. 
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„sokół żeński“ 


W poniedziałek dnia 16 bm, lekcje gim- 
nastyczne tak druhen, senjorek jak i mło” 
dzieży, z powodu „podkoziołka' nie odbądg, 
się, 

p (M 

— Wszystkie ładne bydgoszczanki 
I okolic bogdanki 
Zapraszamy na niedzielę do. Wicherta sal 
Na Tow. Czeladzi karnawałowy bal 
Więc serdecznie wszystkich zapraszamy 
A prima zabawę — słowem przyrzekamy. 


(3100 


ti śolibrody. 


-= Pan czytał? W Polski mamy dziesięć 
tyszęcy waryjaty. Mało, co? Bo ja miszlał, 
że każdy kto płaci u nas podatki, ten musi 
prędzy czy późni zwarjować. I kto Sze ba- 
wi w polityki, temu także musi z czasem 
braknąć klepki. A tymczasem my mamy 
bardzo maly procent meszigene obiwatele. 
To jest dowodu bardzo zdrowy konstytucyi 


u nas, co? Czy pan może niewi, ile jest wa~, 


rjaty w Hiszpanji albo we Włochy? Ja 
tniszle, że bardzo znaczny dużo więcy. Bą 
nie każdy jest taki wyczymały jak my. 
Niech pan pomiszli: wyczymać z Mussolini 
albo z nieboszczyk Primo de Revire To 
byt kunsztyk, co? A my — nie? Ja panu 
mówim, panie redaktorze, że my jesteśmy 
niesnożytego narodu. Ja sze niebał żadnego 
trójzaboru, ja kpił na każdego plebiscytu, 
ja mie tracił duchu i otuchu, gdy bolszewi- 


cy robili marszu na Warsząwe, Ale jak w 
sześć lat potem wybuchło Sanacyi, to włosy 
"na głowie naszpikowały mi sze ze strachu. 
Ja wtedy zaszpiwał majufes i powiedział 
do żony: Ruchla, naszykuj mi szmiertelny 
koszuli i telegrafuj po rabin do zrobienia 
testamentu! Ja byłby założył sze o mol 
głowy, że jest nieuniknionego krachu, Tym- 
czasem co sze pokazało? Że duch w na- 
rodu jest zahartowany jak żelazo w ogień, 
że nima na szwiecie, coby nas złomiło i zro- 
biło z nas nieboszczyku, 

A gdy my są taki mocny Polaki, to ni: 
ma sze czego bać ani Stallin, ani Trevira- 
nus, ani taki spółki jak Kostek Biernacki, 
Kaciukiewicz et Comp. Pan redaktor niewi. 
może, kto panu Kostek Biernacki, jego her- 
bu tak obrzezał? Jakto nie obrzezał?... Mnie 
mówił mój szwager, który jemu zna, że 
un sze nazywał dawni Łamikostek, Dóbiro 
jak un został odkomenderowany do Brześć, 
to Par Marszałek jemu powiedział: Pul- 
kownik Łamikostek ja od czebi rekwiruje 
pierwszy połowy twojego herbu, aby opo- 
zycja sze nie domyszlała, kto zaprowadzał 
w Brześciu procedury karny. 

Ale mimo te szrodki, osirożności diwa, 
wypłynęła na wierzchu wody. I pan Kostek 
swego polowy herbu więcy mie dosAnie. 
Bo un sze nie zastósował do polityczny me- 
tody pana Sławek, który powiedział w Xlu- f 
bu Bebe pamiętny sentencyi: Lepi polom 
opozycyjnym kości połamać, a w krajy za- 
prowadzić porządku! Pan Kostek mig do 
| taki procedury za Słabego charakteruł za 
slaby ręki, On bił z cały siłv, bił w deñ i 
w nocy, ale koszczom swoich pensjmarzy 
nie dał rady. I choć on dostał orderu : no- 
żami, to nie jest to dla niego żaden hamor, 
to jest tylko plaster na jego emerytury 


Aki 87. 


raniem Żeńskiego Tow. Gimn. „Sokół' w po- 

Ń nmiedziałek 16 bm. w „Strzelnicy”, wywołało 
ogromne zainteresowanie. Zwrócić jednak na- 
leży uwagę, że wstęp mają jedynie osoby za- 
proszone Kto zaproszenia nie otrzymał, ze- 
chce się jeszcze zapisać na listę gości w se- 
kretarjacie, ul. Dworcowa 2 
' Bydgoskiego). 

Kolejowy Klub Wiosłarski, Wieczorek kar- 
nawałowy „Śledź dnia 17 bm, o godz. 19-tej, 
Wieczorek upiększy śpiewem młody i utalen- 
towany tenor p. Alojzy Jasiński, uczeń prof. 
Langera. Wstęp bezpłatny, 

Komitet Zabawowy  Drobmego Kubiectwa 
urządzą w niedzielę, dnia 15 lutego od godz. 
18 wa salach p. Cimmera („Pod Lwem"), ul. 
Marszałka Focha zabawę taneczną, Maski mi- 
le widziane, i 

Karnawałową wieczornicę rodzicielską u- 
rzadza S. M, P, „Gwiazda“ przy kościele św. 
Trójcy w niedziele 15 bm. o godz. 19 w Domu 
Katolickim na Wilezaku. ul Miedza 2, Przed- 
stawienie dla dzieci o godz. 15,30, Wstęp dla 
dzieci 30 gr 

"Tradycyjny „Śledź” na rzecz kuchni dla nie- 
zamożnej inteligencji odbędzie się w ostatni 
wtorek 17 bm w salach hotelu „Pod Orłem”, 
Poczatek zabawy o godz. 8-ej. Doskonała or- 
kiestra cywilna ljazz-band). Stoliki w sali bez- 

platne Ze względu na szlachetny cel zabawy, 
Ę poparcie imprezy konieczne. 

I Kat, Tow, Pobotników Polskich parafji far- 
A nej, Wielka zabawa karnawałowa w niedzielę 
15 luteśo w sali p. Małeckiego, 4-ta śluza, Po-. 
Ą czatek o godz. 6, Czysty zysk przeznacza się 
A na bezrobotnych towarzystwa. 

] Tow. śpiewu „Dzwon“ urzadza swój trady- 
cyjny bal maskowy w pięknie udekorowanych 
salach „Pod Lwem" dnia 14 lutego. 
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własne 


Trybunał karny tutejszego sądu okrę- 
gowego rozpatrywał jedną z tych ponu- 
rych spraw, stanowiących krwawą ranę 
na organiźmie wszystkich społeczeństw. 
Jako oskarżona zasiadła 34-letnia Wik- 
torja Gilowa, ur. w Warszawie, robotni- 
ca, rozwiedziona z mężem, matka dwoj- 
ga małoletnich dzieci, zamieszkała w 


(filja Dziennika 


Zielonowie. powiat Szubin. 
Akt cskarżenia zarzucał jej, że dnia 


pozę Med 
dzisiejszej wiekszości 


| 


Jenna 


— Znaleziono legitymację nuczniowSką 
na nazwisko Rapacz. 
dakcji, 

ROCCATY TORWARZE OOOO TOOK AAR 


| Fraszki. 


Dzisiejszy człowiek, 


Do odebrania w re- 


ZABAWY. 
“Pożegnanie karnawału, GdbówkikE: się 


i gospodarczych Polski. 


Po długich wiekach zdobył człek swe prawo: 
Placił podatki i pracował krwawo; 
Kochał ojezyznę, o jej całość dhaty, 
pH Wiódł żywoł znośny, 


chociaż krótkotrwały. 


| Kiedy wyczerpał siły i pomysły, BRER RiB GRAZ EET 
i Kiedy chęć pierzchia | nadzieje prysły, 

; Przerwał nić marzeń, poszedł drogą blagi, 

Bo żyć jak człowiek nie miał już odwagi, sympatyków pisma o jednanie 


nowych abonentów, 


Była „gwiazdą“. 
Była pięknością, gwiazdą, czy kometą, 
Sztuka jej była życiowa podnietą, 
Żyła tak lata, sławą upojona, 
Zdawało jej się, że nigdy nie skona. 


Lecz przyszedł omen, co się zwie słabością, 
Potem rozterka z przyjazną młodością, 

UG Zmierzch wreszcie talent 
p [prysnął... 
Gdy „gwiazda zgasła, Pier po niej 
DY fświsnął. 


BYC A Donosiliśmy w piątkowym numerze na- 
szego: pisma o wyłowieniu z Brdy, przy mo- 
ście Królowej Jadwigi, zwłok nieznanej, li- 
czącej około 28 lat, kobiety. Na Skutek tej 


AA kate el zgłosiła się PRW Chmarowa, 


waas: 


JE EBU "HUMOR i SATYRA. 


Gwarancja, 


Na podmiejskiej wycieczce turysta zbli- 
ża się do studni, chcąc zaczerpnąć nieco 
wody. Dla pewności jednak pyta „in E 
dzącego chłopka: 

— Ojcze, a czysta woda w tej studni? 

— A cheba — odpowiada flegmatycznie 
miły kmiotek — cheba, że czysta, przeciech 
dzisiaj jescek nikt jej nie pił. 


W momencie rozmarzeń, 


— Czego mi się tak przygiądasz, mały? 
— Ciekawy jestem którą stroną usiądzie 
pan na tem krześle?.., i 


U admirała Byrda, 


— Pan chce wziąć udział w mojej no- 
wej wycieczce do bieguna południowego. 
A może się nam pańska praca tam na co 
przydać? . 

— Nawet bardzo. W dziale aprowizacyj- 
nym. 

--— A czemże pan jest? 

~- Cukiernikiem, Specjalistą Od maza- 
granu, lodów i kawy mrożonej... 


-- Ach, mężu najdroższy, żeby mieć 
skrzydła i wnieść się na wysokość lotu or- 
lego. Cobym zato dała! 

— I co by ci z tego przyszło, Nawet i na 
"wysokości nie przestałabyś być gęsią. 


woz 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 15 lutego 1981 r. 


Liczne konfiskaty i procesy prasowe, których 
liczba dochodzi setki, nie sprowadzą redakcji 


(pugoskicć 


z raz obranej drogi dążenia do 


uzdrowienia stosunków politycznych f 


W czasie od 15-go do 25-go lutego 
należy odnowić przedpłatę 


o czem przypominamy prosząc g 


Matka, która zakopała żywcem 


dziecko. 


Z rozorawy sądowej. 


6 marca 1930 r. w Zielonowie, powiatu 
szubińskiego, jako .matka nieślubnego 
dziecka płci męskiej, umyślnie zabiła je 
zaraz po porodzie przez to, że wyniosła 
je na dwór, położyła w dołku i przysy- 
pała mierzwą, wskutek czego RA 
zmarło. 

Sąd wymierzył jej karę dwóch lat 
więzienia. 
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rządowej. 


mus 


W wylewionych zwłokach topielcy, 
matka rozpoznala córkę. 


zamieszkała przy ul. św. Trójcy 14, która 
rozpoznała w topielicy zwłoki swej -24-let- 
niej córki Anny, 

Denatka przebywała od pół roku w kla- 
sztorze zakonnic w Chełmnie, skąd jednak 
matka postanowiła ją zabrać i w tym celu 
pojechała do Chełmna po córkę. Ponieważ 
miała w Chełmnie do załatwienia pewne 
interesy, przeto poleciła córce 11 bm. jechać 
wpierw, a sama pozostała jeszcze w Chełm- 
nie. 

: Denatka po przybyciu do Bydgoszczy u- 
dała się z dworca Czarną Drogą, lecz nie 
doszła do domu, znajdując po drodze śmierć 
w nurtach rzeki. 

Czy padła ona ofiarą mieszczęśliwego 
wypadku, czy też tak wzięła sobie do serca 
opuszczenie klasztoru, że popełniła samo- 
bójstwo, wykażą dalsze dochodzenia, 

Cierp'ała ona podobno na rozstrój ner- 
wowy. Rozpacz matki jest wielką. 


U—— — 


Wypadki przy pracy. 


W- fabryce czekolady i cukrów „Liga“, 
31-letni szofer-monter Emil Gaedtke, przy 
naprawianiu hamulca pod samochodem cis- 
żarowym, doznał połamania kciuka u pra- 
wej ręki który musiano amputować. Od- 
wieziony został do' szpitala Djakonisek. 

W Straży Pożarnej Miejskiej, 25-letni 
strażak, Franciszek Świetlik, naprawiając 
przewody alarmowe na ulicy Fordońskiej, 
znajdował się na słupie telegraficznym 8 
mir. i czekał na podanie przewodów z dołu. 
Nagle zawiał silny wiatr, który złamał słup, 
a Świetlik, padając razem ze słupem na zie- 
mię, doznał ciężkiego potłuczenia żeber, pra- 
wej, lewej strony ciała i zranienia głowy. 
Został odwieziony do szpitala miejskiego. 

W skladzie węgla E. Hofmanna, przy ul. 
Zamojskiego, 46-letni robotnik, KEugenjusz 
Wybrański, podczas zrzucania giana w staj- 
ni, spadł z drabiny i złamał lewą rękę. 


Większa kradzież. 


p. Barbara Burczak- 

Abramowicz, zamieszkała przy ul. Ujej- 
skiego 23, doniosła policji, że w nocy 
z 2/3 bm. dokonano w jej mieszkaniu 


Dopiero teraz 


większej kradzieży. Sprawcy skradli 
jej srebrne nakrycie, składające się z 
8 noży, 8 widelcy, 6 łyżek do herbaty, 
jednego dzbaniszka, tacki i podstawki 
srebrnej; dalej zaś jedną złotą broszkę, 


dwa sygnety i różne inne przedmioty © 


ogólnej wartości 2700 zł. 

Trudno żądać od policji skutecznego 
tropienia przestępców i wykrycia spraw- 
ców kradzieży, jeżeli się o wypadku do- 
nosi dopiero w kilka lub kilkanaście 


dni po jego zdarzeniu. Ślady zostaly już 


zatarte, trudniej odszukać świadków, 


którzy mogliby się przyczynić do wy- 


świetlenia sprawy, a i sami poszkodo- 
wani nie mogą już z taką dokładnością 
pamiętać okoliczności towarzyszących, 
wypadkowi. Jeżeli policja mimo tych 
trudności wykryje sprawców, jest to 
dużą jej zasługą, mającą jednak do czy- 
nienia ze świeżym wypadkiem i świeże- 
mi śladami, najczęściej przestępców 
wytropi. ` 

ETTWEKE i: TARCE WERE RÓ RZE A E CAIN] 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Walne zebranie Ch, D. Koło Śródmieście 
odbędzie się w poniedziałek dnia 16 bm, 0 
godz. 17 w sali zwykłych posiedzeń przy ul. 
Dworcowej 2, na które wszyscy członkowie 
stawić się powinni. 

Na porządku dziennym m. in. referat po- 
lityczny, 

Goście mile widziani. 

zarząd. 
Koło CE, D. Jachcice, 

Roczne walne zebranie odbędzie się w 
poniedziałek 16 bm, o godz. 6-tej wieczorem 
w lokalu p. Orczykowskiego. 

Przybędzie prelegent. 


7 LANE: 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Walne zebranie filji transportowców od- 
będzie się w niedzielę dnia 15 bm, o godz. 
17,30 w sekretarjacie przy ul. Dworcowej 2, 


ŻNIN, 


W niedzielę dnia 15 lutego o godz, 11-tej 
przed połudn. odbędzie się zebranie rzemie- 
ślników Rolnych Ch, Z. Z. powiatu Żnin, u 
p. Rucińskiego w Źninie, 

Miki: KANE TEEDCEKO 5 REDY TIROS ECTE = EC a 


Bank Polski płacił w dniu 14 lutego za: 
dolary amerykańskie 8,871/4—8, 8814 
funty szterlingów 

franki szwajcarskie 
franki francuskie 34,831 


marki niemieckie 211,20 
guldeny gdańskie 172,59 
szylingi austrjackie 124,85 
liry włoskie 46,54 
korony czeskie 26,3014 


E NA 
Notowania Giełdy Zbožowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 13. 2. 1931 roku. 


; płacono za 100 kg. w zł. 
Zytoży ts eoęje te w e w 47 OB ZPĄY.50 
Pszenica «+ e * « s ee » » e. 19,75— 20,50 


Jęczmień przemiałowy « « 
Jęczmień pie ri ' 


Owies . ee. » + 17,50-— 18,50 
Mąka żytnia 65 proc. « + + « » 00,00— 27,00 
Mąka pszenna 65 proc. + + » » 54,00— 37,00 
Otręby żytnie: » « « + sae 11,50— 12,50 
Otręby pszenne - e «s « » « . 12,50— 18,50 
Otręby pszenne (grube) + e « 14,00— 15,09 
Rzepak » « + « «.« a e'u « «  41,00— 43,00 
Gorczyca «> « » « « » =e » e 42,00— 47,00 
Wyka latowa - + « « « « « « « '28,00-— 31,00 
peluszka -+ - + e © + e a a » . 32,00— 35,00 
Groch Viktorja « « « « « « « -« 24,00— 28,00 
Łubin niebieski: « e e « « « « 19,00— 21,00 
Łubin żółty : « « e e « » e « « 29,00— 3200 
Seradela + : « « vos se ev . 58,00— 64,00 
Koniczyna czerwona - » « « » 200, 00—300, 00 
Koniezyna biała « « « « « ~. 270,00— 370 00 
Koniczyna szwedzka =- « « : « 18` ,00 — 210, 00 
Koniczyna żółta odłluszczona - 110, 00— 125,0 
Koniczyna żółta w łuskach « « 58,00— 65, „00 
Tymoteusz > ©- « « - » + 1 » 80,00-— 100,00 
Rajgras angielski - - » sisa. 95,00—110,00 
Tatarka s » +  « » a s + « + « 24,00— 27,00 


Giełda warszawska 


dnia 13 lutego 1931, 

Papiery Państwowe 1 obligacje 
3-proc. poż. bud. 000,00 050,00 
5-proc. poż. konw. + Q00.0v 049,50 
6-próc. poż. dol. - + 099,00 071,00 
phere, w KAN 


... a s 


Bank Polski « « . + 600,00 - 151,00 
Bank Zachodni +: » - - « - + . 100,60-—020; 00 . 
Bank Zw. Sp. Zarobk. : 000,09—065,00 
Siła i Światło, +-+.-0. 20,8 040.00— 072.00 
Częstocice - * » « » » « e e - 000,00—030,00 


Starachowice » e o w.e © esa + 012, 75—012 „BU 


SEA . 


es 
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UMIE BPO NAWA ANON ODW HLD 


PRLEDSTAWI 


WUWODOWOWWNWYNUWUUUO TT 
na Bydgoszcz i Pomorze poszukuje 
fabryka elektrotechniezna. i 

Oferty z referencjami do Międzyna= 
rodowego Biura Ogłoszeń, Warszawa, 
Senatorska 29, sub. „„Reprezentant”, (gs7 


MTTTNTOTANTATTUTEYTLOTN 


AŻ -—- Lekarz miejski dr. Nowakowski urzę- 
` dująćy w gmachu przy ul. Grodzkiej 32 po- 
,  kój 13 przyjmuje obecnie w dnie powszęd- 
~ nie od godz. 9 do 11. 

— Wesoły npodkoziołek odbędzie się we 
wtorek ząpustny w restauracji „Pod Strzee 
chą" przy ul. mąrszałka Focha. Właściciel 


chnia obywatelska, napoje dobrze pielęgno- 
wane, usługa uprzejma — oto zalety 
„Strzechy”, i 

— „Karnawał bez tańca", Chór kościelny 
pod wezwaniem św. Wincentego a Paulo u- 
rządzą w niedzielę, dnia 15 lutego br. o go- 
( dzinie 6.30 wieczorem w sali Rzeźni Miejskiej 
_ przedstawienie p. 't. „Grzeszki babuni", po- 
przedzone odczytem p. prof, Mokrzyckiego 
"i innemi urozmaiceniami, na które zaprasza 
się wszystkich sympatyków. 

-- Harcerz uratował rówieśnikowi życie. 
| Dnia 8 lutego, tj. w ubiegły poniedziałek 
| okolo godz. 738 po poł. gromadka chłopców 
używała sanny nad samą Brdą, zjeżdżając 
beztrosko z góry od ulicy Łokietka nad sam 
brzeg rzeki. Nagle t2-letni Bronisław Smól 
z ul. Jackowskiego zsunął się z nasypu tak 
nieszężęśliwie, że wpadł z całym rozpędem 
rizem z saniami do rzeki. Chłopiec znalazł 
się w oddaleniu 4 m. od brzegu rzeki w nie- 
zwykle silnym prądzie, który już zaczął go 
unosić, 

Jedynie przytomność umysłu i odwaga 
16-to letniego harecrza, członka 13 drużyny 
przy szkole im. Mickiewicza zdołały chłop- 
ca uratować. Czyn ten zasługuje na praw- 
dziwe uznanie, 

Dopiero dziś opisujemy ten wypadek, ze 
względu na dochodzenia, które trwały do 
dziś. 


Włamania i kradzieże 
mieszkaniowe. 


j lsiną plagą mieszkańców miast są szerzące 
` się dzisiaj coraz więcej włamania i kradzieże 
mieszkaniowe. Włąmywacze doszli do takiej 
| już wprawy otwierania zamków, że nie spra- 
| wia im to żadnej trudności i załatwiają się 
| z tem bardzo prędko. Jeżeli wreszcie w o- 
/, tworzeniu zamka napotykają na trudności, ta 
| potrafią oni przy pomocy świdrów wyciąć za- 
~ mek wraz z drzewem i drzwi otworzyć. Dla. 
A tego też należy, prócz mocnych ząmków u 
| drzwi, przedsięwziąć i inne środki ostrożności 
| przed złodziejami. Pies, któryby podczas nie- 
| obecności domowników  szczekaniem 
| mował i dawał znać sąsiadom o obecności ko- 
`  goś obcego przy drzwiach jest bardzo poży- 
| teczny. 
$ Ostatnio dokonano w Bydgoszczy dnia 9 
, þm, o godzinie 13 podczas nieobecności do- 


i mowników włamania do mieszkania p. Marji 

| Szymańskiej przy ul. Dolina 4, gdzie- sprawca 

|. skradł większą ilość bielizny i garderoby, war- 

| tości 1500 zł. Jak się okazało, włamania przy 

|, pomocy wyrwania skobla u drzwi dokonał 

| bezrobotny Bronisław F. 

b Również do mieszkania p. Włądysława 

i Grafa przy ul Kujawskiej 123 włamali się nie- 

| znani sprawcy i skradli z niezamkniętej szafy 
„ ubranie męskie koloru popielatego, dwie po- 

i wwłoki na pościel, zupełnie nowe z monogra- 

|. mami „J. G" i inne, ogólnej wartości 120 zł. 

 |Oszczędzaj 

gw | 

5 i to pierwsze: przykazanie 

Ę życia ekonomicznego 

z 

s 


Oszczędzaj | 


to klucz do dobrobytu 


Oszczeczaij 


jj to zapewnisz sobie i swej rodzinie przy- 
M szłość bez trosk. Jako rozumny człowiek 
© ulokujesz zaoszczędzone pieniądzew zna. 


ra 


Pi nym sobie i zasługującym na zaufanie É 
M banku, który daje gwarancję całkowi- $ 
A tego zwrotu wkładu wraz z procentami 


A Wkłady od 1 zł. począwszy przyjmują Ę 
| Bydgoszcz, Spółdzielczy Bank Bydgoski % 
| „ o Bank Ludowy > 
"REA Spółdzielczy Bank Kredytowy» ; 
Inowrocław Bank Ludowy 
Miasteczko 
Naklo 

Żnin 


Spółdzielczy Bank Kredytowy : 
Spółdzielczy Bank Krelytowy || 


A 


lokalu p. Petras, obniżył znacznie ceny, Ku- 


trzebna łaźnia — itd.), jakieś kobieciny ma- 
jące na kartkach spisane żądania, wybuchy 
histerji, pogróżki — oto pokłosie wieca rze- 
kemo  międzyzwiązkowego, 
„Sztuka“ wyreżyserowana przez Waliszew- 
skich, Dobrzańskich i innych „niezależnych“ 
sócjalistów, Waliszewski wkońcu postawił... 
grożne ultimatum. 


miasta zdecydować, czy pojedzie z delega- 


niądze, albo.., delegacja z kobietami na cze- 
le pójdzie pieszo, nie wiadomo czy do War- 
szawy czy 
wspomniał, 
wiński przynajmniej mówił wyrażnie: „Idź- 


trzymywać bony, jak w Poznaniu. 


cerstwo uczy młodzież zdrowego i radosnego 
na świat poglądu i każe jej radość życia jak 
najszerzej rozpowszechniać. Z tego wychodząc 
założenia, jedna z najlepszych drużyn harcer- 
skich 'w Polsce, IV bydgoska im, J. Kilińskie- 
go prosi wszystkich na „Wesołe zbiegowiska” 


Gimnazjum Humanistycznego. 
ja wesołych etron życia harcerskiego, piosnek 
i tańców narodowych. Kto chce beztrosko 
spędzić kilka chwil, a jednocześnie pomóc na- 
szym Czwartakom w urzeczywistnieniu 
nów wakacyjnych, niewątpliwie skorzysta z 
tej jedynej 
„Czwórka” będzie w tym roku reprezentowała 
harcerstwo polskie i naszą Bydgoszcz 
wszęchsłowiańskim zlocie skautów w Pradze 
czeskiej, 


alar- |, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 15 lutego 1931 r. 


de pat desate — I wów banany. 


Bydgoszcz, 14 lutego. Życzenia bezrobotnych pracowników u- 

Cały dzień wczorajszy, piątek. wypełniły | mySłowych, jasno ujęte w rezolucji, podamy 
obrady bezrobotnych. Przed południem | W numerze poniedziałkowym „Dziennika“, 
zgromadzili się w sali Patzera pracownicy | Sdyż zasługują w zupełności na uwzględ- 
umysłowi w liczbie dwustu, po poludniu | nienie. 
blisko cztery godziny. „słomę młócili" ro- 
botnicy i rzemieślnicy — będący bez zaję- 
cia. Kiedy pierwsze zebranie. pod przewod- 
nictwem p. Ganswindta, było naogół rzeczo- 
we, o wiecu ogólnym, na którym zgroma- 
dziły się tłumy okiem niedosiągnięte, szcze- 
gółów pochlebnych zanotować nie możemy. 
Klątwy, wyzwiska, krytyka bezwzględna 
wszystkiego co się dla ulżenia biedzie w 
naszem mieście czyni („obiady ze sodą* — 
konina? — węgla zamało — smalec do ni- 
czego — na co mydło? - głodnemu niepo- 


odbyła swe roczne walne zebranie w ubieg- 
ły czwartek 12 bm. w sali konferencyjnej 
przy Ssekretarjacie w obecności przedstawi- 
cieli wszystkich niemal filji. Zebranie za- 
gail dotychczasowy prezes p. Panko. Po od- 
czytaniu protokółu z ostatniego zebrania, 
do prezydjum powołano jako prezesa p. E. 
Bigońskiego, jako sekretarża p. Grobelskie- 
go, na ławników pp. Kaidana i Budziaka. 

W treściwem przemówieniu przedstawił 
p. prezes Panko pracę konferencji, podkre- 
ślając z szczególnem uznaniem harmonijną 
współpracę z zarządem okręgowym. Spra- 
wozdanie przyjęto do wiadomości bez dy- 
skusjii W wyborach powołano zarząd kon- 
ferencji w następującym składzie: prezes p. 
Władysław Kałdan, zastępca prezesa p. 
Strzelecki Ignacy, sekretarz p. Lampart 
Władysław, zastępca jego p. Wacław Krót- 
kowski. 

Po wprowadzeniu nowowybranego zarządu 
w urząd wygłosił prezes okręgowy p. Bigoń- 
ski przy komunikatach obszerne przemó- 
wienie, w którem scharakteryzował położe- 
nie robotnika, stosunek rządu do niego (po- 
lityka obniżki cen bez obniżki płac), stara- 
SEZONIE TEZYRCENONE SARE DPT TERE A EEEE PDC SRR ACZ E ROK TOO DODAJ BODO E RE Ea | 


a wlaściwie 


Do przyszłego wtorku ma się prezydent 


cją bezrobotnych do Warszawy — po pie- 


do Magistratu, Olszewski 
że dawniejszy prezydent Śli- 


cie do cholery..." 
mówi wyraźnie, 


Zamiast towarów pragną bezrobotni o- 


Obecny zaś podesta nie 


— Pod znakiem harcerskiego humoru. Har- | kazji zobaczyć tego arcydzieła sztuki filmowej. 
Nadprogram wesoła dźwiękowa groteska ry- 
sunkowa, 

MARYSIEŃKA daje swój podwójny, lecz 
doborowy program „Kłopot z pannami na wy- 
daniu" świetna komedja, rozśmieszająca do 
łez i „W pomrcku nocy” niepoślednej miary 
dramat z walk z bandytyzmem w Ameryce. 

NOWOŚCI, Dziś premjera wspaniałego ar- 
cydzieła p. t „Tyranja miłości* wstrząsający 
dramat psychologiczny  dźwiękowo-śpiewno- 
mówiony według głośnej powieści H. Suder- 
manna, oryginalnie i świetnie wykonany. Ak- 
cja o nadzwyczajnem napięciu dramatycznem. 
Dzieje małżeństwa, głęboka rosterka duchowa 
męża, jego ucieczki w burzliwy świat wrażeń 
— to zarys intymnego dramatu, który wpro- 
wadza widza w ekstazę. Role główne kreują 
urocza Leila Hyam, Aster Waod, Lewis Stone 
i inni wybitni artyści, W programie oczaruje 
nas swym śpiewem słynny baryton George 
Washington. ł 


OKO wyświetla dziś i jutro poraz ostatni 
I-szy najpiękniejszy superfilm produkcji cze- 
skiej na 1931 r. p. t, „O krok od hańby” film 
obyczajowy, ilustrujący handel żywym towa- 
rem, Na scenie nowa rewja p. t. „O krok od 
hańby", W niedzielę początek przedstawień 


w niedzielę, 15 bm. o godz. 17 do auli Państw. 
Będzie to rew- 


pla- 
w swoim rodzaju sposobności. 


na 


Ułaskawienie mordercy. 


Reskryptem z dnia 31 stycznia br. Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej postanowił w drodze 
łaski zmienić Janowi Grajkowi, mordercy An- 
ny Cichowiczównej, karę śmierci, orzęczoną 
wyrokiem eądu okręgowego w Bydgoszczy i 
zatwierdzoną wyrokiem sądu apelacyjnego w 


Poznaniu, na karę dożywotniego ciężkiego | o godz. 3 po poł 
więzienia. WOJSKO E + >; 
21-letni Grajek, jak wiadomo, rozmyślnie WEN Egel tyłka Św pratet 


dnia 13 i niedzielę, dnia 15 bm. wspaniały o- 
braz p, t. „Ona ma coś”, W roli głównej Kla- 
ra Bow. Nadprogram: komedja w 2 aktach pt. 
„Na złamanie karku”. W sobotę 14 bm. w sa- 
l kina zabawą żołnierska. 


i zgóry ułożonym planem zamordował dnia 28 
grudnia 1929r, w Cotoniu służącą swej matki 
Annę Cichowiczównę, z którą utrzymywał 
stosunki miłosne. Gdy Cichowiczówna zaszła 
w ciążę i stała się Grajkowi przeszkodą do 
zawarcia związków małżeńskich z zamożną 
dziewczyną, podstępnie ją zamordował, a cia- 
ło jej poświąrtował siekierą na części, które 
następnie zatopił w rzece. 


Ę Dad 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
NIEDZIELA,'15 LUTEGO, 
POZNAŃ. 9—9.30: Koncert poranny R. P, na 
o płytach „Homocord". 10.15—11.45; Niedzie- 
t X la Zapustna, Nabożeństwo z katedry po- 
PROGRAM W KIN ACH. znańskiej. 12—12.05: Sygnał czasu z obs, 


Ę j A astr. U. P. 17—18; Koncert gramofonowy 
APOLLO (dawn. Paw). Dziś powtórzenie z prelekcją, 18—18.15: Dodatek artystycz- 
wspaniałego dramatu p. t „Arcyksiążę Jan | ny,  18.15—18.45: Audycja dla dzieci 
Habsburg". W rolach głównych: nasz rodak 18,45—19,45: Koncert muzyki polskiej. 
Igo Sym oraz sławna i czarująca Kenia De- 19.45—20: Nadprogram z ilust, muzyczną. 
sni Rzecz dzieje się w Austrji za panowania 21—23; Transm, rewji „Powrót taty“ z te- 
cesarza Ferdynanda II, atru stylowego w Poznaniu. 23.15—24:; 
CORSO. Dziś premjera podwójnego pro- Muzyka taneczna z kawiarni ratuszowej. 
gramu w 20 aktach I. p. t, „Złoto pustyni” po- | WARSZAWA. 10.15—11.45: Transmisja tabo- 
tężny dramat oraz film p. i „Biały pirat", żeństwa z katedry poznańskiej. 12.15: Po- 
przedstawiający przygody awanturnicze w ranek symfoniczny z Filharmonji Warsz. 
miejscowości nadmorskiej w Ameryce. W ro- 14.20—14,30; Muzyka, 15—15.20: Przemó- 
li tytułowej niezrównany Douglas Fairbanks, 
W nadprogramie komedja p. t „Psie figle", 
KRISTAL. Dziś į dni następnych „Generał 
Crack", syn księcia i cyganki, zuchwały ry- 
cerz, który zdobywał walecznością wroga, a 
sercem kobiety, w ramach ekranu przedstawia 
się nięzwykle imponująco. Bogaty ten film u- 
dźwiękowiony, zaliczają znąwcy do złotej ser- 
ji obrazów dzjsiejsrego repertuaru kin, Oprócz 
gry nieporównanej Johna Barrymore, widzimy 
wspaniałe sceny bitew, obozu cygańskiego, 
wystawę  przepysznń, kostjumy, bogactwo 
dworu, kurlandskiego i moc innych dają wie-. 
je wrażeń silnych widzowi. Nie omijajcie o- 


mat: „Położenie gospodarcze w rolnictwie" 
15.20-—15.40: Muzyka. 15.40-—16.10: Pro- 
gram dla najmłodszych: „Piosenki wieku 
dziecięcego”. 16.30-—16,40: Muzyka z płyt 
$gramofonowych. 17:40; Koncert w wyk. 
reprez. orkiestry Policji Państw. m. Wat- 
szawy. 1919.25: Rozmaitości, 20—20.30: 
Słuchowiska kabaretowe z Warszawy. 
20.30: Koncert popularny. 21: Audycja li- 
feracko-muzyczna w wyk. Benedykta Her- 
tza i orkiestry P. R. 22.15: Utwory Karola 
. Szymanowskiego w wyk. Zbigniewa Drze- 
wieckiego, 23—24: Muzyka taneczna. 


y 
R 


3 ae 


| -_ „Dział bielizny damskiej 


wienie b. ministra Kwiatkowskiego na te- | 
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i ZZ OTC 


- Przypominamy w ostatniej chwili o ju- 
trzejszym balu kostjamowym dziecięcym szko- 
ły polsko-francuskiej p. Rógamey o godz. 4-ej 
po poł. w Państw. Szkole Przemysłowej, ów. 
Trójcy 11. Śliczne nagrody za najpiękniejsze 
kostjumy, (Kostjum nie obowiązuje). Moc nie- 
spedzianek. Goście mile widziani. Cena dla 
dzieci 50 gr., dla dorosłych 1 zł. (3111 

Ostatnie dni karnawału spędzisz wesoło na 
wieczorach towarzyskich z tańcami w Cukier- 
ni Europejskiej, róg ulic Gdańskiej i Aleji 
Mickiewicza, 


Konferencja zarządów i mężów zaufania 


nia B. B. około stworzenia jednego, rzeko- 


mo bezpartyjnego związku zawodowego i 
sprawę nowego obciążenia podatkowego 
przy zachowaniu systemu, krzwydzącego 
ludzi pracy. 

Każdą z tych spraw Zakończył prezes 
pewnymi wnioskami, które będą przedmio- 
tem szczegółowych rozważań tegorocznego 
zjazdu okręgowego, odbywającego się w 
niedziele 22. III. br. 

Po dyskusji niezwykle ożywionej, w któ- 
rej przemawiali pp. Kałdąm, Mieloch, Pio- 
trowski, Lampart, Nowakowski, Budziak, 
Grobelski, Panko, Sosnowski, Błaszkiewicz 
i inni, poruszono w wolnych głosach jesz- 
cze sprawę opodatkowania się na rzecz bez- 
robotnych. 

Po czterogodzinnych obradach zamknął 
prezes p. Kałdan posiedzenie hasłem: Szczęść 
Boże! 


Sj HSC rz z ŻE 


„Specjalny Magazyn Pończoch i Trykołaży 


Dział pończoszniczy poleca po cenach 


reklamowych. 
(M POŃCZOCHY cena rexiamowa > 450 3,90 2,00 
| POŃCZOCKY kości, cen: rekam. wa 0il 3,50 5,00 
(M POŃCZOCHY cena rekiamowa > 0,00 7,50 


(i Dział trykołażowy 
M) kombinacie damskie zz 720 625 580 
ji Kombinacje damskie siare 7,25 650 6,60 
Shofer damskie teza" 380 340 300 

Roszela damska dzienna 10 160 


w koszula damska madepolam 450 4,00 3,20 
||. Haki damskie 250 3,00 420 


ji A. i W. Ziętak, Bydgoszcz, 
HE dak ul. Mostowa nr. 4, Detal 
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Roczne walne zebranie 


okręgu bydgoskiego Katolickich Tow. 
Robotników Polskich 


odbędzie się w środę dnia 18 bm. o go- 
dzinie 7 wieczorem w salce górnej Do- 
mu Katolickiego przy Farze. 

Na powyższe zebranie zapraszamy 
Wielebnych Księży Patronów, człon- 
ków honorowych i wszystkich człon- 
ków zarządów. 

Pogadanka prezesów godzinę wcze- 
śniej, tj. o godz. 6. 

ZARZĄD OKRĘGOWY, 
(—) Jan Cywiński, prezes. 
(—) Zieliński, sekretarz. 


PONIEDZIAŁEK, 16 LUTEGO. 


POZNAŃ.  13.05—14: Koncert gramofonowy 
lub muzyka filmu dźwiękowego z kina „A- 
pollo"... 14—14.15: Notowania giełdy pien. 
i zboż.-towarowej, 17.45—18.45: Koncert 
adeptów. 18.45—20.30: Dodatek do Gazety 
Porannej R. P. 23—24: Trzecia i ostatnia 
audycja karnawałowa p. t „Pożegnanie 
karnawału". 


WARSZAWA. 12.10—13,10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 15—15.20: Komunikat go- 
spodarczy.  15,50—16.10: Lekcja języka 
francuskiego, 16,15-16,45: Program dla dzie- 
ci starszych, 16.45—17.15: Muzyka z płyt 
śramofonowych. 17.45: Transm.»z Krakowa. 
Muzyka powstaniowa. 19.25—19,35: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. 20—20.50: Po- 
gadanka muzyczna.  20.30—22,25: Opera 
ze studja „„Jaś i Małgosia” Humperd'ncka. 
23—24: Muzyka taneczna. 


Restauracja Pod Sirzecha' 


Bydgoszcz, ul. Marszałka Facha 41 - 
poleca GDEOTOWA kuchnię 


dzienną i wieczorną. — Smaczne obiady z 3 dań à 1.50 zł 
Aboneniom udziela się zniżkę. (2826 
Randezvous pp. Kupców od geńżiny 8 10-to. 
Herbata 39 gr. — Kawa 35 gr. 
Wszelkię ceny cbięte włącznie usługi. 


AVIS: We wtorek dala 17-ga b. tm. urządzam 
wesały Pedkoziolek z muzyką taneczną 
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Przestroga przed oszustem. 


Znany dobrze organom policyjnym 
całej Polski, niejaki Józef Arno Fala- 
row, przed niedawnym czasem zamiesz- 
kały w Bydgoszczy, skąd po dokonaniu 
calego szeregu oszustw ulotnił się, wy- 
płynął znowu w Chylonji, pod Gdynią. 

Tam zaangażował się do większego 
przedsiębiorstwa drzewnego pod firmą 
„Drzewopol”, i tak zdołał wkraść się w 
zaufanie właściciela, że ten upoważnił 
oszusta do przeprowadzenia imieniem 
firmy różnych transakcyj, dotyczących 
sprzedaży i zamówień drzewa budulco- 
wego. Falaron tak się wywiązał ze 
swych zadań, że pozawierał z klijenta- 
mi firmy umowy oszukańcze, poinkaso- 
wał pieniądze i ulotnił się w niewiado- 
niym kierunku. 

Oszust ten, posługując się jakiemiś 
fałszywemi dokumentami, podaje się za 
inżyniera i dalej grasuje po różnych 
miejscowościach. Ostrzega się przeto 
przed tym oszustem, którego w razie po- 
jawienia, należy oddać w ręce policji. 


manamin a mej 


~ Komu Skradziono drób? W VI. komi- 
sarjacie policji p. przy ul. Toruńskiej znaj- 
duję się 13 kur różnego upierzenia, które 
pochodżą z kradzieży, Po odbiór zgłosić się 
w powyższym komisarjacie policji, 

— Kradzież strychowa. W nocy z 10 na 11 
bm. włamali się złodzieje na strych domu 
przy ulicy Śląskiej 3 i skradli na szkodę p. 
Marji Wawrzyniak bieliznę wartości 40 zł. 


= Wfjęto: jedną osobę za opilstwo i dwie 
poszukiwane przez władze. 


manaman ian naaa = a an. 


Síam Pogled. 


W. dniu wczorajszym rankiem w całym kra- 
ju było pochmurno i gdzieniegdzie przelotne 
opady śnieżne, zwłaszcza w zachodnich okoli- 
cach. Krótkotrwałe przejaśnienia notowano 
na Śląsku i w Wileńskiem. Temperatura o go- 
dzinie 7-ej rano wynosiła od 0 do —3 st. w 
zachodniej połowie Polski, a od —3 do —13 
st, we wschodniej oraz w górach, Drobne o- 
pady z doby ubiegłej notowano na Polesiu, w 
Wileńskiem oraz w Małopolsce wschodniej 
i środkowej, jak również na Pomorzu i -w> Ka- 
liskim, obfitsze «sięgające 10 cm. w Poznań- 
skiem. 

W Bydgoszczy w dniu dzisiejszym mróz. 


Stan wody na Wiśle dnia 14 lutego: 

Zawichost 1.71, Warszawa 1.38, Płock 
90, Toruń 3.10 Fordon 2.90, Chełmno 
1.77, Grudziądz 85, Korzeniewo 1.52, Pie- 
kło -+ 0.5, Tczew —20. 


chawe. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 15 lutego 1931 r. 


Fatalne skutki gospodarki miej- 
„skiej piekarni w Warszawie. 


Warszawa, 14. 2. (tel. wł.) Stołeczna 
rada miejską zajmowała się na ostat- 
niem swem posiedzeniu (12 bm.) budże- 
tem piekarni miejskiej, wybudowanej w 
reku 1929 kosztem 7 miljonów złotych 
wbrew przykrym doświadczeniom, zro- 
bionym przez podobne przedsiębiorstwą 
w innych miastach. Jak się okazuje, go- 
spodarka piekarni miejskiej w Warsza” 
wie jest deficytowa. Na rok 1931/32 prze- 
widuje się niedobór 800 000 zł (1) W to- 
ku niezwykle burzliwej dyskusji prze- 
prowadzonej w tej sprawie, ujawniono 
fakt, że kierownictwo piekarni miejskiej 
zwróciło się do warsz. cechu piekarzy 
z propozycją uzgodnienia akcji w kie- 
runku podwyższenia ceny chleba, Fakt 
ten jest tem większą sensacją, że miej- 
ską piekarnię wybudowano właśnie w 
nadziei, że cena chleba się zmniejszy. 


MałopolskaWschodnia jeszcze 
niezupełnie uspokojona. 


(PAT) Wydział śledczy policji we 
Lwowie komunikuje, że dnia 12 bm. o 
godzinie 20 grupa, złożona z około 6 
osób oddała kilka salw rewołwerowych 
do jadących wozem do wsi Czyżyków 
Władysława  Dobrczyka, komendanta 
posterunku policji w Czyżykach, na- 
uczycielki Władysławy  Kondesówny, 
Frenki i woźnicy Tynkowowka. 
dnięci odnieśli rany. Sprawcy zamachu 
zbiegli. Rannych przewieziono autem 
do szpitala we Lwowie. 


Młodzi podpalacze. 


(PĄT.) Przed sądem przysięgłych we 
Lwowie rozpoczął się proces przeciwko 
20-letniemu Hryńkowi Bajdzie, ucznio- 
wi modelarskiemu i Maksymowi, ucz- 
niowi gimnazjum, oskarżonym o przy- 
należność do Ukraińskiej Organizacji 
Wojskowej oraz e podpalenie stert zbo- 
żowych w celach sabotażowych. Bajda 
używając do podpalenia materjału wy- 
buchowego spowodował przedwczesny 
wybuch i zaczął uciekać, jednakże zdo- 
łano go przytrzymać. W czasie ba- 
dania podał, że do zbrodni nakłonił go 
Maksymow. W związku z tem policja 
przeprowadziła rewizję, przyczem zna- 
leziono kilka bomb I małerjały wybu- 


statnie wiador 


Napa- | 


3 4 ed "m 
IOŚCI. 
„Bajda do winy przyznał się ze skru- 

chą, cofnął jednak zeznanie, jakoby do 


czynu tego nakłonił go Maksymow. Dru- 
gi oskarżony wyparł się winy. 


Kięską suszy w Arkanzas. 


Waszyngton, 13. 2. (PAT) W apelu 
swoim, nadanym przez radjo, wzywają- 
cym do przyjścia z pomocą miljonom 
ofiar klęski suszy, gubernator stanu Ar- 
skanzas zaznaczył, że pomoc natychmia- 
'stowa jest. niezbędna w celu zapobieże- 
nia wielkiej śmiertelności, Sytuacja w 
stanie tym jest wręcz zatrważająca, Ty- 
siące rodzin pozostaje bez pożywienia, 
Bydło pada na drodze z głodu i wycień- 
czenia. Dotychczas z funduszów Czer- 
wenego Krzyża wnłynęłe na całą akcję 
ratunkową 7716669 dolarów. 


Powódź w Rumunji. 


Bukareszł. Miejscowość Valcov stoi 
całkowicie pod wodą. Poziom rzek pod- 
nosi się z szybkością 10 cm. na godzinę. 
Jednostki morskie otrzymały rozkaz u- 
dania się do zagrożonych miejsc cęlem 
rozbicia lodów, co umożliwi spadek wód. 
W Ismaiłu stan wody wynosi 4 metry. 
300 domów ewakuowano. W dwóch ko- 
ściołach woda stoi na dużej wysokości. 
W kilku miejscowościach Dobrudży sza- 
ta śnieżna przekracza 3 metry grubości. 
Komunikacja kolejowa na drugorzęd- 
pych linjach została przerwana. 


Bandycki napad na wóz pocztowy. 


Bukareszt, 4-ch bandytów napadło na 
wóz pocztowy pociągu osobowego, idą- 
cego z Giurgiu do Bukaresztu. Bandyci 
steroryzowałi kierownika wozu, którego 
zranili ciężko kolbami rewolwerów, zra- 
bowali 350 tys. lei, poczem zbiegli, wy- 
skakując z pędzącego pociągu. 


WILNO. Żywe pochodnie. W mająt- 
ku Poruszno gmina szydłowska nieja- 
ka Bodychówna, nie mogąc zapalić mo- 
krego drzewa podlała go benzyną. 
Butelka z benzyną zapaliła się w ręku 
a następnie eksplodowała, zalewająć 
Bodychównę i obecną tamże Janikową. 
Nieszczęśliwe niewiasty stanęły w pło- 
mieniach. Z pomocą przybiegł właści- 
ciel folwarku. Pomimo wszelkich wy- 
siłków kobiet nie zdołano uratować, 
które po upływie kilku godzin zmarły 
w straszliwych męczarniach. 


| skiej. 


Str. 15. 


Z ruchu towarzystw. 


"8. M, P: męskie, Zebranie zarządu okręgo- 
wego 16 bm. o godz, 19.30 w salce przy ko- 
ściele św. Trójcy. Zarządu bydgoskie winny 
wydelegować jednego członka na to zebranie. 

Zw. Samodz. Sprzedawców Gazet i Czaso= 
pism w Bydgoszczy, Walne zebranie 16 bm. 
o g. 19 w lokalu p. Godka, uł, Dworcowa 68, 

S. M, P. „Przedświt”, W niedzielę 15 bm.- 
o godz. 14 zebranie plenarne oddziału młod- 
szego w Domu Kat, przy Farze. i ; 

Tow, Rzemieślników Polslto-Kat, Zebranie 


w niedzielę 15 bm. o godz. 16 w salce przy ` 


kościele św. Trójcy. 

S. M. P. „Przedświt“ oddz. starszy. Zee 
branie plenarne w niedzielę o godz. 16,30 w 
Domu „Katolickim. . 

Bacznośćl kolarze przy K. P. W. W nie- 
dzięlę 15 bm. o godz. 13 zbiórka wszystkich 
kolarzy u fotografa Wojuckiego, ul. Śnia 
deckich do wspólnej fotografji Strój sporto- 
wy (swetry) z rowerami, ' 

K. S, „iron“, Roczne walne zebranie w 
sobotę 14 bm. o godz. 20 w sali zebrań p. Je- 
żaka przy ul. Grunwaldzkiej 14. 

Związek Kawalerzystów Rezerwy i broni 
jezdnej. Lekcja odbędzie się w sobotę 14 bm. 
o godz. 18 w dawn. szpitalu wojskowym w 
sali blok III, d i 

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Zza 
pisy na kurs księgowych-bilansistów przyjmu* 
je prezes kol, Kalka — na ręce tegoż należy 
również składać prace konkureowe, Należy 
składać oszczędności na koszta wycieczki do 
Zakopanego i zwrócić deklaracje. — 17 bm. 
urządza się Podkoziołek w Strzelnicy, Cena 
biletu dla członków 1 zł. 
- Tow. śpiewu „Lira”. Roczne walne zebra» - 
nie 16 bm. o godz. 19.30 w szkole Nowodwor= 


Sokół konny. Ćwiczenia w niedzielę 15 bm. 
o godz, 8 w koszarach 16 p. ułanów. 

Cech krawiecki, Przypomina się członkom 
zebranie nadzwyczajne w dniu 16 bm. o g. 18 
w lokalu „Pod Lwem". 

Zebranie Tow, Oświatowego „Lech“ odbę- 
dzie się 16 bm. o godz. 20 w lokalu p; Mellera. 
przy Pl. Piastowskim. Na porządku dziennym 
m. im. odczyt p. Ratajczaka „o Ziemi śwętej'. 

S. M. P, „Szaroika”, Zebranie oddziału 
starszego odbędzie się w niedzielę 15 lutego 
o godz, 14 w sali Księży Misjonarzy. 

Sokół V. Schadzka drużyny dziś 14 bm. 
o godz. 19 w sprawie urządzenia kuligu w lo- 
kalu p. Kamińskiego, ul, Nakielska, Zarazem 
tprasza cię o zdanie mundurów: polowych w 
tymże lokalu. 
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ZMARLI. 


Śp. Marja z Pawłewiczów. Stachowiakowa, 
z Poznania, lat 68. 

Śp, Jan Łukaszewicz z Goli, inżynier-rolnik 

Śp. Marja Kremer ze Środy, malarka. 


iii tik 


Warszawa—Raszyn 
już czynna. Wysyłamy a- 


Dnia 12-go lutego br. zmarł członek nasz 
Ś. p. 


Wilheim Hermann 


W Zmarłym traci Związek gorliwego 
członka. Cześć Jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 16-go b. m. o godz. tó-tej z kostnicy 
nowego cmentarza ewang. Zbiórka człon- 
ków o godz. 14.45 przed kostnicą, 


Zarząd Związku Rzeźników Polskich 
Kali Miejskiej. (3159 
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Białego Tygodnia 
sprzedajemy dopóki zapas starczy 


po znacznie zniżonych cenach 


5 Kam) 


Poszukuję 
dla mego kuzyna kawa- 
lera lat 38, posiadającego 
majątek ziemski 470 mórg, 
panny lub wdowy z ma- 
jatkiem do 60.000 zł. U- 
prasza się o nadesłanie 
fotografji, którą się zwra- 
ca, do filji Dzien. Bydg. 
pod „Kuzyn”. (1778 


Panna 
lat21, z porządnej rodziny, 
posiada 1000 zł. gotówki 
1 cośkołwiek wyprawy, 
życzy sobie poznać pana 
dobrego charakteru. U- 
rzędnicy na stanowisku 
zechcą nadesłać oferty z 
fotografją do Dzien. Bydg. 
pod „Przystojna*. (3223 


Wypożyczam 
na uroczystości talerze, 
szklanki, noże, widelce, 
filiżanki z Kościelna 8. 

4 


parat deiektorowy wraz . 
detektorem. słuchawkami 
za zł 39, plus koszta por- 
ta. Wysyłka zaliczką $po 
otrzymaniu zł 5 wpłaty. 
Dobry odbiór. Zamówie- 
nia skierować: Palatine 
Wielkopolski, Bydgoszcz, 
Długa 37. 3178 - 


10.0060 zł 
na hipotekę potrzebuję. 
Zgł. do filji Dzien. Bydg. 
pod „Hipoteka*. (1478 


Wydzierżawią 
lub sprzedam tuż przy 
małem mieście pomorsk, 
nad Wisłą, malow. położ. 
osadę: Dom 3 pokoj. ku- 
chnia, piwnica, stajnia, 21/5 
morg. ogrod. owoc, pawi- 
łon-pasieka 60-cio mlowa 
z 40 rojami, Nadaje się 
dla zdrow. emer.-urzęd. 
zamiłow. pszczelarza - os 
grodnika. Oferty dð Dz. 
Bydg. pod „Bartnik”*(3208 


DZIERŻAWY 


Stopień kulturalny narodu 
jest jego największą siłą. 
Zapisz się na członka wspie- 
rającago Tow. kulturalno= 
oświatowego T, ©. k. 
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Packard, U. S. A., Berliet, Pierce — ciężarowe 
Fiat — półciężarowe, G. M. C., Ford — sanitarne 
Dodge, Ford — osobowe ; 


w dobrym stanie na chodzie sprzedają 


Byrek ohe ik JU i WATA 
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Do obejrzenia w Byonie Samochodowym w Byduoszczy. 


MIRONA MOCNO TNT NATMTWAANTNA NTT 


Sp. Ake. w Warszawie, założone w 1892 roku 


należące do koncernu „The PRUDENTIAL Assurance Comp. Ltd,“ w Londynie 
prowadzi działy ubezpieczeń: 


na życie, od egnia, kradzieży, wypadków, transportów. 
Towarzystwo Ubezpieczeń „PRZEZORNOŚĆ': 


dzięki swym znacznym rezerwom, lokowanym w papierach procentowych 

i nieruchomościach w Warszawie, Katowicach i Poznaniu oraz pierwszo- 

rzędnym zagranicznym stosunkom reasekuracyjnym z Towarzystwem 

„The PRUDENTIAL“ na czele, daje całkowitą gwarancję przyjętych 

zobowiązań. — Majątek Towarzystwa „The PRUDENTIAL“ stojącego 
na czele koncernu przewyższa sumę 


zł 10.000 000 000, — (dziesięć miljardów złotych) 


Siedziba Towarzystwa „Przezorność” Sp. Akc.: 


Warszawa, plac Małachowskiego 4. 


©ddziały Fowarzystwa: w Warszawie, Katowicach, 
Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie. 


Reprezentacje: w Warszawie, Częstochowie, Gdyni Kaliszu i Radomiu. 
Ajentury: we wszystkich miastach Rzeczypospolitej. 
Naczelny Dyrektor Towarzystwa 
Karel Gliński 


(b. Naczelny Dyrektor Poznańsko- Warszawskiego Tow. Ubezpieczeń) 


Z Ep RA na ia Łe 


paan 


W sprawie sprzedaży przyjmuje oraz bliższych 
wyjaśnień udziela wszystkim zainteresowanym 


delegat Dyrekcji P. Z. Inż. p. K. Krzysztofowicz 
w dniach 16 i 17 lutego w hotelu pod Orłem. 


3011) 


Oddział w Poznaniu 


PI. Wolności 14 (domy własne), tel. 17-66 na województwo | 
Poznańskie i Pomorskie. 


Generalna Reprezentacja w Gdyni — ul. Portowa, tel. 18-81 


Reprezentacja w Toruniu — Most Pauliński 1, Związek 
Właścicieli Nieruchomości. 


inspektorat w Bydgoszczy — ulica Matejki 5a 
udzielają wszelkich informacyj oraz przyjmują ubezpieczenia: 
na życie, od nieszczęśliwych wypadków, 
od ognia, kradzieży i transportów, 


Liberalne warunki polisowe, umiarkowane taryfy i koszty oraz pier- 
wszorzędna organizacja zewnętrzna i wewnętrzna zapewniają klienteli 


Towarzystwa Ubezpieczeń „„Przezornośćć Sp. Akce. 
maximum korzyści oraz sprawną i szybką obsługę. (3091 


Przetarg przymus owg. 


W poniedziałek, dnia 16 lutego br. o godz. 
jj 13-tej, sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
H | sowego za gotówkę najwięcej dającemu w Pokrzy- |% 
f|waie pow. Grudziądz u p. Sadowskiego: (3186 | i 

lera vve czasnianab Rpzcniey. IE 

Następnie we wtorek, dnia 17 bm. sprzeda- | f$ 
wać będę w Radzynie pow. Grudziądz: 3 

35 ctr. nasion buraczanych, samochód ciężarowy |i} 

1, tonowy, radjo 3 lampowe, umywalkę, baro- |; 

metr, pianino, powózkę i fortepian. 

Zbiórka reflektantów przed hotelem. 


T. Matkowiak, kam. sąd. w Grodiądza, Kościszki 60, róg iińkigo 9, | 


BMeańfiznacejen sma icu 
firmy 


„Bacon Expori Gniezno“ 


Centralia w Bydgoszczy 
poleca 


NORA 
Hlani Żep Y Błenalifapennsnan tabi zz BSauliiiap ? 


Tu radjo „RORA“ na wszystkich falach eteru 


We własnym interesie pp. Radjoamatorów prosimy przed kupnem radjoodbiornika 
lub głośnika zażądać od waszego dostawcy, aby zademonstrował odbiorniki i głośniki 
NORA“, Nie decydujcie się na kupno przed usłyszenieni „NORA“ bo 


4 CAŁY ŚWIAT UZNAŁ, ŻE APARATY „NORA“ DAJĄ CZYSTY I GŁOŚNY ODBIÓR 


(3034 


czysto wieprzowy smalec 


marki 


„BEGE - WYBOROWY” 


Zlecenia przyjmują: Centrala w Bydgoszczy 
ulica Jagieliońska nr. 56, te:efon nr. 2257. 
Na Poznań, p. T. Gugla, ul. Szwajcarska 13, 
tel. 7234 i p. Ed. Wojuecki, w Poznaniu, 
pl. Działowy 3, tel. 1438, na woj. Poznańskie. 


Pzrzeńcareż KWLZYPUNAUUASEBWYĘY. 
W dniu 16. II. 31. o godz. 10 sprzedam najwięcej da- 
jącemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 157 w podwórzu M 

maszynę do szycia, warsztat stolarski, stół I 5 maszyn 
do wyrobu części do mebli, piec Żelazay, 5 automatów |} 
do nawij. drutu, 5 poduszek do materac, 3 kliny i wórek | [4 
3212) Stężycki, komornik sądowy, | 


ŻE GŁOŚNIKI „NORA“ SĄ NIEZWYKLE CZUŁE, BARDZO GŁOŚNE I IDEALNIE 
i ODDAJĄ TAK MUZYKĘ JAK I GŁOS LUDZKI. 


A co najważniejsze, że mając tyle zalet, a żadnej wady, głośniki i aparaty „Nora“ 
są niezwykle tanie. 


Jeśli wasz dostawca nie zademonstruje pp. głośnika lab aparata „Nora“ prosimy pofa-, 
tygować się do f-y,„Palatine Wielkopolski” Bydgoszcz, Długa 37, kóra na każde 
żądanie bez zobowiązania kupna zademonsiruje wszystkie typy fabrykowane przez „Nora 


NEKO „NORA' ZAWSZE „NORA" WSZĘDZIE „NORA 
3096) 


NORA E 


Korzystajcie z nadzwyczaj nej okazji II! 


DPrzeimré KNZYJRARUZSEDEWĘY. 


Dnia 17. 2. 31 r., o godz. 11 przed poł. sprze- 
dam przy ulicy Gdańskiej 68, najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: (3219 


karoserię do autobusu 


na podwoziu. 


RESTAURACIA „POD STRZECHĄ” 


Bydgoszcz, ulica Gdańska 115 
urządza w poniedziałek 16 bm. 


Zezcucaia karai „ÆA N EER” ze miłaońcn 
aunaewygic, Z tuz Eum hErinn 


RWLIED ZA ZE. NA.—, 


zam. zł. 60 nie nie różniącego się od prawdziwego złota 14 kar. Wysy- 
lamy na listowne zamówienie zogarek praktyczny, modny, ochraniający 
od kurzu, jak i od rozbicia się szkła, pła ski, wyregulowany do minuty 
„Ankier* z gwarancją 15-to letnią. 2 sztuki-zł 21.50. Lepszego gatuuku 
14. —, 16.—, 18—, 24. —, 35.—, zł. Te same odkryte 7,—, 9.—, 13.50, 
18.—, 22—, 38.—, 40.-—, Zegarek męski lub damski na rękę ti —, 13—, 
15.—, 16. —, 23.—, zł, Budziki stołowe 10,—, 12.—, 14,—. Dewizki z amer. 
złota 1.50, 2-—, 3.50, 5.——, 8.—. Łańcuszki 150, 2.50. 4.-—, Branzoletki 
1.50, 250. Za koszta przesyłki płaci kupujący. REKLAMOWY ZEGA- 
REK NIKLOWY zł, 5,—, j 


Klóskowski, kom. sądowy z pol. w Bydgoszczy. 


DPrzeiarg przymusowa. 


W poniedziałek, dnia 16 bm. o godzinie 11 -tej 
przed poł. sprzedawać będę przy ul. Kwiatowej 7 a, 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 

kisrecienms i ker mape 
następnie przy nl. Jagiellońskiej 62, uajwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą o godz. 12-ej w poł 


„Pocdkozielłek” 


Fiaki po polsku, nogi wieprzowe i kiełbasa 
z kapustą, — Koncert artystyczny z tańcami 
na które najuprzejmiej zaprasza 

3148) Bronisiaw Konieczka, gospodarz. 


Bzisianj 
t w niedzielę 


świeże kiszki 


własnego wyrobu 


Motor 
elektr. 8 konny na zmien- 


Polska Spółka Zegarmistrzowska „EFECTWATCH" —17. 
i Warszawa, Nowolipie nr, 8. 
Otrzymujemy moc listów dziękczynnych. 


nogi wieprzo xe 
połączone z koncerlem 
w restauracji (1767 


Leonarda Litkowskiego 


ul. Marcinkowskiego 6. 


Cukiemia Europejska 


2 mechaniki do fortepjanu. 
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszezy' 


PRZETARG. 


Dnia 17. Ii. 31 r. o godz. 12-tej, sprzedam przy 
ul. Gdańskiej 131, w firmie Herzke, najwięcej da- 


ny prąd kupię. Zgł. Dz. 
Bydg. pod „Motor*. (3192 


(3193 
parowy stojący kupię. Zgł. 
Dz. Bydg. pod „Kocioł”. 


(3112 3314) 


S mrar aaan 


icugpicscjea 


przy ul. Śniadeckich 19 u sped. Rawe. 


Kocioł 


Zakup publiczny. 


W sprawie spornej zakupię 


| > Worki 
KAE i g torok, dnia 17. 2. b. r.jjącemu za natychmiastową zapłatą : i > ilość 

i . W poniedziałek dnia 16 bm. o godz. 10-tej|o godz. 16 % lokal Biura |J% z wą ETEN a aei, |od soli każdą ilość zaku- 
004. aa bot perdangas Dodo: ul Dr, Emila Warmińskiego śrutownik „Krupp“. (oe wiz Gdatakiej i Alei, | puje Składnica, Reja I, 
| ° » ep o przetargu 0d at e żądającego | 3220).  Klóskowski, kom. sąd. Byd Tel. 16-84. (3190 
| ska r tk ń h przełargu od najmniej żądającego ) skowski, kom, sąd. z p. w Bydgoszczy, urządza (3160 
| WG pe I, po CZOĆ y l Sniego WCE. ca. 120-130. cir. grochu Victoria dzisiaj, jutro i pejutrze 

3 8X Heblarkę 


RA. EBiecineowicaks 
zaprzysiężony licytator i teksator 
Długa 8 i Grodzka 23, tel. 1651 


Bicugiencjaa 
PARY i przy ul. Sienkiewicza 20a. 


We wtorek dnia 17 bm. o godz. 3-ciej po poł. 
sprzedawać będę w sprawie spornej: 


samoti tsohon yig mati „iemie. 


towar zdrowy wg. próby franco kupię ze szpuntownikami 

Sępólno. i dra 4 konie, prąd 
stały, 220 volt, używane, 
w dobrym stanie. Oferty: 
A. Szymański, Włocławek, 
Kaliska, 3197 


Przetarg przymusowy. 


W wtorek dnia 17. 2. 1931, o godz. 9-tej przed 
poł. sprzedawać będę w Szubin-Wsi, publicznie 
najwięcej dającemu za gotówkę: (818) 
większą ilość mebli, 45 warchiaków, 10 ma» 
cior, 25 prosiąt, 8 jałowic, 1 sanie, ca 600 fest 

mir. drzewa buduicowego. 

Pluciński, komornik sądowy z pol. w Szubinie 


Wieczorki z tańcami 


Niskie ceny.» Doborowa orkiestra. 


Zefiryn Rzymkowski 


zaprzysiężony senza! handlowy 
przy Izbie Przemysłowo Handlo- 
3217) wej w Bydgoszczy. 


3221} 


Przetarg j 
przymusowy. W dniu 16. 
II. 31. sprzedam najwię- 
cej dającemu za gotówkę 
przy Gdańskiej 131: rol- 
wóz. 2 biurka. maszynę 
do pisania i stół pod ma- 


RÓ 


w Inowrociawiu = 
w pobliżu Solanek bardzo 
korzystnie natychmiast 


cre 


zdolnego 


Przetarg przymusowy. 


"RZ ii st 2 na sprzedaż. Zgłosze-| podróżującego z branż 
H ' PA. Wiecknapwyicaie szynę. Stężycki, komornik W po iedziałek dnia 16.2.31 r., o godz. 10 przed | nia pod „Willa“ do „Par“ kolonłaln aj poszukuje Se. 
y _ zaprzysiężony licytator i taksator sądowy. 321 poł. sprzedawać będę przy ul. Kościuszki 6, naj-| Bydgoszcz, Dworcowa 72.| rejski, Bydgoszcz, Matejki 
8208) Długa 8 i Grodzka 23, tel. 1651 "mmm | więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: nr.2, telefon 905, _ (3206 
} Fasonowanie Zu Rnelpiennenke. Nastepnie sprzedawać Bilard (777 | 


m 
e 


Ogtaszajcie ię w dzeniu Bydgoskim 


kapeluszy damskich i mę- 
skich, Bydgoszez, Pomor- 
ska 22/28, (16081 


będę przy ul. Chocimskiej 16, najwięcej dającemu 
za natychm. zapłatą: szafę do ubrań, 2 obrazy. 
3213) Kowalski, kdm, sądowy w Bydgoszczy. 


dobrze utrzymany tanioj Potrzebne 
na sprzedaż.  Zgłoszenia| kobiety do reparacji wor- 
Gdańska 145, u Ekonoma! ków, Reja L (3189 


Y 


r ŻW 
r X 


/ 
4 7 


~ 


porwać 


AA! —| sf m u maa a 


Nr. 37. 


radzimy wybierać tylko najlepsze materjały; 
w szczególności zalecamy nasz specjalny 
gatunek „O. K.*, który, choć nieco droższy, 
jest przeszło trzykrotnie. wytrzymalszy od 
zwykłych materjałów bawełnianych. 

Zapas bielizny naszych prababek był że- 
łaznym skarbem rodzinnym, który nieraz 
trzecie pokolenie jeszcze otrzymało 
w spuściźnie. 

Dążeniem „Widzewskiej Manufaktury“ jest 
wytwarzać takić towary, dzięki którym 
bielizna stanowiłaby jak ongiś 


trwały skarb rodzinny! 
„W EPA A” 


WIDZEWSKA 
MANUFAKTURA 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Marka fabr. specialna 


Prosimy wystrzegać się 
licznych naśladownictw ! 


WENKE AE 


ć młodzież do zabawienia się 
ED oif 


Przez kupno pierwszorzędnego pianina Fabryki Pianin 


B. SOMMERFELD 


Śniadeckich 56 BYDGOSZCZ Gdańska 19 
Filje: GDAŃSK, Rundegasse 112 GRUDZIĄDZ, Groblowa 4. 


Dostawca Państw. Koenserwatorjum Muzycznego w Katowicach. 


A NO ED PEB JA PO T Uaz De 


TRA, ŻE YW IE 


'BYRRAE DES” 


sA 


TAE 


Udzielamy bezprocentowych pożyczek 
na budowę i na spłatę hipoteki! 


Potrzebny własny kapitał 10—15%, od kwoty po- 
życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach 
2178) miesięcznych, amortyzacja 6—8'%/, 


„NACEGE" aw o) Gdańsk. Iansaplat 2b. 
Informacyj udziela: W. Bishler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25. 


Prospekty na życzenie bezpłatnie. 


Z powodu likwidacji 
dzierżawy tartaku sprze- 
dam natychmiast (2771 


suche drzewo 
stolarskie i budowlane 


KOBELT, Tartak Zimnewody 
Torniska 48, telefon 1737. 


i bli 70 z skła. 
GAPAŹE, ancam, pi- 
wnice do wynajecia u 


Wodtkiego. apytać 
Gdańska 137, l. (22426 


Fachowego zastenty 


do zwiedzania aptek, drogeryj 
i fryzjerów na Pomorze po- 
szukuje zaraz Hurtownia 
Drozeryjną Bydgoszcz. 
Panawie wymowni, energiczni, g 
włądająęy polgkiem i pismie 
kiem złożą oferty z fotografią 
i referencjami pod „H go filii 
Dzien. Bydg. (1733 


Ilustrowany 


Cennik Nasion 


i Narzędzi Ogrodniczych 
na rok 1931 
wysyła bezpłatnia 


J Sf. Szulcalsici 


Bydgoszcz, ulica Dworcowa 93a, 
Spocjalny Skład Nasion. (224 


"PIERWSZA POLSKA BYOGOSKA 


WYTWÓRNIA Z MIEDZI i MOSIĄDZU 


i- wykonuje 
aparaty gorzelnicze, aparaty do słodo- 
wej wody. kotły dla rzeźnictwa i t p. 
rądle, łazienki, zbiorniki, rury 
it. d.. bielenie kotłów i wszelkich części. 
Samospawanie kotłów i wszelkich metali. 


M. Gorzaniak, mistrz kotlarski 


Neżmańska 7 (1471) Teleofen 2269 


NOWA4BIEGOWA PRZEKŁADNIA| 


1,5 tonnowej ciężarówki Ford 


4 


CECHY CHARAKTERYSTYCZNE NOWEJ CIĘŻARÓWKI 
FORD. Nowa czterobiegowa przekładnia, mocnej konstrukcji. Wzmoc- 
niony przedni most i tylna oś. Pewność i trwałość. Przeszło 20 łożysk 
rąlkowych i kulkowych. Elastyczne umocowanie silnika, usuwające wibracje. 
Bezszumna praca silnika. Przednia szyba z niekruszącego się szkła. 


Cóacówka Ford może być 
śmiało nazwaną wcieleniem 

| ideału nowoczesnych środków 
transportu. Łączy ona w sobie 
niezrównaną wydajność i nie- 
zawodność z niskimi kosztami 
utrzymania i przysłowiową 
trwałością. 


Podwozię nowej, li-tonno- 
wej ciężarówki wzmocniono 
-w miejscach, najbardziej pode 
legających działaniu ciężarów. 
Nowa, udoskonalona tylna oś, 
w ż zawieszona, -— wzmocnio- 
my przedni most z cięższymi 
resorami i grubszemi widełka- 
mi, — większe łożyska oporo- 
we — wszystko to podnosi 
wartość podwozia. 


Czterobiegowa przekładnia — 
4 biegi naprzód i I wtył — 
umożliwia całkowite wyzy 
skanie mocy silnika. . 


Nową ciężarówka Ford odzna- 
cza się, niezależnie od innych 
udoskonaleń, większymi bęb* 
nami hamulcowymi kół przed: 
nich, co zwiększa bezpieczeń- 
śtwo jazdy. * SEE 


Każdy upoważniony przedsta” 
wiciel For- 
da chętnie 
zademon- 
struje no 
we podwo- 
zie Ford— 
bez zobo- 
wiązania. 


FORD MOTOR COMPANY 


== 


SIVE WREROSY 
farbuje naturalnie i trwale nieszkodiiwa 
farba na włosy s» BW AR* 
w kolorach; blond, chatain , bronzowym 
i czarnym. = Karton zł. 6.— 
Pierwotny kolor włosom przywraca sło- 
pniowo „æ KIEL“ REGENERATOR 
włosów butelka 8 — z}. W Bydgoszczy 
do nabycia w następujących drogerjach : 
Fr. Bogacz, Dworcowa 94; W. Heyde- 
mann, Gdańską 20; B. Kiedrowski, Diu- 
ga 64; Kaźmierski, Gdańska 5; A. Schbie- 
fełbein, Bocianowo 1; Cz Kopczyński, 
Śniadeczich 42a; M, Walter, Gdańska 3%; 
A Schisfelbein, Hetmańska 25 (filia). 
W Osiu w drog. A Kłoniecki. W Tucholi 


w drogerji St. Wawrzynowicz. (2164 


EKSpedjen 
do składiznóć, linoleum i cerat potrzebny. ` 


Zgłoszenia z podaniem pensji upraszą się pod 
„Ekspedjeni* Nowy Kurjer, Poznań. (208 


DETON" Polskie ener A Węglowe zo. b. 
„ Rydgoszcz, ul. Krasinskiego 14 parter. — Tal. 321. 


e s 
górnośląski 
I-ej jakości 
dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego 
z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych 


Król, Bielszowice i Knurów 


Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo 
w każdej ilości z dostawą w dom (7658. 


ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378 


dostarcza 
wagonowo 


- AMERYKAŃSKI WYNALAZEK: 
APARAT ZAOSZCZĘDZAJĄCY BENZYNĘ 


Waiter Critchlow, 2089 A — Street, Wheaton, ILL. U. S. A. uzys- 
kał patent na aparat zaoszczędzający benzynę, do zastoaowania we 
wszystkich samochodach. : 

Wynalazek ten oparty jest na zastosowaniu doświadczenia, że 
każdy motor lepiej pracuję w wilgotny i chłodny wieczór, niż o 
innej porze. 5 ? 

Nowe FORDY osiągają 18 km. na 1 litr paliwa. stare Fordy do 
26 zm; samochody iunych fąbryk osiągają wydajność o 1j; do Us 
większą. 5 rozmaitych modeli w cenie dol. 6.— do dol. 80.— umo- 
źliwiają przedstawicielom 100 do 400 */. zysku. (2463 

Mr. Ćritichlow odda wszędzie zastępstwa jeneralne i rejonowe, 
które przynoszą od do!. 250.— do dol. 1006. miesięcznego zarobku. 

Napiszcie jeszcze dziś po angtelsku i zażądajcie bezpłatnego wzoru, 


NBŻWISKO | 0a ionar atwo opasek topaz ferie wierzy zB E A 
1 r 
Pone aa AE ma E A A PE P EET IA AE ESEA E oi D o T 
Miasto SLA T ie a a Kraj I ZZ O a 
` 


Str. 18. 


Licytacja. 
Dnia 16. bm. o godz. 11 
odbędzie się sprzedaż 
200 sztuk cegły palonej. 
P.K P. Ekspedycja tow. 
Bydgoszcz. 313 


POLECENIA 


Niniejszem 
pozwałam sobie zawiado- 
mié, iż otworzyłem w 
Wyrzysku, w Rynku 15, 
pracownię siodlarsko-ta- 
pieerską i lakiernictwa. 
Łaskawe zlecenia wyko- 
nują szybko i starannie 
po cenach przystępny ch 
1 najdogodniejszych wa- 
runkach spłaty. Prosząc 
o łaskawe poparcie, kreślę 
się z poważaniem Jan Pta- 
szyński, siodlarz. _ (3134 


Najgorszą 
garderobę czyści, reperuje 
najstaranniej, ` najtaniej 
„Ekonomia, Dra Emila 
Warmińskiego 16, .(1696 


Piebsie? 


Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl. pokoje ~ męskie, 
kluby, jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 
cze meble, szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy 
fotele, biurka, lustra i 
inne przedmioty. 
Piechowiak, ul. Długa 8. 
Tel. 1651. 


mu 


Szan. Publiczności 

m asta i okolicy, poleca 
się Zakład Fotograliczny 
„dJanina” Bydgoszcz Dwor- 
cową 95. 1744 


€erowanie 
sztuczne we wszystkich 
materjałach prawie niewi- 
docznie wykonuje Wy- 
twórnia Haftów, Gdanska 
nr. 123, parter. (1737 


Meble 
Niebywala okazja taniego 
zakupu wszelkich mebli 
pod gwarancją z włas- 
nych warsztatów. Proszę 
się przekonać że najko- 
rzystniej supi się tyl- 
ko u Fr. Kasprowicza, 
Bydgoszcz, Długa 66.(3136 


Fotografja 
legitymacyjna I, 6 pocz- 
tówek 3, portret 2. Ar- 
tystyczne od 10, wykonu- 
je „Wioli“, Marsz. Focha 
nr. 40. 1780 


Tanio 
wszelkie robótki i mono- 
gramy haftuję. Kto wska- 
że Dziennik, 3140 


Wyrabiam 
prędko i po niskich ce- 
uach swetry, pończochy 
iinne trykotaże. Prze- 
róbki, reperacje także się 
przyjmuje. Glass, Sienkie- 
wicza 6. (1771 


Fabryka 


mydła „Ursus* Miehale, 


pow. Grudziądz wysyła 
próbki mydła bezpłatnie, 
zamówienia w każdej i- 
lości po cenach fabrycz- 
nych. 3182 


Kamienie i 2 


13 mieszkań, ogród, skład, 
mieszkanie wolne sprze- 
dam półdarmo lub zamie- 
nię na gospod. Gdańska 
nr. 101, gospodarz. (3163 


© SPRZEDAŻE 


Skład 
kolonjalny z towarem i 
mieszkaniem za 3000 zł 
na sprzedaż. Grunwaldzka 


TO yła 3118 
Place (3120 
budowlane przy Grun- 


waldzkiej i Chojnickiej 


| położone za dogodną spła- 


ta sprzedaję. Peterson, 
Qegelnia Okole, telef. 87. 


Nieruchomość 

z interesem, 6 pokoi, du- 
żym ogrodem, morgą roli, 
przy rynku w mieście po- 
wiątu Wyrzyskiego zaraz 
na sprzedaż, wpłata ca 
12.000,— zł. Właśc Fran- 
ciszek Zawacki, 
pow. Chodzież. (1722 

Place (3170 
budowlane nakorzystnych 
warunkach oddaje właści- 
giel, Nakielska 64, tel. 1436. 


Ujście į 


r 


„ Gospodarstwo 

sprzedam na nizinach, 30 
mórg, ziemia pszenno- 
buraczana, budynki I-szej 
klasy, inwentarz nadkom- 


||pletny, wioska kościelna, 


nad szosą, cena 22 I. 
wpłaty 13—18 tys. gł. 
przyjmuje Bronisław Ka- 
szyński, Czarnówko, pocz. 
Fordon. Odpowiedź zna- 
czek. (3 187 


Dom 
cały wolny, 1!/. morga o- 
grodu, wpłata 3000 zł. Biu- 


ro „£meryt” Marsz. Fo- 
cha 48, 1756 
Nieruchomość 


21 morgów ziemi, skład 
kolonjalny i rzeżnietwo, 
pojedyńcze w miejscu, za- 
raz na sprzedaż. Pędzewo 
pow. Toruń, A. Rapp. (3196 


Zakład 
fryzjerski, damsko-męski 
z mieszkaniem tanio na 
sprzedaż. Oferty do fiiji 
Dziennika Bydgosk. pod 
„Zakład”, (1773 


Maszynę 
do szycia tanio sprzedam. 
Warmińskiego 3, ll, (1748 


Skrzypce 
sprzedam tanio, Gdańska 
nr. 61. (1736 


Sprzedam (1742 
maszyny pończosznicze, 
czternastkę i ośmnastkę. 


Sienkiewicza 41, pralnia, 


Sprzedam 
dom z ogrodem za 10.000 
zł, wpłata 600: zł. Adres 
wskaże Dz. Bydy. (8125 


Fiat 505 
w dobrym stanie sprze- 
dam, ewentualnie zamie- 
nię na ciężarowy lub mo- 
tocyki. Kujawska 4, w 
podwórzu. 3124 


Sprzedam 
autotaksę ewtl. przyjmę 
spólnika na własny rachu- 
nek, z kzucją 1000 złotych. 


Zgłoszenia Koślicki, Li- 
belta 10. 1746 
. Nowożefńicy. 


Kuchnie eleganckie 150.— 
sypialnie także tanie, Sto- 
larnia, Nakielska 8. (3146 


Sypialnie (3169 
orzech. poler. 450 zł, dę- 
bowa 600, kuchnie tanio. 
Stolarnia, Marsz. Focha 81. 


s Kanarki 
dobre śpiewaki własnej 
hodowli, nagrodzonej zło- 
temi medalami sprzedam. 
Również wysyłam pocztą 
za zaliczką, gwarantuję 
zdrowe nadejście. Byd- 
goszcz, Błonia 2, Len- 
kowski. (3145 


Gramofon 
dobrze utrzymany na 
sprzedaż, Wysoka 6. (3172 

Pianino (1750 
i różne inne meble tanio 
na sprzedaż, Pomorska 55. 


Fortepian 
pokój stołowy, gabinet 
męski sprzeda bardzo ta- 
nio „Stała Okazja”, Gdań- 
ska 152. 1783 


Sprzedam (1760 
tanio, dobre kompl. radjo 
z głośnikiem. Zgłosz. pod 
„Radjo” do filji Dz. Bydg. 


Owcze 
skórki garbowane sprze- 
dam korzystnie. Święto- 
jańiska 4, part. lewo, (1779 


Mam 
reflektantów nadomy, wię- 
kszą restaurację, gospo- 
darstwa. Biuro „Prtaeryt*, 


Marsz. Focha 43. (1755 


Okna 
inspektowe kupi. B. Ka- 
czorek, Koronowo. (1712 


Demek 
z ogrodem przy wplacie 
5.000 zł kupię. Of. pod 
„K. E“ dò Dzien. Bydg. 


( LEKCJE | 


Lekcyj (1747 
rysunku i malowania u- 
dziela malarz artysta i 
nauczyciel rysunków. In- 
formacje Zduny 7, pt. l. 


(3122: 


| 
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600 zł miesięcznie zarobić 
może każdy (każda) nie 
przerywając swych zajęć 
Żałącz złoty znaczkami 
pocztowemi, otrzymasz 

prospekta i numera oka- 
zowe „Głos Serca*. Stani- 
sławów, ul. Słowackiego 
nr. 20. 2136 


"POSADY $ 
WOLNE 


Panowie (2207 
pragnący uczciwie akwi- 
rować w ubezpieczeniach 
zechcą nadesłać obszerne 
zgłoszenia pod „K.13* do 
Dzien. Bydg. Stałe pobory 
i prowizja zapewniona. 


Ajentów 
poszukujemy na Pomorzu, 
pobory 23: zł miesięczn e 
Of. pisemne pod „Ajent* 
do „Par* Bydgoszcz,Dwor- 
cowa 72. (3216 


Panienkę 
z kaucją 2—5.000 przyjmę 
do prowadzenia składu. 
Oferty Dz. „2—5000*. (3157 


' Medjum 
zdolne. gotowe do obja- 
zdów, raczy się zgłosić do 
Dzienuika Bydgosk. pod 
„Medjum*. (8222 


Fryzjerkę (3195 
manikurzystke tylko do- 
brą siłę zaraz. W. W)ŝ- 
niewski, Chełmża Rynek. 


Dzielny (3186 
fotograf, retuszer potrze- 
bny. Zakład fotograficz- 
ny, Grudziądz, Solna 2. 


Ekspedjentka 
potrzebna. Słowik, Dwor- 
cowa 83, (1768 


Potrzebny(a) 
absolwent(ka; szkoły han- 
dłowej z znajomością ję 
zyka polskiego i niemiec- 
kiego. Wymagana znajo- 
mość pisania na maszynie 
Of. sub: „S. B.” do filji 
Dzien. (1764 

Pomocnik 
szewski potrzebny zaraz. 
Al, Mickiewicza 4. (320 


Marszantka 
dzielna potrzebna. B. Ka- 
czorek, Koronowo. (1713 


Skromną 
panienkę do niemowlęcia 
i trzyletniej dziewczynki 
przyjmie się od 1-gu lub 
15. 3. Uwzględnia się tyl- 
ko takie, które już podo- 
bne posady zajmowały 
Zgłoszenia proszę skiero- 
wać „do F-my  Hausler, 
Bydgoszcz, Mostowa 9. 
Osobiste pomiędzy 12—2 
lub 5—6-tą. (3205 


służącej 

na stałe lub dochodzącej 
pon eno samotny pan. 

ensja miesieczna, miesz- 
kanie, śniadanie, kolacje. 
Osoby uczciwe ze św a- 
dectwami, referencjami 
mogą się zgłosić między 
godz. 18—19, gdzie wska- 
że filja Dziennika. (1725 


Petrzebna 
służąca czysta i uczciwa 
z samodzielnem gotowa- 
niem. Zg}. w niedzielę od 
2—4. Kwiatkowska, Gdań- 
ska 111. 1756 


Potrzebna 
uczciwa służąca, która sa- 
modzielnie dobrze gotuje 
i wszelkie prace domowe 
wykonywać będzie od 1. 
marca br. Bazar Polski, 
Długa 59. (3158 


Służąca - 
do wszelkiej pracy domo- 
wej wraz z gotowaniem 
według kuchni waiszaw- 
skiej od 15 lutego. Sie- 
lanka 5, I p. (1710 


Siużąca (3174 
uczciwa z dobremi wia- 
dectwami do.dwóch osób. 
Caliński, Stary Rynek 30. 


Uczennice 
w naukę kroju przyjmę. 
Mistrzyni Banasiakówna. 
Śniadeckich 20, II. (1776 


paw 


Ucznia 

'krawieckiego poszukuje 
Kowalewicz,  Cieszkow- 
skiego 6. (1774 


> "służąca 

z dobrem gotowaniem od 
15,1. ul. Gdańska 31,32 
uij piętro prawo, (4775 


| 
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o Panienki 

które pracowały przy 
eksentr.-presach mogą się 
zgłosić.  Szebeko, Trze 
ciego Maja 19. (1772 
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K POSADY 
OZON g 


Energiczny 

przedsiębiorczy handlo- 
wiec znający księgowość, 
korespondencję, piszący 
na maszynach, szuka ja- 
kiejkolwiek posady: Obej- 
mie zastepstwo obojętnej 
branży. Łaskawe oferty 
do administracji Dzienni- 
ka Bydg. pod „Posada- 
zastępstwo”, 3046 


Rządca 

wolny, teoretyk, długolet- 
nia praktyka, rajiepsze 
świadectwa, referencje fa- 
miljne. poszukuje od 1 
kwietnia 1931 r. w zakre- 
sie gospodarczym :w od- 
powiednich _ ekolieznoś 
ciach, złoży kaucję do 10 
tys. aŁ gł. przyjmuje 
„Informator”, Jakóba Ino- 
wrocław. (3.99 


©grodnik 

kawaler, lat 23, posiadają: 
cy 7 lat praktyki, poszu- 
kuje posady od.15. III br. 
lub później. -Obejmie po- 
sadę samodzielną w o- 
grodnictwach handlowych 
Łaskawe oferty prcszę 
kierować: B Wiśniewski, 
ogrodnik, zakłady ogro- 
dnicze. Grudziądz, Droga- 
Łąkowa 24, (3183 


Panienka 

pracowita, sumienna, po- 
szukuje posady zaraz ja- 
ko pokojówka lub do skia- 
du. Miejscowość obojętna. 
Aures wskaże Dzien. 1740 


stolowy 
samotny, lat średnich po- 
szukuje posady, może ew. 
kaucję złożyć Oferty u- 
prasza się pod „Stołowy” 
do filji Dz. Dzien. (711 
Portjerstwo 

willi obejmę. Adres filja 
zien. (1734 


Skład 
z mieszkaniem poszuku- 
ję. Zgłosz. pod „Fryzjer” 


do filji Dziennika, 


Skład 
mieszkanie wydzierżawie. 
Gdańska 41, Kołecki. 3162 


Składy (3161 
Długa 40, wydzierżawię. 


(1709 


Mieszkania 
t wzgl. 2 pokojowego po: 


szukuje  intelig. młode 
bezdzietne małżeństwo. 
Pośrednicy . wykluczeni. 
Oferty „Warunki?  filja 
Dziennik Bydgoski. (1724 


Mieszkania 
1 pokoj. z kuchnią szukam 
zaraz wprost od gospo- 
darza. Zgłoszenia do Dz. 
Bydg. pod „huctrnia”.(3139 


Mieszkania 
1-2 pokoje z kuchnią po- 
szukuje bezdzietne mał- 
żeństwo, telf. 11-74. (1770 


Mieszkanie (3123 
5 pokojowe do wynajęcia. 
Św. Trójcy 6, II właśc. 


Mieszkanie (3156 
poszukuje 1 pokój i kuch- 
nię małżeństwo z jednem 
dzieckiem, czynsz roczny 
Ot. Dz. Bydg. pod „J. P.” 


Mieszkanie 
pastanra zaraz lub od 1, 
Il. br. ð pkj. z kuchnią i 
dużym ogrodem za zwrot 
już uiszczonej dzierżawy. 
Chopina 10. (3149 


„Mieszkanie (3153 
jednopokojowe bez kuch- 
ni wołne Racławicka 23. 


PE Weine 
mieszkania posiada biuro 
„Emeryt” Marsz: Focha 43, 
telefon 1584. 1758 


pi ZA m 


POKOJE 


Poszukuję 
pokoju uimebl., próżny 
śródmieście na biure. Of. 
pod „Pewny 3135 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 15 lutego 1931 r. 
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Mlody (1708 
urzędnik państw. mati- 
rzysta szuka pokoju u- 
meblowanego w śródmieś- 
ciu przy ognisku domo- 
wem. Załosz. pod „Trzeź- 
wy” do filji Dz. Bydg. 


Próźnego 
pokoju z używaniem ku- 
chni poszukuje bezdziet- 
ne sol. małżeństwo, Of. 
pod „K. L.” filja Dzien. 
Bydg. (1769 


Pokój 
dla 1 lub 2 panów wolny. 
Toruńska 8, parter. (3152 


Frontowy (3151 
umeblowany pokój wy- 
najmę. Pomorska 43, I pr. 


Umeblowany 
pokój słoneczny.  Wró- 
blewska, Płac Piastow- 
ski 12. (3209 


Pokój (1749 
umeblowany. Chrobrego 
ur. 13, I wejście | prawo. 


Umebiowany 
pokój do wynajęcia. Dą 
browska, Zduny zl. (1766 


Pokój 
z centralnem ogrzewa- 
niem zaraz wynajmę. 


Dworcowa 186, 1 p. 1.(178u 


Pokój 
umeblowany dla lepszego 
solidnego pana ewenti. dla 
2 panów zaraz do wyna- 
jęcia. Ul. Kordeckiego 19, 


I ptr. lewo. 3191 
Pokój (3'21 
Golubska. 


Grodzka 16, i. 


Bezdzietne 
małżeństwo poszukuje tdo 
2 pokoje umeblowane, u- 
żywanie kuchni. Filja Dz. 
„bBankowiec”, 1738 


Duży (1727 
słoneczny pokój intel. pa- 
ni iub panu zaraz wynaj- 
mę. Pomorska 27, I lewo. 


Bokój 
Dworcowa 19, III piętro 
wprost. (1726 


Pokój 

frontowy, z oddzielnem 
wejściem, telefonem, bez 
mebli do wynajęcia ala 
solidnego pana od 1 marca 
Gdańska 3%, I. piętro, pr 
gdzie apteka „Pod Anio- 
lem“. (1715 


Ładny 

pokój intelig. osobie wy- 
najmę. Kościuszki 49, l 
lewo. (1745 


Pokój 
Ugory 11, 1I prawo, mał- 
żeństwa. (3155 


Pokój 

umebl. bez pościeli, z o- 
sobnem wejściem do wy- 
najęcia. Pl. Piastowski 11. 
I ptr. prawo. 1751 


Pokój 
dla pana. Świętojańska 14, 


iL ptr. 1752 
Pokój 

umebl., osobne wejście. 

Sienkiewicza 8, I. (1751 
Ładny (1758 

pokój. Gdańska 137, I. 
Pokój 


frontowy, ładnie umebl, 
z uirzymaniem. Gdańska 
nr. 147, i ptr. prawo.(1759 


Pokój 
Gdańska 52, 1 lewo. (1761 


Pok 
dobrze umebl. Cieszkow- 
skiego 15, Il prawo. (1762 


Pokoje 
umebłowane, Nowodwor- 
ska 51, skład. (3154 

' Bokśj (3138 


dla jednego lub dwóch, o- 
sobne wejście. Długa 34, ll. 


Pokój 
umeblowany. csobne wej- 
ście wolny. Jasna 10.(3137 


Bokój 

z osobnem wejściem wy- 
najmę. Florjana 16, Dyr- 
a. 3127 


Pokój 

umeblowany kuchnia, bez- 
dzietnemu małżeństwu 
wynajmę. Chrobrego 6 
11. lewo. (3119 


Pokój 
wynajmę. Jezuicka 2, II 
prawo. "3836 


Pokój 
osobne wejście, Poznań- 
ska 22, oficyna 2 wejście 
prawo I. piętro. (3147 


Pokój 
umebl. w tem kuchnia, wy- 
najmę, Karpacka lv. (3128 


Pokój 
dla 2 panów do wynaję: 
cia. Orła 4. (3143 


Pokój 

dla dwóch pań. Sniade- 
ckich 11, podwórze, Cho- 
lewczyńska. (1763 


` Pokój 
umebl. do wynajęcia. Wi- 
leńska 10, part. lewo. (1466 


Pokój 
inteligentnego pana 
Marcinkowskiego 
(1434 


dla 
zaraz. 
nr, 10, I prawo. 


Pokój 
frontowy dla 2 osób do 
wynajęcia, Garbary 1, 
parter. (3163 


Espianada: 5 
Restauracja i kawiarnia, 
Gdańska 143, poleca do- 


bre, tanie obiady po 1— 
11.30 i kolacje. obrze 
pielęgnowane napoje. Bi- 
lardy francuskie i pira- 
midowe. . (3204 


Obiady 
wydaję przy ul. Cieszko- 
wskiego 15, 1 pr. (1741 


Wypożłyczam 
samochód ciężarowy. Te- 
lefon 1564. 2198 


Jak 
zostać detektywem. In- 
formacji udziela  Pow- 
szechny |Insty'ut Detek- 
tywny, Warszawa, Kró- 
lewska 23, Na przesyłkę 


prospektu--znaczek. (3204) 


Każdy 

kto chce w krótkim cza- 
sie zdobyć powodzenie w 
towarzystwie i miłości, 
zostać naprawdę wytwor- 
ną damą lubgentlemanem, 
otrzyma bezplatny pro- 
spekt niebwałe ciekawych 
kursów korespondencyj- 
nych dobrego wychowa- 
nia i sztuki życia, które 
urzeczywistnią jego pra- 
gnienia. Niezwykie niska 
opłata. Ćwiczenia i zada- 
nia. „Dobry Ton“, War- 
szawa, skrzynka poczto- 
wa 32. SHI 

Udzielamy 

długoterminowych poży- 
czek na I hipotekę od 3 
do 30.0UU zł na budowę, 
rozbudowę, kupno placów 
i spłatę hipotek. Własną 
Zagroda” Spółdzielnia Hi- 
puteczno-kredytowa z og. 
odpowiedz. Poznań, Nowy 
Rynek 13. 3179 


5 — 10.000 zł 
poszukuję za dobrem 0- 
ptocentowaniem i gwa- 
rancją, oraz posadę przed- 
stawicieła na samochód 
rozwozowy w Woj. Poz- 
znańskiem lub Pomor- 
skiem. Oferty do Dz. Bydg. 
pod „E.W.B”. (5200 


10.060 (3117 
na rok poszukuję. procent, 
udział w zyskach. Oferty 
„Vitamin“, do Dz. Bydg. 


Pożyczki (1743 


poszukuję 4U00.— zł pod 


pewną gwarancją i dobr 

procent oraz 20.000.— na 
l-szą hipotekę. Of. filja 
„Dziennika” pod „4.000? 


Poszukuję 
na I kipotekę na gospo- 
darstwo 4.00 zł, procent 
podług umowy. Of. do 
Dz. Bydg. pod „Cztery 
tysiące“. (GIL 


Pe 
15.000 na nieruchomość 
wartości 150 tys. poszu- 
kuję. Zgłoszenia pod „15u“ 
do Dz. Bydg. 2732 


- Pani (173V 
inteligentna, samodzielna, 
praguie poznać pana dy- 
stynsowanego do lat 50, 
w celu towarzyskim. Łask. 
oferty z fotogr. którą się 
zwraca skierować do filji 
Dzien. pod „Brunetka 14”, 


18 


czarnowłosa 
młoda niezależna panna 
szuka towarzystwa kultu- 
raimego pana. Zgłoszenia 
do Dzien. „Wiosna”. (3146 


Dworcowa 18a ? (1782 


mmm): 


Wdowiec (1739 
40 Jat, urzędnik państwo- 
wy, szuka panny z mająt- 
kiem w celu ożenku. Of, 
z fotografją pod „P. R“ 
do filji Dz. Dworcowa 2, 


Kawaler. 
lat 25, Pomorzanin, pro- 
wadzi samodzielnie war- 


sztat stolarski poszukuje 
panny do lat 27, najchę- 
tniej z wioski celem po- 
większenia przedsiębior- 
stwa. Uferty do Dz. Bydg. 
Stolarski“. (3143 


7, A! 
w 
|] 
Życzenie 
każdej młodej panny, 
ażeby znaleźć odpowied- 


niego towarzysza Życia. 
spełni się przez nadanie 


drobnego 
ogłoszenie 


w poczytnym 


Dzienniku bydgoskim 


czytanym dziennie przez 
przeszło 150.000 osób. 


F 


Kawaler 
poważny kupiec, b. dyrek- 
tor, pragnie pozntć w ce- 
lu maātrymonjainym od- 
powiednią panią z dobrej 
rodziny do lat 30 (trzy- 
dzieci). Celem powięk- 
szenia lukratywnego in- 
teresu majątek gotówkowy 
m ninum 25.000 zł pożąs 
dany. Wyprawa nie po- 
trzebna, gdyż sam posia- 
dam dobre 5 pokojowe 
mieszkanie. Reflektuje się 
na pannę lub wdówkę 
bezdzietna, ewtl. z wła- 
snym interesem. Nieano- 
nimowe oferty z fotograf- 
ją proszę skierować z ca- 
łem zaufaniem pod „1001? 
Fatum do Dzien Bydg. 
filja ul. Dworcowa, «3816 


Wdowa 
sympatyczna, przystojna, 
posiadająca zakład fryzjer- 
ski, zapozna pana rownież 
właściciela. Panowie na 
dobrych stanowiskach do 
lat 45 niewykluczeni. Cel 
matrymonjainy. Oferty 
pod „Szatynka* do Dzien. 
Bydg. Grudziądz. (8184 


Kawaler ; 
właściciel gospodarstwa 
70 morg., poszukuje wspóle 
niczki 10,000 zł, małżeń: 
stwo niewykluczone, Biu 
ro „Emeryt? Marsz. Fos 
cha 43. 1754 


Kawaler 
inżynier lat 33, blondyn, 
dobrze zbudowany, Syni- 
patyczny, zdrowy fizycz 
nie i duchowo, dobrze sy- 
tuowany szuka tą drogą 
towarzyszki życia, miłej 
panny lub młodej wdów- 
ki, z cokolwiek mająt- 
kiem. Poważne zgłosze- 
nia z fotografją do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 pod 


„Serjo*. Za dyskrecję i 
zwrot fotografji recze 
słowem honoru. (2177 


Wdowiec 
urzędnik państwowy za- 
pozna majętną pannę lub 
wdowę bezdzietną, miłego 
usposobienia, do lat 43, 
kochająca dzieci. Podania 
z fotogratją do Dz. Bydg. 


Toruń, pod 33250% (3181 
Wciowiec 
rolnik lat 37, właściciel 


osady o0 morgowej, po- 
szukuje z braku znajo- 
mości żony gospodariej 
do lat 40 z majątkiem 3— 
5.000 zł. Zgłoszenia z fo- 
tografją. Agentura Dzien. 
Bydgoskiego Tczew, (3188 
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| 


broda 
o 09 we. 
spadkowe, bipotec; wa. 
łoryzacyjne, kon<rowe 
spółkowe, najwiu, dat. 
kowe itd, śdjąca! na- 
leżności i zudziela ady 


yrawne Ja 
St Banask, 
Bydgosze: 


Cieszkowskiego 2. Teo. 
Długoletnia prakt, 


Biuro 
detektywów „Argus*q. 
goszcz, . Pomorska 37, 


właśc. R. Skory, em. kis. 
Wywiady, infornie, 
obserwacje, „Dyskrecą. 
pewniona. Podziękovwia 
pisemne. Kontakt mieęy- 
narodowy. 18 
— 


PAREREA 


Najtańsze źródło zalı 
w wielkim wyborze k. 
pletnych pod gwarag 
dębow. jadalni, sypii 
pokoi męskich, kud 
oraz mebli pojedyńcz: 
także wyściełane solid 
go wykonania własną 
warsztatach na do 
dnych warunkach ty 
n lgmacego Grajnej 
Bydgoszcz, ml. Dw« 
gowa 8, telefon 19 
9574 


Biuro 
porad w sprawach wi 
sekowych, udziela inf 
macji we wszystkich sp 
wach w związku ze st 
sunkiem do służby w 


BĘ sę 
M zY mił. 


bardzo okazyjnie na do- 


7 SPRZEDAŻE ` 


I 200 
domów w Bydgoszczy, 


godnych warunkach na 
sprzedaż. Bliższych infor- 
macji udzieli Westfalew- 
ski, Bydgoszez, Dworco- 
wa 17, tel, 698, (2921 


Skład (2918 
bardzo obszerny z kiłko- 
ma ubikacjami w najle- 
pszym centrum miasta 
Bydgoszczy jest. natych- 
miast na korzystnych wa- 
runkach do oddania. 
Westfalewski, Bydgoszcz, 
Dworcowa 17, telefon 698. 


180 (2920 
majątków ziemskich od 
100—3000 mórg poleca na 
bardzo korzystnych wa- 
runkach na sprzedaż. West 
falewski, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 17, tel. 698. 


Lepszy (2939 
dobrze zaprowadzony in- 
teres towarów Kolonjal- 
nych i delikatesów z.przy- 
legającem większem mie- 
szkariem zaraz lub później 
na sprzedaż. Potrzebne 
ok. 13—15.000 zł. B, Gra- 
bowski, Błonia 1, tel. 1914. 


Dwie (2867 
kamienice z komfort, u- 
rządzeniem dobrym docho- 
dem, przy ul. Gdańskiej, 
z powodu śmierci zaraz 
na sprzedaż. Oferty do 
Dz. Bydg. pod „Dwie”. 


Płac (3005 
budowlany tanio na sprze- 
daż. Wiad. Gołębia 101. 


Na sprzedaż 
w Chełmnie skład kawy 
i cukierków, z nowem u- 
rządzeniem składowem i 
towarem (bez mieszkania). 
Interes położony w Ryn- 
ku. - Oferty do--Nadwiśla- 


handlowy z 


moi 


. najmodniejsze umeblowa- 


skowej. Bydgoszcz, Zdi 
Anbe ldi 


i "át itina -w Chemie, 
ODRY NCW] 
Hafty zg 
wszelkieg Sprzedam 
Mig bg SAD wę Tadom 8 pokojowy z wszel- 
j Bramy 1. Oxiemi zabudowaniami gos- 


nuję. Ceny przystępną 
k Soo podarczem:, pięknym o- 
Długa 45, Il. 28 odem owocowym, wa- 
Mebie bzywnym i 6 mórg roli, w 


sypialnie, jadalnie, poko. rodo cla- 
męskie, kuchnie. Beti E gua Poseni y Sk 
pojedyńcze: szafy, lustra 0, op Wd krą 
krzesla, łóżka, * leżankijj tę A02, poczta 0 gl. 
srte/ Zini ea  wokosnle «poszukuję 
wę najtaniej i na ratyc,mn. 1 T 
kupisz tylko u Andrzeja "Pra Gres gua ssb 
Nowaka, Bydgoszcz I pik dni Et 
Wełniany Rynek 5/6, tel. ciej zamienię Się na 
2148. Specjalność: 2m A Saon Ši 

ż < pwka. . Zydd0, Ę 
nk GRACZ 


gen dm położeniu, w miej- 


Trumny 
» przyborami wszelkiego 
rodzaju od zł 40, deko- 
koracje, kandelabry wy- 
óżycza bezpłatnie, W. 
osmowski, PlacPiastow- 
ski 6a, (31310 


dno piętrowy sprzedam, 
jeszkanie wolne. C 
jekiego 2. 


Dom 
budowania, ogród, 3 mg. 
li sprzedam. Inowroc- 
wska 68, (3066 


Dom (2866 
Bydgoszczy z wielkim 
pcem, dobrym dochodem 
Wata 35.000 z powodu 
vjazdu na sprzedaż. Of. 
dDz. Bydg. pod „Dochód* 


Sprzedam  (i617 
dm piętrowy, dwa skła- 
d, 8 lokatorów, dochód 
3, cena 25.000, Wiad. 
Bzianowo 6, gospodarz. 


Meble 
wszelkiego rodzaju, kom- 
pletne urządzenia dla no- 
wożeńców, jak i pojedyń- 
cze, krzesła, stoły, łóżka, 
kanapy, leżanki, matera- 
ce poleca za gotówkę, na 
spłaty. Sajkowski, Byd- 
goszcz, Jezuicka 18, (781 


Farbowanie włosów 
nieszkodliwe. najnowszem 
sposobami. Budziński 
naprzeciw Klarysek. (24495 


Meble 
w, każdej cenie, pokoje 
męskie, sypialnie, kuchnie, 
krzesełka wiedeńskie, H. 
Schmidtke, Szpitalna 6,— 
Czysta praca, akuratna 
dostawa, dogodne warńn- 
Ki splaty. ` (21395 


Mebie 


Fryzjernie 
sedam tanio natychm. 
Dorcowa.69, Nowakow- 
sk 1703 


Kamienica 
2 iętrowa 2 składy, cen- 
trin sprzeda. Nowakow- 
sk Dworcowa 69. (1733 


Restauracje (3079 
z pieszkaniem 2 pokojo- 
w&, centrum Poznania, 
spźedam. Do objęcia po- 
trzpa 12.100 zł, Zgł. „Par” 
Ponań, Aleje Marcin- 
ko'skiego 11, pod „53,248”. 


nia dla nowożeńców po- 
niżej cen fabrycznych 30 
procent, na dogodnych 
warunkach poleca Zieliń- 
ski, 5niadeckich 43. (1695 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wirsz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 lam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., 
Większe ogłoszenia, zamiesżzone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym, 
Przy konkursach i dochodzenich sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 9/, 


(8906 


Dom 
ogrodem, 
śpichlerzem. składem ko- 


lonjalnym, handłem mąki 
i zboża, 55 lat w jednych 
rękach, z powodu staro- 


ści na sprzedaż. Kukkuk, 


Bydgoszcz, Grunwaldzka 


nr. 85. (3115 


Piekarnia 
w pełnym biegu, jest do 
odstąpienia z powodu nie- 
porozumień rodzinnych. 
Do objęcia potrzeba 2—3 
tys. zł. Maliszewski, Ma- 
lenin, poczta Miłobądź. 
pow. Tezew. (3113 


Bentysta. 
Całkowite urządzenie den» 
tystyczne zaraz do wyna- 
jęcia lub, na sprzedaż. Li- 


sewski, Śliwice. (2996 
, dastarnia (2629 
Kawiarnię z  obiadami, 


pracownię cukierniczą — 
całkowicie urządzona, fir- 
ma wyrobiona, jako real- 
ność wraz z płacem sprze- 
dam.Marzewski, Jastarnia. 


Śkład 


(3061 


dobra ulica odstąpię. Of. 
Dzien. Bydg. pod „Skład“. 


Zamiana starych maszyn 
do pisania na nowe modele. 
Stała rozpbrzedaż maszyn 
gruntownie odremontowa- 
nych z gwarancją i prawem 

zamiany. (569 


SKÓRA i S-ka 
Bydgoszcz, Stary Rynek 27, 1. 


Elegancka 
sypialka okazyjnie na 
sprzedaż, Król, Jadwigi 10, 


parter. (3099 
Dywan 911] 
perski 84X4! m. na 


sprzedaż. Oferty do Eksp, 
Holtzendorif, Pomorska 5. 


Bogaty 
rzeźbiony pokój nięski, w 
stylu włosko - renesanso- 
wym tanio na sprzedaż. 
Wachowicz, rzeźbiarz, Po- 
morska 10, podwórze, ptr. 
lewo. 3042 


Pianina 
tanio na raty poleca Ma- 
jewski, fabr. pianin Byd- 
goszez, Pomorska 65, obok 
Straży Pożarnej. 


Kinoaparat 


(kompletny) sprzedam za || 


1.200 zł. Oferty pod „1200“ 
do filji Dz. Bydg. 


Rower; 
sprzedam. Szczecińska 10, 
podwórze, lewo, (1717 


Fretka 
Iltis na sprzedaż. Siudziń- 
ski, Pomorska 15. (3112 


KC 


Pianino 
dobrze utrzymane za go- 
tówkę kupię i spinet. Zgło- 
szenia do filji Dz. Bydg. 
pod „1500”, (1637 


Szezliong 
i 3 krzesełka wyściełane 


nowe iub mało używane 


kupię okazyjnie. Oferty 
pod „Szezlong* do filji 
Dziennika Bydgoskiego 
Dworcowa. (1698 


Buchalteryjne 
Współczesne Wykłady 
Palliera gwarantują wielo- 


dziedzinową  samodziel- 
ność. Warszawa, Nowo- 
grodzka 48, Zamiejscowi 
listownie. 27822 


Za terminowe umieszczenie iprzepisane miejsce administracja nie odpowiada. 


Wydawca, nakładem | RYN: Drukarnia 


Bank M. Stadthagen. i 
Sp. Ako. w. Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


Bydgoska 


t 


42899 | Ñ 


(171619 


Bez nauczyciela 
uczcie się literatury pol- 
skiej, języków obcych, 
bistorji, geografji, mate- 
matyki, muzyki ete. 


"Szczegółowy katalog wy- 


syła gratis wydawnictwo 
„Pomoc Szkolna”, Waj- 
nera, Warszawa, Bielań- 
ska 5/38. (2170 


Kurs 
handlowy dzienny 5-cio 
mies. na prakt. kursach 
handl. prof. Jana Henne- 
sa, Bydgoszcz, ul. Chro- 
brego 7, (własny dom) 
rozpoczyna się 1. marca 
br. Księgowość szwajcar- 
ska. Kantor. Zgłoszenia 
12—1 i 6—7. (2460 


K LEKCJE 28 


cji 
udziela 


ek 

siedmioklasista. 
Specjalność łacina dła IV 
hum. „Doskonały” filja 
Dziennika. 1582 


K POSADY > 
WOLNE 
Podróżulący 
z branży skórzanej (skó- 
ry twarde i miękkie) zna- 
jący rynsk Poznański i 
Pomorski. Do ofert doła- 
czyć życiorys,odpisy świa- 
dectw. „,Par” Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 1i, pod 
„53,2617. 8090 


p Panie 

i Panowie mogą zarobić 
1000 zł miesięcznie i wię- 
cej, pracujące kilka godzin 
dziennie. Zgłosz. piśmien- 
ne Łódź, Nawrot 64/66, 
„Plastyka”. 3092 


„Wspólnika 
z gotówką 10—15 tys. zł. 
poszukuje zastępca poważ- 
nej fabryki. Łask. oferty 
do Dzien. Bydgosk. pod 
„Współpraca“. (2946 


” Bziewczyńa © 
potrzebna zaraz. Gdańska 
nr. 94, oficyna, I ptr. le- 
wo, 1702 


Potrzebna 
dobra służąca z gotowa- 
niem. Długa 46, Borow- 
ski. 3107 


Potrzebna 
zaraz kobieta od lat 40-45 
wdowa. Jasna nr. 23, w 
składzie rzeźnickim. Zgł. 
w poniedziałek. (3101 


© ZGŁDE | NEA 
Każdy zarob ` 
do 200 zł 


maszynie Ą 
., pończosz- $ 


> d niczej 
„a 


„Expres'*. Ę 
Gotowe 
towary 
wyrobio- 5 

nena tych 8 
maszy- 

; nach skn- 

e pujemy płacąc za wyrób i do- 

starczamy surowca. Zwracaj- 

cie zię jeszcze dziś do firmy Ę 

F. Potysz, Cieszyn, 
skr. poczt. 156. 


Uczeń 
z branży konfekcyjno-bła- 
watnej, syn uczciwych ro- 
dziców może się zgłosić. 
Piśmienne zgłoszenia u- 
prasza „Tani Bazar” Jan 
Pieczyński, Gdynia, ulica 
Świętojańska, 3108 


Uczeń 
jekarski potrzebny. 
ydzkowski, mistrz pie- 
karski, Fordon. (1629 


Uczeń (3018 
ogrod. potrzebny zaraz. 
Murawski, zakład ogrod- 
niczy. Ks. Skorupki 46. 
mowił Loo ON 


nę, 


Rzetelna 
biegła w swym zawodzie 
ekspedjentka, władająca 
biegle językiem polskim, 
niemieckim, może się zgło- 
sić do składu rzeźnickiego 
Karol Preuss, Grudziądz. 
Koszarowa 14. (3067 


Margonin, restauracja, tow. 


dopłaty. — 


Poszukuję 
zaraz ucznia do skłądu 
kolonjalnego, żelaza jre- 
stauraeji. Alfred Rohde, 


kolonjałne i żelaza. (3001 
Energiczny 
przedsiębiorczy  handlo- 
wiec znający księgowość, 
korespondencję, piszący 
na maszynach, szuka ja- 
kiejkolwiek posady. Obej- 


dania. 


wysoki parter zaraz do od- 

Bliższe szczegóły w 

Banku Ziemian.Gdańska 165. 
1079 


Skład (31% 


z urządzeniem lub bez, z 


mie zastępstwo obojętnejjpokojem, w rynku, nada- 
branży. Łaskawe oOferty|iący Się na każdą branżę, 


do administracji Dzienni- 


ka Bydg. pod „Posada- 
zastępstwo”. 3046 
Uczeń 


poczciwy może się zaraz 
zgłosić, Mleczarnia Paro- 
wa Skórcz. Pom. 2984 


Ą POSZUKUJĄ 
Cukiernik (3000 


młodszy poszukuje posa- 
dy od 1. HI. względnie 
później, skromne wyma- 
gania. Łask. oferty pro- 
szę skierować do adm. 
Dz. Bydg. pod „Młodszy”. 


300 zł 
płacę za uzyskanie posa- 
dy, zapewniającej byt. Zgł. 
Dzien. „Dyskrecja”. (3047 


Bufetowa 
dzielna, skromna i uczci- 
wa poszukuje posady, je- 
stem biegłą w mowie i 
piśmie polskiem i niemiec- 
kiem. Zgłoszenia Gertru- 
da Hillenberg, Brusy pow. 
Chojnice (Pom). (307 1 


Młody 
czeladnik piekarski szuka 
posady. Zgłosz. uprasza 
Alojzy Murawski, Tczew, 
Szoba 11. 3089 


Porządna 
bufetowa poszukuje po- 
sady. Of. filja Dzien. pod 
sZ kaucją”... It: 


Bufet 
na rachunek za kaucją, 
lub odpow. posadę poszt- 
kuje pomocnik gąstronom, 
obeznany w zawodzie. 
Of. sub. „Gastronom“ do 
tilji Dz. Bydg. (1728 


11732 


Krawcewa 
poleca się poza dom. Po- 
morska 42, Michejew. (1720 


Marszantka 
dzielna, poszukuje posady. 
Zgłoszenia filja Dz. Bydg. 
pod „Marszantka”, (1714 


Szofer 
mechanik, lat 27, kawaler, 
5 lat praktyki poszukuje 
najchętniej na 
filja Dz. 
- Me- 
(1650 


posady, 
majątku. 
Bydg. pod 
chanik”. 


Zgł. 
„Szofer 


w Inowrocławiu ruchli- 
wej ulicy, obszerny z 
przyległemi dwoma poko- 
jami i duża piwnica zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
przyjmuje B. Lemon, 


do wynajęcia, Fr. Broni- 
cki, Inowrocław, Rynek 11. 


Dzierżawa. (3088 
Pierwszorzędną restaura- 
cję z pelnym wyszynkiem, 
w najlepszem położeniu 
miasta wydzierżawię. Do 
przejęcia potrzeba ca 4 
tys. zł. Kramkowski, No- 
we, (Pomorze) Rynek 31. 


Poszukuję 
lokalu na letni pensjonat 
na Pomorzu, urządzenie 


EK MIESZKANIA 
Poszukuję 
mieszkania 3—4 pokoji 
zaraz, czynsz płace zgóry. 
Oferty pod „J. K.* do filji 
Dziennika. (1700 


Poszukuję 
mieszkanie 2 pokojowe 
zaraz czynsz zgóry. Of. 
filja Dz. „Zaraz%. (1721 


Poszukuje 
mieszkania 3 pokojowego 
z przynależnościami z2- 
raz. Oferty pod „A. 100” 
do filji Dz. Bydg. (1676 


Mieszkania 
3—4 pokoj. poszukuje — 
słoneczne, łazienka, elek- 
tryka. P. K. U. powiat 
Telefoń 2255. kpi; Gru- 
dziecki, 17(05 


3 pokoje (1708 
z kuchnią, z wygodami, 
odremontowane, natych- 
miast do odstąpienia, za 
5 lat zgóry 2.700 zł. Wia- 
domość Sznycer, Zduny 3. 


5 pokoi (1584 
z powodu wyjazdu, zwrot 
remontu, trochę mebli. 
Adres w filji Dz. Bydg. 


Do 
wynajęcia zaraz 2 pięcio- 
pokojowe, komfortowe 
mieszkania, wprost od 
właściciela. Zgłosz. Snia- 
deckich 52a, 111 ptr. (8110 


Piekne 
dwa pokoje kuchnia, do 
wynajęcia. Flisacka 7, go- 
spodarz. 3105 


3 pokoje 
ogród, odstąpię korzy- 


stnie. Oferty „Słoneczne” 
Dzien. Bydg. 3109 


KC roxo JĄ 


* (1663 


Pokój 


Chełmno n/W., Francisz-jlepszemu panu wynajmę. 


kańska 4, II, 


Poszukuję 


średniego składu w Byd-|umeblowany u 


(1766]Róbel, Dworcowa 31b. 


Pokój 
starszej 


goszczy zjednem lub dwo-|pani do wynajęcia. Gdań- 
ma oknami wystawewemijska 57, 1 ptr. prawo. (1651 


rzy ruchliwej ulicy, z 
Aano lub bez, "ad 


1 kwietnia lub 1 maja br.| umeblowany. 
Oferty uprasza się do filji|j22/23, II prawo. 


„Dziennika Bydgoskiego" 
pod'nr. „6s. (1719 


Dzierżawy 
2600—2000 — 1 500 — 800— 


4.550—300—230 i 100 mórg, 1 
na korzy-|pokój, 


natychmiast 


Pokój 
Pomorska 
(3098 


Pokój 1699 
umebl. Bocianowo 29/30 
parter lewo, od 5 do 7. 


imebiowan 
używanie 


t 


A ni 


stnych warunkach wprost] wynajmę. Krakowska 2b. 
1704 


od właścicieli do oddania. 
Bliższych informacji u- 
dzieli Westfalewski, Byd- 


Pokój 


goszcz, Dworcowa 17, te-ļumeblowany do wynaję- 


lelon 698. 


Prz 


2glgłcia. Długa 7, II. 


Wspaniałe lokale. 4 
handlowe nadające się także| umebl. centralne ogrzewa- . 
na biura z wiełkiemi okna-|nie. Wiadomość Kapela, 

mi reklamowemi, położone 
w centrum miasta obok ho- 
telu pod Orłem, Gdańska 165 


Gdańska 37. . 


tanie obiady 
Dobrze pielęgnowane na- 
poje. 
i piramidowe, 


(1735 


Esplanada 
Restauracja i Kawiarnia 
Gdańska 143, poleca dobre 


i kolacje. 


Bilardy francuskie 
(31311 


Samochód 


ciężarowy do przewózki 


wszelkich mebli wypo- 


życza każdego czasu. Tel. 


nr. 15 i 16. (31837 


Wypożyczam (1731 
samochód ciężazowy. UL 


3 Maja 15, tel. 1185-1470, 


Zioła 
lecznicze według przepi- 
sów sławnych lekarzy 


przeciw chorobom żołąd- 
ka, kiszek, płne, nerwów, 
wątroby, nerek, pęcherza, 
hemoroidom,  upławom, 
obstrukcji, kamieniom żół- 
ciowym, kaszłowi, astmie, 
blednicy, sklerozie, artte- 
tyzmowi, reumatyzmowi 
ete. Źądajcie bezpłatnej 
broszury. Adres: Liszki, 
apteka. (1628 


Pożyczki 
10 — 20.000 zł poszukuję 
pod zabezpieczenie hipo- 
teczne na nieruchomości 
wartości 250.000. Procent 
według ugody. Of. pod 
„Security” filja Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. 1657 


„Pieszczotać 
owoc pozwolony, oraz 
prywatna Gazeta Wesel- 
ha. Humor — Pikanterja. 
1 zł znaczkami. Byd- 
goszez, skrzynka poczto- 
wa 39, 1649 


Książeczkę. 
wojskowa na nazwisko Ka- 
larusa Jana w Toruniu u- 


niewazniam, 3069 
<an 

Źródło (1616 
szczęścia, cel matrymo- 


njalny, wychodzi co mie- 
siąc, tysiące ogłoszeń. Na- 
być kiosk Dworcowa 35. 


Wciowiec 
lat 42, posiadający w ma- 
łem mieście Pomorza 
własny dom i skład bła- 
watów, poszukuje żony, 
panny lub wdowy z bran- 
zy bławatnej od lat 30-40, 
z dobrym charakterem i 
gotówką 10—15 tys. Zgł. 
do Dz. Bydg. „502%. 3020 


Kawaler 
lat 30, kupiec na stałej 
posadzie z gotówką 7 tys. 
poszukuje panny, lub mło- 
dej rozwódki, cel matry- 
monjalny. Zgł. z dołącze- 
niem fotografji filja Dz. 
Bydg. pod „993%. (3095 


Wdowiec f 
lat 52, posiadający skład, 
poszukuje towarzyszki ży» 
cia. Oferty do filji Dzien. 
pod „B. 95%, (1701 


Poszukuję 
towarzyszki życia najchęt- 
niej z własnem mieszka- 
niem. Zgł. do filji Dzien. 
Bydg. pod „Kupiec”. (1723 


Pani 
z towarzystwa, młoda, knl- 
turalna, niezależna, pozna 
pana po trzydziestce o po- 


*|dobnych walorach. Zgło- 


szenia do filji Dz. Bydg. 


'fDworcowa, sub: „Savoire 


vivre“. (1707 


pragnie poznać panienkę 
z wioski, w celu matry- 
monjalnym. Adresować: 


Gi t4| „Nauczyciel” Dzien, Bydg, 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 

każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 97, zniżki. 
powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie ndziela się „rabatu. 

głoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/ drożej. 


— Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Kontą bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
— Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań, 


l 


4 


Nauczyciał: (3102. 


| 

| 
j 
-| 
j 


Spółdz. z nieogr. odpow. 


Stary Rynek nr. 11 


| 
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| adwokat 


z apee aa Ea 


nrzyjmije wkłady oszczędnościowe w złotych i dolarach 


za wysokiem oprocentowaniem. 


| Załatwia wszelkie czynności bankowe. | 


NORY RECZ || ZARA 
PERO 


z dniem 6-go lutego br. 


mcelarję adwokacką 


Siefsema Nasmiceewysisi 


hel ępraficz, ulica LO Laste 
Telefon 1771 (róg Świętojańskiej) Telefon 1771 


CEECEE e 


82 83. 7L 119 


318, 470, 471, 472, 41 40, 586 „EA 
= roczna wartość użyt- 


119, 119, 119, 119, EA 


36 
kowa budynków mk. 45, roczna kwota budynkowego 
podatku mk. 1,80, czysty dochód 7.77 talar., podatek 
gruntowy mk. 2,23, numer matrykuły podatku 
gruntowego 423 i 405, numer księgi podatku 
budynkowego 322.  Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 16 stycznia 19381 r. Niniej- 
szem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruutowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
później w dniu przetargu, przed wezwauiem do wno- 
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie- 
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania. prawa te przy oznaczeniu naj: 
niższej oteriy nie zostaną wcale uwzględnione, a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed 
term'nem podać na piśmie albo do protokółu  sekreta- 
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pier- 
wszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się. aby przed udzie- 
leniem przybicia targu postarali się o umorzenie lub za 
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odno- 
sić się będzie zamiast do nieruchomości tylko do 
nzyskanej ceny kupna. (3138 
Bydgoszcz, dnia 6 lutego 1931 r. Sąd Grodzki. 


 Licytacia drzewa. 


W czwartek, dnia 19 lutego br. o godz. 10-tej 
odbędzie się w leśniczówce Rudnik sprzedaż 


dewa qylkowego, onałowega i drągów. 


. Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego przetargu 
za natychmiastową gotówką. 
Grudziądz, dnia 4. II. 1931 r. 
Magistrat 
Zarząd lasów miejskich (—) Dr. Urbański 


2934) 


ON HEEN ATH ŚRO e 


UWAGA?! 


Na wiosnę wypuszczam moją niebywałą pociąga- 
jącą ostatnią nowość dla dzieci i dorosłych oraz 
jako dodatkowa reklama dla Domów Towarowych 
latająca „BR AHALE S$. S$.* prawnie 
zastrzeżona. Dla hurtowników 20 groszy, miljonowy 
artykuł z tektury w różnych kolórach. interesentom 
oddam na własny. tylko rachunek na całą Polskę lub 
poszczególne województwa, powiaty lub miasta i 
proszę sobie spiesznie zapewnić okręgi zbytu. Zgł. 
od 1—8 popoł, także w niedzielę. © (3086 

f Stanisław Sternalski 
Rydgoszez 4, uł. Kanałowa 8, parter. 


RE tede 


Gdańska 23 EEY Tel.2212, 212 


poleca w znanej jakości: 


sęfacze - torty - ciastka 
desetowe - miożene 
i wsześfżie roucody cultiermicze. 


k 


Zamówienia 


będą odwrotnie i korzystnie 
wykonane. 


(3176 Ą 


A 


Pianina 


Jaiżameżo 


sprzedaje z gwarancją na 


dogodnych warunkach 
Fabryka Fortepianów 


W. Jahne 
30643) Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225. 

Filje: Grudziądz 

Toruńska 17-19. 

Poznań, Gwarna 10. 


Nowe kursy samochodowe 


amatorskie I zawodowe. 
Do nauki jazdy 4 nowoczesne 
samochody. Kursy amaforskie 
odbywają się w godzinach wie- 


czorowych. 23160 
Kursy samochodowe 


Z. Kochańskiego 


w Bydgoszczy 
3 Maja 14a, tel. 1185. 


50.000 cegieł 
la klasy 


w Stopce pod Koronowem 
odda bardzo tanio także 
w małych ilościach (2992 


aai ai 
smaczne i. obfite 


obiady 

i z 3 dań 4,20 zł 

| włącznie z obsłngą. 
Potrawy a la carte 
do godziny 4-tej rana. 
Specjalność: 
Grochówka - Flaki - Nogi wieprzowe 
z kapustą i grochem. (3194 
Ernest Bäcker. 


Etablissement - Patzer 


ulica Sw. frójcy 38-9 

Smaczne i obfite 

obiady 
z 3 dań 1,29 zł 
włącznie z obsługą. 


Potrawy a la carte 


do gedziny 4-tej rana. 
Specjalność: 


frochówka - Flaki - Rogi wieprzowe 
z kapustą i grochem. (3194a 


¥ | 3030) 


ROCAWSIY 


Płaszcze damskie: zam- 
szowe, flanszowe, angielskie 
i gabardynowe. 

Suknie: popelinowe, szewio- 
towe i z sztucznego jedwabiu. dawn. 
Płaszcze dziecięce: flau- 
szowe i angielskie. 
Płaszcze męskie: angiel- 
skie i welurowe. 
Płaszczyki:  burszowskie 
i dziecięce w modnych kol. 
Kurtki męskie: flauszowe 
i angielskie. 


Płaszcze damskie: zam- 
szowe, snknie tweedowe i ga- 
bardynowe, oraz kurtki. zł 
Płaszcze męskie: flau- 
szowe i angielskie, ubranka 
burszowskie i dziecięce w 120 s, 
najnowszych kolorach. Z 

złotych 


Płaszcze damskie: ry- 
psowe, zamszowe i gabardy- 
nowe. 

Sukienki dziane i tweedo- 
we oraz jedwabne i wełniane. 
Płaszcze męskie: welu- 
rowe Pa. 

Eskimo na watalinie z koł- 
nierzem futrzanym. 
Ubrania męskie w Pa 
bieiskich kamgarnach, 


mja 


I 


złotych 


Płaszcze damskie: ryp- 
sowe, zamszowe, sukienne Ceny 
i gabardynowe. 
Kostjumys: gabardynowe i 
wełniane. 

Płaszcze męskie: angiel- 170.- 
skie kolorowe na watalinie| (80-- 
z futrzanym kołnierzem. 
Ubrania męskie angiel-|: 
skie i gabardynowe. 


Płaszcze damskie: ve- 
lour de laine, rypsowe, zam- 
szowe i sukienne, 
Kostiumy jedwabne, weł- 
niane i aksamitowe. 
Kurtki pluszowe i baran-y, 
kowe. 
Płaszcze męskie welurowe, 
granat i kolorowe. 
e |Ubrania angielskie fason 230.= 
sportowy. 


aji 


złotych 


Płaszcze damskie: ryp-| Ceny teraz 
sowe, zamszowe, tweedowe, pa. 
pluszowe, barankowe, oraz awn. SĘ 
frenchcoat z podpinką. zł 
Kostjumy aks. i covercoat./2540,. 
Płaszcze męskie: flau-|o5z9,, 
szowe, angielskie i z kołnie- 260 
rzami futrzanemi. A 
Kurtki męskie na futerku. 270.- 


aja 


'B© 


Płaszcze damskie : geor- 


e gette. rypsowe, welurowe, 
MUJ 
[II 


tweedowe, angielskie z fu- 
Sprzedaż tylko za gotówkę. 


trzaną obsadą i frenchcoat 


z podpinką. 
Płaszcze meskie: volu- 


Futra męskie: spacerowe 
i sportowe. 


oraz sprzedaż. tanich swefrów | 


trwają aż do odwołania. 


DOM TOWAROWY, /  g 
Ho od 1427111774 03 
EE" TIARY RYNEK 23% 


Nr. 81. 


Tel.212,2212 EEI Gdańska 23 


poleca 


swój smeaczn chleb 
3X dziennie śwież bułeczki. 


g 


Chcesz otrzym: posadę? | 
MUSISZ 
UKOŃCZYĆ ; 


FACIOWE| 


KORESPODENCYJNE | 
im. PROF. KULOWICZA | 


Warszawa, ka Żurawia 42. i 
KURSY WYUJAJĄ LISTOWNIE i 
buchalterji, racłkowości kupieckiej, § 
korespondencji ndlowej, stenografji, Q 
nauki handlu, p'a, kaligrafji, języków 
obcych: angielsi francuski, niemiecki, | 
pisania na maszyh, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz eomji. Po ukończeniu i 


E GGZAPAEN. | 


È 2169 Żądajcieprospektów.$ 


| Chcesz otrzynć posadę? | 


(i Uniwersytet Plitech., Paryz 
pod protektoratem rządu fruskiego. Rok akad. 1931. 
Stud. innz. (2 let.) In sentia. (Koresp.) możl. 
skróc. studja dla Kand. posiad, wiad. specj. 
Wydz.: Samochod.; Lotrtlektr.; Zel-Bet.; Ogrz.- 
Centr.; studj. w jęz. franmiemiec. Regl.i Progr.: 


Sekret. General. (dept: B. 15) We Pa Pe = 38, 
CH HNalić Paris (14). SAB 
(2649 


Weaersziíimý 
Kadry 8. Dywizjon Samochodowego 


Telefon nr. 20-14 Byd$zcz ul. Artyleryjska 10 


SZEERdWANIE 


bloków cyliirowych i wałów, i 
— naprasownie masywów — 


Remont samocodów i motocykii. | 


Bydgoski Związek aścicieli Nieruchomości 
przy ufi Długiej nr. 49 
tauowił 
sekcje pśredniczenia 
bezpłatnie w sprzeiży realności dla Członków. 


Zaintereswani zechcą się zgłaszać 
w biurze od 9—14 od 15—19. (3106 


ROPEK NOKJCNE: ZSEE FM 


 $ewetarza 


do biura adwok:kiego poszukuje od 
pierwszego mam b. r. 


Kurowski, adwokat. 
Grudziądz, ul. lybickiego 6/8. (3185 


Obszerna 


wiełka piwnica 


H | nadająca się na składnicę wzgl. 
p | rozlewnię i t p. oraz (1544 


duża stajnia 
w śródmieściu zaraz do wyna'ęcia. 


Informacie: A Gertych, Bielawy» 
ui. Płocka 18, od 7—9-tej wiecz 


(DA 


SĄp<B 4 A 
express 20 Z. | 
w c $ 


W ciągu 3 dni stanie się Pan 


N:EPALĄCYMI 


Sensacyjną broszurkę 
oraz prospekt z niespo- 
dzianką wys. bezpłatnie 
Firma: „Hermes“ Łódź b. 
skrz. poczt, 392. (3054 


RA 


A 


p 


$ Aleje Marcinkowskiegi5. ` 
R Agenci do sprzedaży mayn § 


ę do szycia potrzebni. p 


